
Podane pon iże j  dw a  dokum en ty  z K ra jo w e j  N a ra d y  Oszczędnościowej znane są już  
naszym czy te ln ik o m  z prasy codzienne j.  P ow ta rzam y je  je d n a k  raz  jeszcze, chcąc pod
kreś l ić  wagę i  znaczenie  za w a rtych  w  n ich  wskazań.

D z ia łacze  i  p racow n icy  sam orządow i w łą c z a ją  się w ra z  z w szys tk im i  lu d ź m i  p racy  
w w ie l k i  system oszczędnościowy. Z  p ism a  O byw a te la  Prezydenta  Hzsczy pospo l i te j ,  j a k  
i  z p rzem ów ien ia  M in is t ra  M inca ,  samorządowcy będą m o g l i  w yc iągnąć  w n io s k i  i  n a u k i  
j a k  oszczędzać na  sw o im  te ren ie , j a k  rea l izow ać  zadan ia  samorządu lep ie j ,  szybcie j,  
sp raw n ie j ,  m n ie j  b iu ro k ra tyczn ie ,  a  jednocześn ie  i  łan ie j .

P is m o  P r e z y d e n ta  R. P. 
do uczestników Krajowej N a ra d y  Oszczędnościowej

Drodzy Obywatele!

Przesyłam gorące i serdeczne pozdrowienia wszystkim 
uczestnikom Krajowej Narady działaczy związkowych, 
gospodarczych i administracyjnych.

Wasze obrady będą miały wielkie, szczególnie donio
słe znaczenie dla dalszego rozwoju naszego życia gospo
darczego, dla usprawnienia naszej administracji pań
stwowej, gospodarczej i samorządowej.

Narada ta zrodziła się z pragnienia nurtującego w  kla
sie robotniczej, aby przyśpieszyć wykonanie naszych 
planów gospodarczych, których celem jest przebudowa 
Polski w  kraj wysoce uprzemysłowiony i bogaty i za
pewnienie narodowi polskiemu jak najwyższego poziomu 
dobrobytu i kultury.

W oparciu o swoją władzę ludową masy pracujące 
Polski odbudowały w  ciągu 4-ch lat naszą gospodarkę 
narodową z największych zniszczeń wojennych, co wo
bec potwornych spustoszeń, spowodowanych przez na
jazd hitlerowski było osiągnięciem niezwykłym.

Przyśpieszając w roku bieżącym wykonanie 3-Ietniego 
planu gospodarczego, masy pracujące zabezpieczają przez 
to człowiekowi pracy ciągłą poprawę stopy życiowej na 
gruncie szeregu osiągnięć społecznych, które klasa ro
botnicza może zdobywać i rozwijać tylko w  nowych 
warunkach władzy ludowej, w  warunkach demokracji 
ludowej.

Możliwości dalszego, szybszego jeszcze dźwigania 
wzwyż naszego życia społeczno-gospodarczego i kultural
nego istnieją i to w  szerokim zakresie.

Jak wykorzystać te możliwości, jak wzbogacić w y
dajność naszej pracy, jak pomnożyć nasze osiągnięcia, 
jak przyspieszyć dalszy wzrost wytwórczości, a przez to 
wzrost ogólnego poziomu dobrobytu mas pracujących —  
oto program, oto zadania, które staną się przedmiotem 
Waszych obrad.

Są to zadania podstawowe i najważniejsze w chwili 
obecnej. Dookoła tych zadań, dookoła wytyczonego przez 
Waszą naradę programu szybszego wzrostu wytwórczości 
przez racjonalizację pracy, przez wzmożenie je j w ydaj
ności, przez usprawnienie administracji, przez szeroko 
zastosowany i kontrolowany system oszczędności, skupia 
się cała klasa robotnicza i najszersze masy pracujące 
naszego kraju, zjednoczy się cały naród.

Zaoszczędzone tą drogą środki zużytkujemy na budo
wę mieszkań, na lepsze urządzenia techniczne, nowe 
fabryki, nowe zakłady użyteczności publicznej, nowe

osiedla, nowe ogniska życia kulturalnego. N ikt, komu 
droga jest przyszłość Polski, nie będzie szczędził swych 
sił, aby wzmóc i usprawnić ogólne w yniki naszej pracy, 
aby wzbogacić je j plony, aby jak najszybciej unowocześ
nić naszą gospodarkę narodową, aby pomnożyć siły i bo
gactwo naszego Kraju, aby podnieść jak najwyżej poziom 
życia mas ludowych.

Wszystko to możemy osiągnąć, wykorzystując w pełni 
wielkie, niewyczerpane jeszcze rezerwy naszych sił 
i środków .

Możemy to osiągnąć, zjednoczywszy w tym kierunku 
wolę i wysiłki całego narodu, biorąc wzór z naszych 
przodowników i bohaterów pracy, z wynalazców i racjo
nalizatorów naszego przemysłu, z najofiarniejszych 
patriotów naszej gospodarki ogólnonarodowej. Możemy 
to osiągnąć, krzewiąc rzetelną troskę o dobro publiczne 
i gospodarkę społeczną, jako podstawę bytu i rozwoju 
naszej Ojczyzny, podnosząc tę troskę do najwyższego 
obowiązku patriotycznego, czyniąc z wysiłku na rzecz 
wzmożenia naszej gospodarki i  kultury, znamię godności 
i dumy narodowej.

Możemy to osiągnąć, walcząc wytrwale z wszelkimi 
przejawami marnotrawstwa, rozrzutności lub trwonienia 
mienia publicznego, z brakiem odpowiedzialności i dy
scypliny w  pracy, z obniżaniem jakości wytworów, 
z lekceważącym stosunkiem do powierzonych sobie obo
wiązków, przejawami biurokratyzmu i nieposzanowania 
potrzeb człowieka piacującego przez poszczególne ogni
wa aparatu administracyjnego.

Przejawom sobkostwa, egoizmu, obojętności wzglę
dem potrzeb ogólnonarodowych, zorganizowane masy 
pracujące w Polsce przeciwstawiają skutecznie twórczą 
energię czynu, zapału i ofiarności, skierowanej na bu
dowę lepszych i szczęśliwszych form życia społecznego, 
zaś najlepszym wyrazem tego będzie jak najszybsze re
alizowanie naszych planów wytwórczych —  planów 
uprzemysłowienia Polski i podniesienia na wyższy po
ziom je j rolnictwa oraz oparcia jej rozwoju na fundamen
tach socjalizmu.

Drodzy Obywatele!

Życzę gorąco Waszym obradom jak najpomyślniej
szych wyników. Niechaj staną się one nową podnietą 
w pracy i wysiłkach milionowych mas pracujących na
szego Kraju. Niech przyczynią się do nowych osiągnięć 
naszej gospodarki i  naszego państwa. Niech usprawnią 
i przyspieszą tempo dalszego rozwoju Polski!
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Przemówienie Przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego 
Rady M inistrów  ob. H ilarego M inca

Jeże li spróbow ać dać ogó lną  c h a ra k te ry s ty k ę  obe
cn e j s y tu a c ji gospodarczej w  naszym  k r a ju  — 
to  przede w s z y s tk im  n a leża łoby  dać odpow iedź na 
p y ta n ie , ja k ie  w y n ik i  o s ią gn ę liśm y w  re zu lta c ie  
p rze p row a dzo ne j w  s ty c z n iu  re fo rm y  p ła c  i  r e fo r 
m y  n o rm .

Ja k  w iad om o  p rzeprow adzona  w  s ty c z n iu  re fo rm a  
p lac  i  n o rm  b y ła  p rzeds ięw z ięc iem  bardzo tru d n y m . 
N a leża ło  g ru n to w n ie  zm ie n ić  p rze s ta rza ły  i  zaba- 
g n io n y  system  p łac. N a leża ło  z rew ido w ać  i  u s ta lić  
na now o tys iące  i  d z ie s ią tk i ty s ię cy  n o rm . N a le 
ża ło  rów nocześn ie  p rze p row a dz ić  p ew ne  is to tne  
z m ia n y  w  u k ła d z ie  cen i  znieść system  zaopatrzen ia  
ka rtko w e g o .

W  te n  sposób na leża ło -p rze p row a dz ić  w ie lk ą  pracę  
jednocześn ie  w  czterech tru d n y c h  i  s k o m p lik o w a 
n y c h  p łaszczyznach.

N ic  dz iw nego , że w  ty c h  w a ru n k a c h  w ró g  k laso 
w y  s ta ra ł się w szys tko  z rob ić , żeby poprzez szeptaną 
propagandę, poprzez kam pan ię  k ła m s tw  i  oszczerstw , 
poprzez s ian ie  z w ą tp ie n ia  u tru d n ić  tę  w ie lk ą  re 
fo rm ę  i  n ic  też dz iw nego , że n a w e t w  szeregach 
k la s y  ro b o tn icze j i  n a w e t w  szeregach a k ty w u  go
spodarczego czy a d m in is tra c y jn e g o  b y ło  w ie lu  sce
p ty k ó w , b y ło  w ie lu  lu d z i, k tó rz y  w ą tp i l i,  czy to  za
m ie rze n ie  da się sku teczn ie  p rzeprow adz ić .

B y l i  ludz ie , k tó rz y  tw ie rd z il i ,  że w  re zu lta c ie  re 
fo rm y  n ie  zostan ie  os iągn ię ta  żadna fa k ty c z n a  pod 
w y ż k a  p łac. A  ja k  w ysz ło  w  rzeczyw is tośc i?

Już  w  s ty c z n iu  rzeczyw is te  w y p ła ty  w z ro s ły  
w  s to sun ku  do lis topada  w  ro z m a ity c h  gałęziach 
p rze m ys łu  od 21 do 53,5 proc., a w  lu ty m  i  m arcu  
t rw a ł da lszy w z ro s t w y p ła t, p rzynoszący re a ln ą  pod 
w y ż k ę  za robków .

B y l i  ludz ie , k tó rz y  tw ie rd z il i ,  że now e  n o rm y  n ie  
zostaną p rz y ję te  przez klasę robo tn iczą , że w y d a j
ność n ie  ty lk o  n ie  podn ies ie  się, ale, że spadnie  
i  że się za łam ie. A  ja k  w ysz ło  w  rzeczyw is tośc i7 
Is to tn ie , na p oczą tku  s tyczn ia  b y ły  pew ne  w ahan ia  
w yd a jn o śc i, ale ju ż  w  lu ty m  i  w  m a rcu  w yd a jn o ść  
id z ie  s ta le  w  górę i  na  w ie lu  odc inka ch  now e n o rm y  
są p rzekraczane  z w ie lk im i n a d w yżka m i.

B y l i  lud z ie , k tó rz y  tw ie rd z il i ,  że cała re fo rm a  
n ic  n ie  da, bo w s z y s tk ie  ceny p ó jd ą  w  górę. A  ja k  
w ysz ło  w  rzeczyw is tośc i?  C eny w  zasadzie w  górę 
n ie  poszły.

B y l i  ludz ie , k tó rz y  tw ie rd z il i ,  że w y b u c h n ie  in 
fla c ja .

A  ja k  w ysz ło  w  rzeczyw is tośc i?

D z ię k i w ła ś c iw e j p o lity c e  fin a n s o w e j i  d z ię k i 
w ła ś c iw e j p o lity c e  cen, n ie  bacząc na  w ie lk ie  pod
n ies ien ie  w y p ła t  g o tó w ko w ych , em is ja , ob ieg ban
k n o tó w  je s t obecnie m n ie jszy , n iż  b y ł p rzed  re fo rm ą .

W y n ik a  z tego, że nadz ie je  w ro g ó w  z b a n k ru to 
w a ły , a p rz e w id y w a n ia  „n ie w ie rn y c h  Tom aszów “

i sce p tykó w  zos ta ły  p rze kre ś lon e  przez życie. W y n i
ka z tego, że p a rtia , z w ią zk i zawodow e, a d m in is tra 
c ja  p o tra f i ły  p rz y  w s p ó ln y m  sko o rd yn o w a n iu  dz ia 
łan ia  p rze p row a dz ić  sku teczn ie  te  w ie lk ie  i  tru d n e  
przedsięw zięcia .

W y n ik a  z tego, że k lasa  rob o tn icza  w yka za ła  dużo 
m ądrośc i i  św iadom ości, że zadania K o ng resu  Z je d 
noczeniow ego zos ta ły  w ykon an e  i  m am y obecnie n ie  
d osko na ły  może, a le  znaczn ie  lepszy od poprzed
niego, system  p łac, k tó ry  za p e w n ił rea ln ą  p o d w yż 
kę, k tó ra  s ta n o w i bodziec do w z ro s tu  w yd a jn o śc i 
i  podstaw ę do dalszego, zw yc ięsk iego  m arszu  naprzód.

Skuteczne i  p om yś lne  p rzeprow adzen ie  re fo rm y  
p łac i  n o rm , połączone ze zn ies ien iem  system u k a r t 
kow ego je s t n ie w ą tp liw ie  p ow ażn ym  sukcesem, jes t 
d o d a tn im  z ja w is k ie m  w  naszej gospodarce.

A le  są w  naszej gospodarce z ja w is k a  u jem ne , k tó re  
budzą i  s łuszn ie  budzą w  m asach p ra cow n iczych  
n ie p o kó j.

T a k im  u je m n y m  z ja w is k ie m  w  naszej gospodarce 
je s t zachw ian ie  ró w n o w a g i ry n k o w e j przede w szys t
k im  na o d c in k u  m ięsa i  tłuszczu. Co to  znaczy 
zachw ian ie  ró w n o w a g i ry n k o w e j na o d c in k u  m ięsa 
i  tłuszczu?

Z a ch w ia n ie  ró w n o w a g i ry n k o w e j nas tępu je  w te d y , 
gdy  to w a ru  je s t zam ało  w  s to sun ku  do ilo ś c i p ie 
n iędzy , k tó ry m i d ysp o n u ją  ludz ie , chcący ten  to w a r 
ku p ić . To w ła ś n ie  n a s tą p iło  te raz  u  nas n a  o d c in k u  
m ięsa i  tłuszczu.

D laczego to  nastąp iło?
Czy te raz  w  1949 r. m a m y  m ięsa i  tłu szczu  m n ie j 

n iż  w  1948, 1947, 1946 czy n a w e t 1945 roku?  Bo 
przecież w  1947, 1946, a n a w e t w  n ie k tó ry c h  m ie 
siącach 1945 r.; m ięsa b y ło  pozo rn ie  w b ró d  i  każdy  
m óg ł je  k u p ić  bez przeszkody. Czy is to tn ie  w  1949 
r. m ięsa je s t m n ie j, n iż  go b y ło  w  1946, 1947 czy 
1945 ro ku ?  N ie , m y  p ro d u k u je m y  te raz  w  naszym  
ro ln ic tw ie  na  g łow ę  lud no śc i p ra w ie  4 ra zy  w ięce j 
m ięsa i  tłuszczu, n iż  w  1945 r . i  w ię ce j, n iż  w  1946 
i  1947 r.

W  1945 r .  z a tru d n io n y c h  w  p rzem yś le  i  zam ieszka
ły c h  w  m ias tach  b y ło  znacznie m n ie j, za ro b k i b y ły  
n ie z m ie rn ie  n isk ie , m ięso b y ło  n iedostępne w  cenie 
i  d la tego, chociaż go b y ło  w  is toc ie  rzeczy bardzo 
m ało, b y ło  go pozo rn ie  w b ró d .

W  1949 r .  ilość z a tru d n io n y c h  w  p rze m yś le  jes t 
bez p o ró w n a n ia  w iększa, ilość zam ieszka łych  w  m ia 
stach je s t bez p o ró w n a n ia  w iększa, za ro b k i są bez 
p o ró w n a n ia  wyższe, p o trze b y  są bez po rów n an ia  
w iększe i  d la tego, chociaż m ięsa je s t bez p o ró w n a 
n ia  w ięce j, odczuw am y znaczny jego n iedosta tek , 
m am y na ty m  o d c in k u  za chw ian ie  ró w n o w a g i 
ry n k o w e j.

M oże pow stać p y ta n ie , czy ta k ie  zachw ian ie  ró w 
n o w a g i ry n k o w e j is tn ia ło  p rz y  system ie  k a p ita li
s tyczn ym  i je ż e li is tn ia ło , to  ja k  sobie z ty m  k a 
p ita liś c i ra d z ili?



Nr 7 (145) RADA NARODOWA 3

Owszem, ta k ie  za chw ian ie  ró w n o w a g i is tn ia ło  
w  system ie  k a p ita lis ty c z n y m . Tam , s ta ły m  z ja w i
sk iem  b y ło  racze j zachw ian ie  ró w n o w a g i w  o d w ro t
n y m  k ie ru n k u , to w a ru  b y ło  za dużo w  s tosunku  do 
p ie n ię dzy , k tó ry m i lu d z ie  rozporządza li. A le  cza
sem, bardzo rzad ko  o kazyw a ło  się nag le , że w  sto 
su n ku  do p o p y tu  na  d a n y  to w a r, tego to w a ru  jes t 
za m ało . Ja k  sobie w te d y  k a p ita liś c i ra d z ili?  B a r 
dzo prosto . C eny sz ły  ra p to w n ie  w  górę. B o g a c ili 
się ku p cy , sp e ku la n c i i  pośredn icy . Cena to w a ru  
s taw a ła  się n iedostępna  d la  m as p ra cu ją cych , sze
reg  k u p u ją c y c h  re zyg n o w a ł, odpada ł i  rów no w ag a  
się p rzyw ra ca ła .

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że g d yb yśm y  ch c ie li u  nas 
w  1949 r. zastosować te  k a p ita lis ty c z n e  m e tody, to  
b y ło b y  to  ła tw e  i  p ros te  i  m o g lib y ś m y  p rz y w ró c ić  
zachw ianą  na  o d c in k u  m ięsa i  tłu szczu  rów now agę  
ry n k o w ą . N p. g d yb yśm y  z e z w o lili na podn ies ien ie  
cen dw a, czy tr z y  ra zy  w  górę, to  m ięso s ta ło b y  się 
n iedostępne d la  w ie lu  i  szereg ko nsu m e n tów  zrezy
g n o w a łb y  i  odpad ł. A le  p rzez  to  w z b o g a c ilib y  się 
ku p cy , sp eku la nc i i  choć rów now aga  ry n k o w a  zo
s ta ła b y  p rzyw ró co n a  i  n ie  b y ło b y  trud no śc i, k tó re  
obecnie p rze żyw a m y, to ceny  i  to  n ie  ty lk o  m ięsa 
s ta ły b y  się n iedostępne d la  mas p ra cu ją cych  i  po
w ażn ie  o b n iż y łb y  się poziom  mas i  zaham ow a łoby 
tem po naszego ro zw o ju .

M y  na  tę  d rogę  n ie  w esz liśm y. N a o d w ró t. K u p có w , 
k tó rz y  u s iło w a li w in d o w a ć  ceny, p rze g n a liśm y  z r y n 
ku , u s ta lil iś m y  sta łe  op łaca lne  ceny d la  ch łopa, u ru 
ch o m iliś m y  w ie lk i  apa ra t sku pu  społecznego i  za
m ia s t obcinać ko nsu m c ję  z ro b iliś m y  kosztem  w ie l
k ic h  n a k ła d ó w  w szys tko  co b y ło  m o ż liw e  d la  ro z 
szerzenia p ro d u k c ji,  p rzez zo rgan izow an ie  in s t ru k 
ta rz u  na w si, p rzez zapew n ien ie  w s i w iększe j ilo śc i 
pasz tre śc iw ych , przez zapew n ien ie  o p ie k i w e te ry 
n a ry jn e j,  p rzez p re m ie  i  u lg i p od a tko w e  d la  ch ło 
pów  i  p rzez m asową k o n tra k ta c ję .

C zy ta  droga, na  k tó rą  w esz liśm y, je s t słuszną 
drogą? N ie w ą tp liw ie  to  je s t d roga słuszna.

Czy ta  d roga  da re z u lta ty ?  N ie w ą tp liw ie  ta d roga 
da re z u lta ty . K ie d y  ona da re z u lta ty ?  Z a leży  to  od 
w ie lu  oko licznośc i, ale przede w s z y s tk im  od ene rg ii, 
k tó rą  rząd, o rgan izac je  społeczne, a d m in is tra c ja  
ro ln icza  i  m asy ch łopsk ie  p o tra f ią  ro zw in ą ć  w  k ie 
ru n k u  p rzyśp ieszen ia  w z ro s tu  p ro d u k c ji m ięsa.

W y n ik a  z tego, że ta  choroba, to  zachw ian ie  ró w 
n ow ag i na o d c in k u  m ięsa i  tłuszczu, k tó re  obecnie 
p rze żyw a m y, jes t p rze jśc io w ą  chorobą. Jest to  cho
roba, w y n ik a ją c a  z tego, że w z ro s t p ro d u k c ji m ięsa 
opóźnia się w  s tosunku  do w z ro s tu  m iast, do w z ro s tu  
p rze m ys łu , do w z ro s tu  ilo ś c i z a tru d n io n y c h , do 
w zro s tu  s taw ek  p łac i  fu nd uszu  p łac. W y n ik a  z te 
go, że d roga do leczenia te j cho roby  n ie  leży  w  za
trz y m a n iu  tem na naszego ro z w o ju , ale leży  w  roz
s z e rz e n i p ro d u k c ji m ięsa, w  p rzyśp ieszen iu  w z ro s tu  
tego uw steczn ionego i  zapóźnionego obecnie odc inka  
i w te d y  pow staną  w szys tk ie  dane, aby s topn iow o  
co raz w ie ce j m ięsa szło na konsum c ję  mas p ra cu 
jących . T y le  chc ia łem  pow iedz ieć  o sp ra w ie  usu 
w a n i  zachw iań  w  rów now adze  ry n k o w e j na  o d c in 
k u  m ięsa i  tłuszczu.

A le  je ż e li p rz y jrz y m y  się ca łe j naszej gospodarce, 
to  zobaczym y w  te j naszej gospodarce w ie le , choć 
m n ie j o s try c h  ta k ic h  zachw iań , je ż e li chodzi o a r ty 
k u ły  p ro d u k c y jn e  i  ko nsum cy jne .

S ta li te raz  p ro d u k u je m y  znaczn ie  w ię ce j, n iż  p rzed  
w o jn ą . P ro d u k u je m y  s ta li 2 m ilio n y , a b y ł czas, 
że w  Polsce p ro d u ko w a ło  się  600.000. I  w te d y
600.000 b y ło  za dużo, a te ra z  ty c h  dw ó ch  m ilio n ó w  
je s t za m ało.

D laczego?
D la tego , że w te d y  się w  Polsce n ie  budow a ło , że 

w te d y  się w  Polsce n ic  n ie  rozras ta ło , n ie  p rz y b y 
w a ło  n o w y c h  m aszyn, n o w y c h  in s ta la c ji,  n o w ych  
fa b ry k , d la tego  w te d y  ty c h  600.000 b y ło  za dużo.

A  te raz, ze w zg lę d u  na nasze rozras tan ie , na nasze 
b u d o w n ic tw o  ty c h  2 m ilio n ó w  je s t o w ie le  za m ało.

B u d u je m y  te raz  m ieszkań  ro b o tn ic z y c h  w  Polsce 
znacznie w ięce j, n iż  k ie d y k o lw ie k  bud ow a ło  się przed 
w o jn ą , a le  ty c h  m ieszkań  je s t w c iąż  za m ało. D la 
czego? D la tego , że rośn ie  liczba  osób za tru d n io n ych , 
liczba  za k ła dó w  p racy , bo rośn ie  liczba  n o w ych  p rze 
m ys łó w , n o w y c h  fa b ry k .

P ro d u k u je m y  tk a n in  w e łn ia n y c h  i  b a w e łn ia n ych  
znacznie w ięce j, n iż  p rzed  w o jn ą , ale je s t ich  w c iąż  
za m ało. A  p am ię ta m y , że p rzed  w o jn ą  pozo rn ie  w y 
g ląda ło , że tk a n in  w e łn ia n y c h  i  b a w e łn ia n ych  b y ło  
za dużo. P a m ię ta m y  ja k  n ie je d e n  k u p ie c  zachw a la ł 
sw ó j to w a r  ro b o tn ik o w i: „M oże  pan  szanow ny k u p i 
k re to n ik  w  ta k i desen ik, może ta k ie  u b ran ko , 
a m oże pan  szanow ny k u p i b u c ik i na  ta k im  obcasie“ . 
A le  „p a n  sza no w n y“  m ia ł w te d y  p łó tn o  w  k ieszen i, 
bo pana szanownego w ła śn ie  w y rzu con o  przed  k i lk u  
d n ia m i z p ra c y  lu b  ogłoszono tu rn u s y  i  „p a n  sza
n o w n y “  m yś la ł, n ie  o ty m , ja k  u b ra n k o  ku p ić , ale 
ja k  p ie rzyn ę  sprzedać na życie. A  d z is ia j, k ie d y  
rośn ie  ilość za tru d n io n ych , k ie d y  rosną  s ta w k i płac- 
i  fu nd usz  p łac, n ie  m a czasem tego desen iku , k tó ry  
się podoba i  trzeb a  czasem zgodzić się na  in n y  de
sen ik  lu b  na  in n y  to w a r.

P ozw ó lc ie  m i tow arzysze  na jedno  porów nan ie . 
G ospodarka sanacy jna  p rze d w o je n n e j P o ls k i p rz y 
p om ina  m i chylącego się do g ro bu  bezzębnego s ta r
ca, k tó re m u  coraz m n ie j potrzeba. P ro d u k c ja  b y ła  
m a ła  i  m a la ła , p o trze b y  b y ły  m a łe  i  jeszcze p rędze j 
m a la ły .

Nasza gospodarka przypom ina młodego, n iezm ier
nie szybko rosnącego człowieka, którem u wszystkie
go za mało, którem u nie można nastarrzvć, k tóvv  
z ubrania w v vasta, któcv butv zdziera, k tó ry  ziada 
bochenek chleba na śniadanie i m ów i —  w iecej. 
I  g łośno w o ła  —  w ięce j, d a j w iece j, w ie c e i s ta li da j, 
w iece i w ę g la  d a j, w ię ce j cem entu  da j. d a j w iece j 
m ieszkań, d a j w :ecej m ięsa, d a j w iece i tk a n in , w ię 
cej b u tó w , d a i .i d a i, w ie ce i d a i. n redze i d a i. bez pa
d an ia  d a j. D a j, bo ja  rosnę, d a j bo ja  szvbko  ro s 
nę, d a j szvbko  i n rędko . bo ia  rosnę  ta k  szybko  
i  p rę dko , ja k  n ig d y  P o lska  n ie  rosła.

T ow arzysze  i  K o led zy , na  te  dz is ie jszą  naradę  ze- 
b ra lN m y  się po to, żeby ustaTć na jlepsze  sposoby, 
ja k  te m u  naszem u m łodem u, p ię kne m u, n ie zm ie rn ie  
szybko i  p rę żn ie  rosnącem u k ra jo w i,  dać ja k n a jw ię -
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cej i  ja k  n a jp rę d z e j —  tego w szystk iego, co on po
trze b u je .

Dać w ięcej stali, w ięcej węgla, w ięcej mieszkań, 
więcej mięsa, w ięcej tkanin , w ięcej butów, w ięcej 
szkól, w ięcej teatrów , więcej miejsc w  kinach —  t zn. 
więcej produkować na istniejących warsztatach p ra
cy i budować wciąż nowe i nowe w arsztaty  pracy.

N a to wszystko potrzeba ogromnych środków. Na  
to wszystko potrzeba najbardzie j racjonalnego, 
oszczędnego w ykorzystania największego skarbu, 
który  posiadamy, t. zn. najbardzie j racjonalnego  
i oszczędnego w ykorzystania  naszej pracy.

Tym czasem  w ie m y  i  na rada  dzis ie jsza w ykaza ła  
to  d o b itn ie , że ogrom na  ilość  p ra c y  m a rn u je  się 
u  nas bezużyteczn ie. Skończyć z ty m  m a rn o tra w 
s tw em , ob róc ić  to , co się bezużyteczn ie  m a rn u je , na 
rzeczy skuteczne i  pożyteczne, na p rzyśp ieszen ie  na 
szego ro zw o ju , na przyśp ieszen ie  usun ięc ia  bolączek, 
k tó re  nas tra p ią  —  o to  je s t zadanie dz is ie jsze j na 
rad y .

K ie d y  m ó w im y  o re d u k c ji bezużytecznych  w y d a t
kó w , o ra c jo n a liz a c ji p racy , o m echan izac ji, o sys te 
m ie  p o to ko w ym , o w yna lazczośc i ro b o tn icze j, o le p 
szym  w y k o rz y s ta n iu  su row ców , o p od n ies ien iu  ga
tu n k u  to w a ró w  —  p a m ię ta jm y  zawsze, że tu  chodzi 
o jed ną  podstaw ow ą rzecz, o zaoszczędzenie lu d z io m  
p racy , o to , żeby is to tn a  je j  część n ie  m a rn o w a ła  się 
bezużyteczn ie  i  o to , żeby ta  m a rn u ją ca  się część 
p ra cy  obrócona b y ła  pożyteczn ie  na nasz w zros t, na 
nasz d o b ro b y t i  na naszą siłę.

Co je s t now ego w  obecnej naradzie?
P rzecież ju ż  d a w n ie j m ó w iliś m y  n ie raz , i  n ie  

ty lk o  m ó w iliś m y , a le  w y k o n y w a liś m y  to  —  m ó w i
liś m y  n ie raz : w ię c e j w ęg la , w ię ce j s ta li, w ięce j tk a 
n in , w ięce j p ro d u k c ji.  A le  bardzo często d a w a liśm y  
w p ra w d z ie  w ię ce j, ale m a rn o tra w iliś m y  pracę. Bo 
zas tanów m y się, je ż e li dać w ię ce j p ro d u k c ji kosz
te m  nadgodzin  i  św ią t, je ż e li dać w ięce j p ro d u k c ji 
kosztem  nadm ie rnego  zużyc ia  m aszyny, je ż e li dać 
w ięce j p ro d u k c ji kosztem  obn iżen ia  g a tu n k u  to w a 
ró w , to  p rzecież to, co się za rab ia  na te j w iększe j 
ilośc i, to  się  w  d u żym  s to p n iu  tra c i na  ty c h  u je m 
n y c h  czynn ikach . N owość obecnego e tapu  i  to  now e, 
co je s t na obecnej naradz ie , po lega na  ty m , że n ie  
w ys ta rcza  ju ż  m ó w ić  „w ię c e j“ , a trzeb a  m ó w ić  i  ro 
b ić  „w ię c e j, ta n ie j, oszczędniej i  le p ie j“ . D la tego  m ó
w im y  „w ię c e j“ , co się  t łu m a c z y  „p rz e d te rm in o w o  
w yko n a ć  p la n “ . I  d la tego  m ó w im y  jednocześn ie  „ ta 
n ie j, oszczędniej i  le p ie j“ , co się t łu m a c z y  „w a lc z y ć  
z m a rn o tra w s tw e m , w prow adzać p la n o w y  system  
oszczędzania“ .

Zobow iązan ia , k tó re  zosta ły  p rz y ję te  na  obecnej 
naradzie , m a ją  ta k ie  w łaśn ie , a n ie  inn e  znaczenie. 
W ięce j, a le  i  ta n ie j, w ięce j, a le  i  oszczędniej, w ię 
cej, a le  i  le p ie j. P rz e d te rm in o w o  w yko n a ć  p lan , a le  
w a lczyć  z m a rn o tra w s tw e m  i  rządz ić  się że laznym i 
p ra w a m i sys tem u oszczędzania.

Jest jeszcze jeden  n o w y  c z y n n ik , k tó ry  c h c ia łb y m  
pod kre ś lić , je ż e li chodzi o dz is ie jszą  naradę. N a n a 
radz ie  u ja w n ił  się z ca łą  s iłą  n ie  ty lk o  n o w y  stosu
n e k  do p racy , n ie  ty lk o  n o w y  so c ja lis tyczn y  stosu
nek do p ro d u k c ji,  a le n o w y  so c ja lis tyczn y  .stosunek

do dob ra  społecznego, do w łasnośc i p u b lic z n e j, do 
w łasności so c ja lis tyczne j.

P o jęc ie  m a rn o tra w s tw a  to  jes t s ta re  pojęcie , ale 
ro z u m ie liś m y  je  zawsze in d y w id u a ln ie  i  je ż e li ja k iś  
cz ło w ie k  czy ro d z in a  m a rn o tra w iła  sw o ją  pracę, to 
m ó w iliś m y : „p a l ich  sześć“, to  je s t ic h  osobista sp ra 
wa. A le  k ie d y  m a rn o tra w i się pracę, m a rn o tra w i się 
surow ce, ź le  u żyw a  się m aszyn w  naszym  przedsię 
b io rs tw ie , w e  w s p ó ln y m  p rze ds ię b io rs tw ie , w  socja
lis ty c z n y m  p rze ds ię b io rs tw ie , to  ju ż  n ie  je s t in d y 
w id u a ln a , osobista, ro d z in n a  rzecz, to  ju ż  n ie  jes t 
in d y w id u a ln e  w yk ro cze n ie , a le  to  je s t godzenie, 
bezpośrednie godzenie w  in te re s y  całego, w ie lk ie g o , 
2 5 -m ilion ow e go  narodu.

To je s t to  now e, co w ysz ło  z te j n a rad y . Z te j na
ra d y  w ysz ło  n ie z łom ne  p rzekonan ie , że k to  narusza 
d ys c y p lin ę  p racy , k to  n ie  w y k o rz y s tu je  każde j m i
n u ty  w  d n iu  p ra cy , k to  m a rn o tra w i su row iec, k to  
w y ra b ia  b ra k i, k to  p rzed łuża  c y k l p ro d u k c ji,  k to  n ie  
w y k o rz y s tu je  w s z ys tk ich  m oż liw ośc i, k tó re  tk w ią  
w  m aszynach, k to  n ie  ■wprowadza u lepszeń i  m echa
n iz a c ji, k to  p rze c iw s ta w ia  się w yna lazczośc i ro b o tn i
czej, k to  to le ru je  zbędnych  lu d z i i  zbędne in s ty tu c je , 
ten  m a rn o tra w i re z u lta t naszego zb io row ego w y s ił
k u  i naszej p racy , te n  h a m u je  nasz ro zw ó j, te n  od
b ie ra  n am  te  fa b ry k i,  k tó re  są n am  potrzebne, te  
szko ły , k tó ry c h  ta k  p ra g n ie m y , te  szp ita le , k tó ry c h  
nam  ta k  b ra k . te n  odb ie ra  nam  n ie  ty lk o  now e b u 
dow le  i  zak łady , ale odb ie ra  nam  od ust ch leb  dn ia  
powszedniego.

N ie  bądźm y, tow arzysze, za d o b rz y  i  za lib e ra ln i. 
N ie  z w a la jm y  w szys tk iego  na lu d z k ą  g łupo tę  
i  na iw ność, czy na  ko n se rw a tyzm  i ru ty n ę . P a m ię 
ta jm y , że n :e ż y je m y  w  p ró żn i, p a m ię ta jm y , że są na 
św iecie  podżegacze w o je n n i, k tó rz y  b y  ch c ie li za
k łó c ić  nasz p o k o jo w y  w y s iłe k  i  p a m ię ta jm y  o ty m , 
że czasem za „n a iw n y m “  m a rn o tra w cą , za pozorn ie  
g łu p im  m a rn o tra w c ą  może się k ry ć  w ró g , nas łany 
do naszego k ra ju  przez im p e r ia lis ty c z n y c h  w o je n 
n ych  podżegaczy.

N ie  u lega, tow arzysze, w ą tp liw o ś c i, że ta  narada 
u zb ro i nas do w a lk i z m a rn o tra w s tw e m , k tó re  n ie  
je s t in d y w id u a ln ą  czy ro d z in n ą  sp raw ą , o k tó ry m  
n ie  m ożna pow iedz ieć „p a l go sześć“ , a le k tó re  jes t 
w y s tę p k ie m  p rze c iw ko  d o b ru  w ie lk ie g o , 25 m il io n o 
wego narodu . N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że ta  narada 
u tw ie rd z i nas w  p rze kon an iu , że p la n o w y  system  
oszczędzania je s t je d n y m  z p od s taw o w ych  in s t ru 
m e n tó w  skutecznego, soc ja lis tycznego  b u d o w n ic tw a  
w  Polsce.

P ozw ólc ie  Tow arzysze, że za trzym a m  się k ró tk o  
jeszcze na  je d n e i sp raw ie , k tó ra  posiada w ie lk ie  
znaczenie, a o k tó re j w  to k u  d z is ie jsze j d y s k u s ji 
m ów iono  w zg lę dn ie  m ało.

Jednym  z podstawowych elem entów planowego 
systemu oszczędzania jest postęp techniczny. Postęp 
te ch n iczn y  p o trze b u je  w ie lk ie j,  tw ó rc z e j p ra cy  n a u 
k o w e j, p ra cy  w ie lu  in s ty tu tó w , la b o ra to r ió w , w ie lu  
uczonych, k o n s tru k to ró w , techno logów . Po lska 
nauka  techn iczna  m a tru d n ą , a czasam i i  trag iczną  
przeszłość. P rzed  p ie rw szą  w o jn ą  św ia to w ą  a póź
n ie j w  Polsce b u rż u a z y jn e j d la  p o lsk ich  naukow ców
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i  te c h n ik ó w  po le  d z ia ła n ia  b y ło  n ie z m ie rn ie  w ąsk ie . 
P o tem  p rzysz ła  o ku p a c ja  n iem iecka , p ozbaw ien ie  
m oż liw o śc i p ra cy  n a u ko w e j, zam kn ięc ie  w a rs z ta tó w  
badaw czych  i  w ie le  m o rd e rs tw  p o p e łn io n ych  na  n a u 
kow cach  i  te ch n ika ch  p o lsk ich . D ziś w ie le  z tych  
zniszczeń zosta ło  ju ż  odbudow anych , w ie le  w a rsz ta 
tó w  n a u ko w ych , in s ty tu tó w , la b o ra to r ió w  p ra cu je  
i  w  d u ż y m  s to pn iu , n ie  m ó w ią c  ju ż  o spo łecznych 
w a ru n ka ch , k tó re  się c a łko w ic ie  z m ie n iły  i  s ta no w ią  
w ie lk i  bodziec d la  ro z w o ju  n a u k i i  te c h n ik i, w  d u 
ży m  s to p n iu  zos ta ły  s tw o rzone  d la  tego ro z w o ju  
w a ru n k i m a te ria ln e . A le  d la  ro z w o ju  p o ls k ie j n a u k i 
i  te c h n ik i n ie  w ys ta rczą  ty lk o  w a ru n k i m a te ria ln e .

Po to, ażeby n a u k a  po lska , a zw łaszcza po lska  
te c h n ik a  m og ła  się zw yc ięsko  ro z w ija ć , trzeb a  od
pow iedn iego  k l im a tu  psychicznego, odp ow ied n ie j 
a tm o s fe ry  w ś ró d  lu d z i p o ls k ie j n a u k i i  te c h n ik i.

T rzeba przede w s z y s tk im  w ie rz y ć  w e  w łasne  s iły , 
w  s iły  w ła sn e j n a u k i i  w łasnego  narodu .

A  p rz y k ro  to je s t pow iedz ieć, a le  trze b a  s tw ie r 
dz ić , że w ś ró d  naszych n a u ko w có w  i  te c h n ik ó w  
b. często te j w ia ry  w  s i ły  w łasne  na rodu , w  s iły  
w łasne j, n a u k i n ie  w id z im y . Czyż n ie  je s t b. czę
s tym , je ż e li n ie  n a g m in n y m  w śró d  n au kow ców  

• i  te c h n ik ó w  p o lsk ich , b a łw o ch w a lczy  stosunek do 
n a u k i k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . Czyż n ie  je s t b. czę
ste i  n ag m in ne  chw a len ie  w szys tk iego  co w  A m e ry 
ce, a gan ien ie  p o g a rd liw e  w szys tk iego  co w y ro s ło  
w  k r a ju  soc ja lizm u , w  Z w ią z k u  R ad z ieck im  i  co ro 
śn ie  w  Polsce.

W  okres ie  c a rs k im  n a ród  ro s y js k i pos iada ł w ie lu  
u ta le n to w a n y c h  w yna lazcó w , uczonych, te ch n ikó w . 
W ys ta rczy  w spom n ieć  d w a  ta k  w ie lk ie  n azw iska  ja k  
chem ika  M ende le jew a  i  n azw isko  o d k ry w c y  ra d ia  
Popowa.

A le  system  ca rsk i d u s ił ro z w ó j n a u k i i  te c h n ik i 
i  dop ie ro  re w o lu c ja , k tó ra  o tw o rz y ła  szerok ie  p e r 
s p e k ty w y  b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego , w y d o b y ła  
na w ie rz c h  w ie lk ie  ta le n ty  i  s iły , k tó re  s tw o rz y ły  te 
raz  potężną naukę  i  te ch n ikę  Z w ią z k u  R adzieckiego. 
N a ród  p o ls k i w y d a ł w ie lu  u ta le n to w a n y c h  uczonych  
i  w yna lazców . W ys ta rczy  p rzyp o m n ie ć  O lszewskiego 
i  W ró b lew sk ie go , k tó rz y  d o k o n a li po raz p ie rw s z y  
w  św iec ie  sk ro p le n ia  p ow ie trza . W y s ta rc z y  w spo m 
n ieć  o P o la ku  K a ro lu  F u n k u , o d k ry w c y  w ita m in . 
W ys ta rczy  w spom n ieć  in ż y n ie ra  Szczepanika, k tó ry  
b y ł p ie rw s z y m  w yna lazcą  i  k o n s tru k to re m  apa ra tu  
te lew izy jn eg o .

Jest tra g iz m  w  ty m , że Szczepanik dokona ł swo
ic h  o d k ry ć  w  A m eryce , M a r ia  S k łodow ska  w e  F ra n 
c ji,  a K a ro l F u n k  w  N iem czech. N ie  b y ło  w  Polsce 
w a ru n k ó w  do ro z k w itu  w ie d zy , n a u k i i  te c h n ik i. 
1 ta k  ja k  sz li za -chlebem wów czas na e m ig ra c ję  lu 
dz ie  p racy , ta k  w y je ż d ż a li z P o ls k i za ch lebem  
n a u k i —  lu d z ie  n a u k i. A le  o czym  m ó w ią  te  w ie lk ie  
nazw iska? M ó w ią  one o ty m , że b y ły  i  są w ie lk ie  
tw ó rcze  s i ły  w  na rodz ie  p o lsk im . D la  ty c h  w ie lk ic h , 
tw ó rc z y c h  s ił zos ta ły  te raz  s tw o rzone  w a ru n k i d z ia 
łan ia .

I  w y d a je  się, że m a m y  pe łne  p ra w o  z te j n a rad y , 
na k tó re j je s t t y lu  p ro s tych , n ieuczonych  lu d z i, k tó 

rz y  nap rę ża ją  sw o ją  w o lę  i  rozu m , b y  p rzysp o rzyć  
k ra jo w i bogactw a  —  że m a m y  p ra w o  z te j n a ra d y  
pow iedz ieć  nau kow com  i  te c h n ik o m  p o ls k im : dość 
ba łw ochw a lczego  s tosunku  do  k ra jó w  k a p ita lis ty c z 
n ych !

W ięce j w ia r y  w  po lską  -naukę i  w  p o ls k i n a ród  
i  w ięce j w ia ry  w e  w łasn ą  n a u ko w ą  p o lską  tra d y c ję !

W ięce j w ia ry  w  s iły  Z w ią z k u  R adzieckiego i  w  s i
ły  P o lsk i!

T ow arzysze ! C h c ia łb y m  ju ż  zakończyć.
L e n in  p isa ł k ie d yś : „T a le n tó w  o rg a n iza cy jn ych  

w śró d  lu d u , t j .  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , n ie  
w y z y s k u ją c y c h  cudze j p ra cy , je s t dużo. K a p ita ł t y 
siące ty c h  ta le n tó w  d ła w ił,  n iszczy ł, w y rz u c a ł, zaś 
m y  n ie  u m ie m y  ich  jeszcze odszukać, dodać im  o tu 
chy, pos taw ić  ich  na n o g i i  w ysunąć, lecz nauczym y 
się tego-, gdy  zab ie rzem y się do n a u k i z c a ły m  re w o 
lu c y jn y m  zapałem , bez k tó re g o  n ie  m a zw yc ięs tw a  
re w o lu c ji“ .

T a k ic h  lu d z i —  ta k ic h  lu d z i w śród  ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów , k tó ry c h  k a p ita ł d ła w ił,  n iszczy ł i  w y rz u 
cał ■—■ ta k ic h  lu d z i w id z ie liś m y  dużo na naradzie. 
P rzesz ły  nam  w  czasie d y s k u s ji p rzed  oczym a po
stacie to w a rzyszy  K u de lsk ieg o , o rg an iza to ra  b ry g a 
d y  re m o n to w e j, tow . M ic h a łk a  z fa b r y k i C eg ie lsk ie 
go, to w . W ito s ław sk ieg o , ro b o tn ik a  ra c jo n a liz a to ra  
z fa b r y k i „K a b e l“  w  Bydgoszczy, to w . M ancew icza  
i  w ie lu , w ie lu  in n y c h .

S łuszn ie  m ó w i się, że n a jc e n n ie jszym  ka p ita łe m  
je s t cz łow iek .

Jeże li z b ro d n ią  i  g rzechem  je s t m a rn o tra w s tw o , 
to p o tró jn ą  zb ro d n ią  i  g rzechem  je s t m a rn o tra w ie 
n ie  zd o lnych , u c z c iw y c h  i  u ta le n to w a n y c h  lu d z i.

N ie  w o ln o  ju ż  w ięce j w  Polsce m a rno w ać  lu d z i, 
d ła w ić  lu d z i, zapychać ic h  do k ą tó w . N ie  w o ln o ! 
T rzeba  ty c h  lu d z i, k tó rz y  w o lą  i  energ ią , rozum em , 
w iedzą  i  dośw iadczen iem  s ta ra ją  się  P a ń s tw u  zao
szczędzić m il io n y  i  m il ia rd y  —  trzeba  ic h  o toczyć 
opieką , pom ocą i  pow ażaniem .

N a naszych oczach na dz is ie jsze j naradz ie  u ro 
d z iła  się  now a  ka te g o ria  p rz o d o w n ik ó w  p racy . M ie 
liś m y  dotyczas ra c jo n a liz a to ró w  i  n o w a to ró w  —  
u ro d z iła  się dz iś  now a  k a te g o ria : k a te g o ria  m is trz ó w  
oszczędności.

M is trz ó w  oszczędności będz iem y otaczać opieką, 
pomocą, szacunk iem  i  pow ażan iem  i  n ie  p o zw o lim y  
n ik o m u  d ła w ić  ic h  ta le n tó w !

Jeże li, T ow arzysze  i  O b yw a te le , w yc ią g a ją c  w s z y 
s tk ie  w n io s k i z obecnej n a ra d y  p o tra f im y  u św ia do 
m ić  sze rok ie  m asy o n ie ro z e rw a ln e j łączności, k tó ra  
is tn ie je  m ię d zy  w a lk ą  z m a rn o tra w s tw e m  i syste 
m em  oszczędzania, a ź ró d ła m i d o b ro b y tu  i  po tęg i 
k ra ju , je ż e li w yc iąg a jąc  w szys tk ie  w n io s k i z obecnej 
na rady , p o tra f im y  u św ia do m ić  m asy, że d roga  p la 
now ego sys tem u oszczędzania — • to  d ro ga  do socja 
liz m u , je ż e li p o tra f im y  s tw o rz y ć  k lim a t, w  k tó ry m  
m a rn o tra w c a  to w ró g , a system  oszczędzania to  po
tężna -broń, to  m nożyć się  będą szeregi m is trz ó w  
oszczędności, zn ikać  będą p rędze j b o lą czk i naszego 
życia  i  dźw ig ać  się  będzie w  górę gm ach P o lsk i 
S o c ja lis tyczn e j.
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W  dotychczasow ych  akc ja ch  oszczędnościowych, 
k tó ry c h  p o d e jm o w a liśm y  ju ż  w ie le , p rz y z w y c z a ili
śm y się w id z ie ć  przede w s z y s tk im  s tron ę  nega tyw ną . 
C hodziło  o to  —  a lbo p rz y n a jm n ie j w ie lu  z nas zda
w a ło  się, że chodz iło  o to  —  ażeby czegoś n ie  w y 
dać, czegoś zaniechać, czegoś n ie  zrob ić . P o jm o w a 
n ie  i  u jm o w a n ie  zagadn ien ia  oszczędności g łó w n ie  
od s tro n y  n e g a ty w n e j sp ra w ia ło , że dotychczas po 
de jm o w an e  a kc je  oszczędności b y ły  w y k o n y w a n e  
je d y n ie  ty lk o  z poczucia  obo w ią zku  i  w  g ran icach  
fo rm a ln eg o  obow iązku , że n ie  b u d z iły  one e n tu z ja 
zm u, n ie  s k ła n ia ły  do w y ś c ig u  oszczędzania, do p rze 
k raczan ia  n o rm  nakazanych  oszczędności.

T a k ie  p o jm o w a n ie  zagadn ien ia  oszczędności je s t 
je d n a k  z g ru n tu  fa łszyw e . Na w ła śc iw e  to ry  sk ie 
ro w a ła  je  odbyta  w  dn iach  20 i  21 m arca  b r. w  W a r
szaw ie K ra jo w a  N arada  Oszczędnościowa, za inaugu 
row ana  o rędz iem  P rezyden ta  R zeczypospo lite j.

Rzeczą n a jw a żn ie jszą  je s t jasne u św iadom ien ie  
sobie ce lu  oszczędzania. T u  w ca le  n ie  chodz i o to , 
ażeby czegoś n ie  w yda ć  i  n ie  z rob ić . W ręcz p rze 
c iw n ie : chodzi w ła śn ie  o to, ażeby z ro b ić  ja k  n a j
w ięce j i  znaczn ie  w ięce j, a n iże li ro b il iś m y  d o ty c h 
czas. Bo d la tego, ażeby m óc w ię ce j zrob ić , m u s im y  
dz ia łać  oszczędnie.

S praw a je s t p ros ta  i  oczyw is ta . M a m y  do dyspo 
z y c ji ogran iczoną ilo ść  w s z e lk ic h  ś rod ków : s i ł  lu d z 
k ic h , m a te r ia łó w , p ie n ię dzy . U żyw a ją c  ty c h  ś rod 
k ó w  m a rn o tra w n ie  a lbo  z p rze c ię tn ą  ty lk o , t ra d y 
c y jn ą  s ta rannośc ią  bez szczególnego w y s iłk u  w  k ie 
ru n k u  oszczędzania, m ożem y za ic h  p oś red n ic tw e m  
uzyskać ok re ś lo n ą  ilość  jed no s te k  w y n ik u . N a to 
m ia s t w y s ila ją c  się w  k ie ru n k u  b a rd z ie j oszczęd
nego i  rac jona lnego  u ż y w a n ia  ś rod ków , os iągn iem y 
ten  sam w y n ik  m n ie jszą  ic h  ilośc ią , a ty m  sam ym  
z w a ln ia m y  część ś rod ków , k tó ry c h  b y n a jm n ie j n ie  
będz iem y odkładać, lecz u ż y je m y  ich  na o s ią gn ię 
cie d o d a tko w ych  w y n ik ó w . C z y li: system atyczna  
oszczędność i  ra c jo n a liz a c ja  pom noży ilość  ś ro d kó w  
i  ilość  w y n ik ó w .

Oszczędzanie i  ra c jo n a ln e  u żyw a n ie  ś ro d kó w  po
siada d z is ia j zgoła odm ienne  znaczenie, a n iże li je  
m ia ło  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m . W te d y  chodziło  
przede w s z y s tk im  o to, ażeby w  gospodarce p u b lic z 
n e j zm nie jszać obciążen ia  poda tkow e  k las  posiada
ją c y c h  a lbo p rz y n a jm n ie j zapobiegać zw iększen iom , 
a w  gospodarce p ry w a tn e j —  ażeby zw iększać zysk 
k a p ita lis ty  i  pom nażać k a p ita ły  w  ce lu  użyc ia  "ich 
do ty m  w iększego w y z y s k u  k las  p ra cu ją cych .

Bezpośrednie  lu b  pośredn ie  ko rzyśc i z oszczędza
n ia  i  ra c jo n a liz a c ji odnos iła  w ięc  g łó w n ie  k lasa  w y 
zysk iw aczy , a ra c h u n e k  oszczędzania p ła c il i  w y z y 
s k iw a n i. O becnie sp raw a  się m a zu pe łn ie  inacze j. 
O becnie zaoszczędzone ś ro d k i będą zuży te  na  z w ię k 
szenie w y n ik ó w  naszego uspo łecznionego i  uspołecz

n ia jącego  się d a le j gospodarow ania , k tó re go  w y 
łą czn ym  celem  je s t dob ro  m as p ra cu ją cych . I  d la 
tego system atyczne  oszczędzanie i  ra c jo n a liz a c ja  po
s iada ją  obecnie  znaczenie w ręcz  podstaw ow e: s ta ją  
się po p ro s tu  ko n ie czn ym  i  is to tn y m  s k ła d n ik ie m  
całego sys tem u naszej gospodark i, n ie zb ę d n ym  w a 
ru n k ie m  p rzyśp ieszen ia  o d b u d o w y  k r a ju  i  p rze b u 
d o w y  naszego życ ia  o raz zw iększen ia  tem pa naszego 
m arszu  k u  so c ja lizm o w i.

A że b y  je d n a k  oszczędzanie i  ra c jo n a liz a c ja  m o
g ły  rzeczyw iśc ie  odegrać ta k  don ios łą  ro lę , m uszą 
odpow iedz ieć d w o m  zasadniczym  w a ru n k o m .

Po p ie rw sze  —  m uszą stać się ko n s e k w e n tn y m  sy
stem em . T u  ju ż  n ie  w y s ta rc z a ją  sporadyczne i  je d 
norazow e chociażby n a jb a rd z ie j boh a te rsk ie  z ry w y  
na poszczegó lnych o dc inkach  naszego gospodarow a
n ia ; oszczędzanie i  ra c jo n a liz a c ja  m uszą ob jąć  w szy 
s tk ie  d z ie d z in y  życ ia  bez żadnego w y ją tk u , m uszą 
p rze n ikn ą ć  w szys tk ie  n a w e t n a jd ro b n ie jsze  szcze
g ó ły  naszych poczynań  i  muęzą stać s ię  obow iązu 
ją c y m i zasadam i, s tosow anym i codzienn ie  i  s ta le  
d osko na lo n ym i.

Po w tó re  —  w  c ią g ły m  i  d oskona lącym  się sta le  
p rocesie  oszczędzania i  ra c jo n a liz o w a n ia  b rać m uszą 
czyn n y  u d z ia ł wszyscy, k tó rz y  b io rą  u d z ia ł w  w y 
k o n y w a n iu  danych  zadań w  ja k im k o lw ie k  cha ra 
k te rze . N ie  m oże p rze to  d a le j dz iać się tak , ja k  się 
to  często dz ia ło  dotychczas, że „g ó ra “  n a ka zu je  
oszczędność, a „ d ó ł“  w y k o n y w a  je  ty lk o  i  to  m n ie j 
lu b  w ię ce j n ie chę tn ie , bez e n tuz jazm u, a n ie ra z  n a 
w e t i  bez p rzekonan ia , ja k o  n a rzu co n y  sobie obo
w iązek . Jeże li a kc ja  oszczędzania i  ra c jo n a lizo w a 
n ia  m a dać rze czyw is te  w y n ik i  —  a dać je  m usi, 
bo to  je s t jeden  z w a ru n kó w ' pow odzen ia  naszych 
p la n ó w  —  to  d ó ł n a le ży  pod ty m  w zg lędem  posta
w ić  w  je d n y m  szeregu z górą, pop ie rać  w s z e lk im i 
sposobam i oddo lną  in ic ja ty w ę  i  w y k o rz y s ty w a ć  ją  
s k w a p liw ie , w łączyć  oszczędzanie i  ra c jo n a lizo w a n ie  
w  ca łe j rozc iąg łośc i w  system  soc ja lis tycznego  w s p ó ł
zaw odn ic tw a .

U jm u ją c  rzecz ca łą  od  s tro n y  n e g a ty w n e j na leży  
w reszc ie  s tw ie rd z ić , że d z ia ła n ie m  na szkodę gospo
d a rk i n a rod ow e j je s t w sze lk ie  m a rn o w a n ie  ś rod ków  
i  n ie ra c jo n a ln e  ic h  u ży w a n ie  n ie  ty lk o  w te d y , k ie d y  
d z ie je  się to  z ło ś liw ie  i  rozm yś ln ie , ale także  w te d y , 
k ie d y  d z ie je  się le k k o m y ś ln ie  lu b  bezm yśln ie .

I I .

W  u s tro ju  P o ls k i L u d o w e j ra d y  n a rodow e  za j
m u ją  p ozyc ję  k luczow ą. D la tego  w in n y  one odegrać 
o dp o w ie d n ią  ro lę  także  w  g ru n to w a n iu  system u 
oszczędzania w  gospodarce n a rod ow e j. Z adan ia  ich  
pod  ty m  w zg lędem  są w ie lo ra k ie .

P rzede w s z y s tk im  —  ra d y  n a rodow e  i  ich  organa 
w ykon aw cze  i  pom ocn icze  są bezpośredn im i, odpo
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w ie d z ia ln y m i gospodarzam i w  w ie lu  dz iedz inach  ży 
cia  społecznego, k tó re  o b e jm u je m y  łą czn ym  m ia ne m  
gospodark i ko m u n a ln e j. Na ty m  w ię c  p o lu  ra d y  n a 
rodow e  w ra z  z c a łym  p o d le g ły m  sobie apara tem  
w in n y  oszczędzanie i  ra c jo n a liz a c ję  zo rgan izow ać 
w  k o n se kw e n tn y  system  i  w p ro w a d z ić  go w  życie  
w  ca łe j rozc iąg łości.

S p raw a  oszczędności w  gospodarce k o m u n a ln e j 
n ie  je s t b y n a jm n ie j now a. Pod p rzew odem  R ady 
P ańs tw a  dokonano ju ż  w  ty m  zakres ie  w ie le , a za
in ic jo w a n o  jeszcze w ię ce j. Jednakże do w yko n a n ia , 
a n a w e t do z a in ic jo w a n ia  pozosta je  jeszcze znacznie 
w ięce j. W  szczególności oszczędzanie i  ra c jo n a liz o 
w a n ie  w  sam orządzie  n ie  s ta ło  się do tychczas p an u 
ją c y m  system em , k tó ry b y  o b ją ł w s z y s tk ie  poczy
nan ia  sam orządu  i  s ta ł się zasadą, stosowaną w  co
dz ie nn e j p ra cy  sam orządow ców . B ądźm y szczerzy 
i  p o w ie d zm y: n ie s te ty , da leko  do tego. D la  rad  na
rod ow ych , ic h  o rganów  w yk o n a w c z y c h  i  ogó łu  p ra 
c o w n ik ó w  k o m u n a ln y c h  pozosta je  te d y  o lb rz y m ie  
po le  do w y ka za n ia  in ic ja ty w y  i  d o jrza ło śc i spo
łeczne j.

B y ło b y  zw łaszcza w ie lk im  b łędem  sądzić, że d o 
konane  pod has łem  rac jon a ln ośc i i  oszczędności 
w  m y ś l d y re k ty w  R ady  P aństw a  zm ia ny  w  budże
ta ch  sam orządow ych  n a  ro k  1949 ro z w ią z a ły  ju z  
ca ły  p ro b le m . A lb o w ie m  bud że ty  s ta no w ią  ty lk o  
m a k s y m a l n ą  g ran icę  w y d a tk ó w . W  ty c h  g ra 
n icach  trzeba  się p rzede  w s z y s tk im  bezw zg lędn ie  
trz y m a ć  w  ty m  znaczeniu, że ic h  n ie  w o ln o  p rze 
k roczyć . P rzekroczen ia  budże tow e  i  n ie d o b o ry  s ta ją  
się ju ż  n ie  ty lk o  fo rm a ln y m  w y k ro c z e n ie m  p rze 
c iw k o  p ra w u  budże tow em u, a le także  grzechem  
g łó w n y m  p rz e c iw ko  obow iązu jącem u  sys te m o w i 
oszczędzania w  gospodarce n a rod ow e j.

N ie  dość je d n a k  na ty m . W  gran icach, zakreś lo 
n ych  p rz e ro b io n y m i bud że ta m i trzeba  poczyn ić  ja k  
n a jw ię ksze  dalsze oszczędności. Inacze j m ów iąc  to 
w szys tko , co się  zam ie rza ło  w yko n a ć  i  co znalazło  
sw ó j w y ra z  w  budżetach, na leży  w y k o n a ć  przez 
użyc ie  m n ie jszych  ś rod ków , n iż  się zam ierza ło .

M o ż liw o śc i oszczędzania są o lb rz y m ie  i  n ie  m a 
boda j d z ie dz in y , w  k tó re jb y  ic h  n ie  b y ło . Z  p ew no 
ścią is tn ie ją  zadania, k tó re  dz iś  w y k o n u je  dw ó ch  
p ra c o w n ik ó w , a k tó re  p rz y  lepszej o rg a n iz a c ji po 
t r a f i  w yko n a ć  jeden. N iezbędną  te m p e ra tu rę  w  szko
łach , szp ita lach , b iu ra c h  i  w s z e lk ic h  in n y c h  pom ie 
szczeniach m ożna u trz y m a ć  p rz y  m n ie jszym , lecz 
b a rd z ie j ra c jo n a ln y m  zu życ iu  opa łu . T ę  sam ą ilość  
n iezbędne j p is a n in y  w y k o n a  się p rz y  m n ie js z y m  
zu życ iu  p a p ie ru  i  in n y c h  m a te r ia łó w  b iu ro w y c h . 
L e k a rz  sam orządow y p rz y  lepszej o rg a n iz a c ji p ra cy  
obs łuży  w ięce j chorych , n iż  to  czyn i obecnie. N ie 
jeden  zam ie rzony re m o n t m ożna w y k o n a ć  p on iże j 
koszto rysu . I  ta k  je s t w e  w s z y s tk im , b y le  s ię  na 
te rzekom e d rob iazg i, k tó re  w  rzeczyw is tośc i b y 
n a jm n ie j n ie  są d rob iazgam i, zaczęło zw racać w ię k 
szą n iż  do tąd  uw agę  i  to  za rów no  ze s tro n y  n a j
w yższych  k ie ro w n ik ó w  ja k  i  na jn iższych  w y k o n a w 

ców. A  ju ż  is tn ą  k o p a ln ię  m o ż liw o śc i oszczędno
śc iow ych  i  ra c jo n a liz a c y jn y c h  p rze ds ta w ia  dz iedz ina  
p rze d s ię b io rs tw  ko m u n a ln ych , o k tó ry c h  dotychczas 
ta k  m a ło  m y ś la ły  ra d y  narodow e  i  ic h  o rgana w y 
konawcze.

Cóż się  je d n a k  m a stać z zaoszczędzonym i środ
kam i?  A że by  uspoko ić  m o ż liw e  na te n  te m a t obaw y, 
trzeba  w y ra ź n ie  pow iedz ieć, że n ik t  ic h  n ie  za
m ie rza  zabrać z gospodark i danego sam orządu, a n i 
też n ik t  n ie  zam ierza zm nie jszać p rzyzn a n ych  do 
ta c ji z Sam orządowego F un du szu  W yrów naw czego  
z tego pow odu, że d a n y  sam orząd w y k o n a  zam ie 
rzen ia  ta n ie j, n iż  p ie rw o tn ie  zam ie rza ł. Z  pew nością  
n ie  na leży  ic h  ró w n ie ż  chow ać do s k a rb o n k i, a n i 
w  in n y  sposób m agazynow ać. N ie k tó re  oszczędno
ści będą się ren tow a ć  a u tom a tyczn ie  bez zm ia n y  
b udże tu  w  postac i zw iększonych  w y n ik ó w  p ra cy  
i  lepszego zaspoko jen ia  po trzeb . T a k  będzie  np . w te 
d y , k ie d y  ośrodek z d ro w ia  p rz y  ty m  sa m ym  k o 
szcie obs łuży  w iększą  liczbę  chorych, a lbo k ie d y  tą  
samą lic zb ą  d n ió w e k  sza rw a rk o w y c h  n a p ra w i się 
w iększą  ilość d róg . In n e  oszczędności w y ra ż ą  się 
w  fo rm ie  g o tó w ko w e j, ja k  np . zm nie jszone ko sz ty  
a d m in is tra c ji, w y k o n a n ie  re m o n tu  n iż e j kosz to rysu  
itp . P rzeznaczy je  w ła śc iw a  rada  narodow a  na in n e  
p ro d u k ty w n e  cele. U c z y n i to  ta k , ja k  każe porządna  
gospodarka t . j .  w  fo rm ie  doda tkow ego  budżetu .'

Na gospodarce ko m u n a ln e j, k ie ro w a n e j bezpo
średn io  przez ra d y  narodow e, n ie  kończą się  ic h  za
dan ia  i  o b o w ią zk i w  ogóle, a ty m  sam ym  o b o w ią zk i 
w  s to sun ku  do g ru n to w a n ia  sys tem u oszczędności 
w  gospodarce n a rod ow e j. R ady narodow e  są bow iem  
n ie  ty lk o  o rganam i o d p o w ie d z ia ln y m i za a d m in i
s tra c ję  i  gospodarkę sam orządow ą, lecz są ró w n o 
cześnie m ie js c o w y m i o rg an am i w ła d z y  lu d o w e j, 
o b e jm u ją c y m i s w y m i k o m p e te n c ja m i i  obow iązka 
m i k o n t r o l i  s p o ł e c z n e j  dz ia ła lność 
w s z y s t k i c h  o rganów  w y k o n a w c z y c h  na da 
n y m  te ren ie . K o n tro la  społeczna —  w ła śn ie  d la tego, 
że je s t społeczną —  w in n a  w  p ie rw s z y m  rzędzie  
czuw ać nad ty m , ażeby w  codzienne j p ra k ty c e  
w s z y s tk ic h  o rganów  w yko n a w czych  b y ły  re a lizo w a 
ne p rzew odn ie  zasady naszego u s tro ju  ludow ego 
i  naszego sys tem u gospodarczego. A  że zasada oszczę
dzan ia  i  rac jon a ln eg o  u ży w a n ia  w sze lk ich  ś rod ków  
je s t bezsporn ie  uznana za bardzo w a żn y  i  is to tn y  
s k ła d n ik  ludow ego  sys tem u gospodarow ania , p rze to  
ra d y  n a rodow e  p os ługu jąc  się  potężną, a ta k  jeszcze 
często rd ze w ie ją cą  b ro n ią  k o n tro l i  społecznej, w in n y  
zw racać szczególną uw agę  na to , ażeby zasada ta  
b y ła  s ta le  i  ko n se kw e n tn ie  rea lizo w an a  w e  w szys t
k ic h  poczynan iach  i  w  ca łe j d z ia ła lno śc i w szys tk ich  
u rzędów , in s ty tu c j i  p u b lic z n y c h  i  in n y c h  m ie jsc  
p ra c y  sek to ra  uspo łecznionego. Posiada jąc u p ra w 
n ie n ia  i  o b o w ią z k i k o n tro li,  ra d y  narodow e  są przez 
to  samo w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n e  za rze 
czyw is te  w p ro w a d ze n ie  w  życ ie  system u oszczędza
n ia  i  ra c jo n a ln o śc i p rzez w szys tk ie  c z y n n ik i, b iorące 
u d z ia ł w  gospodarce społecznej na d a n y m  te ren ie ,
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A D A M  JA N O W S K I
l j y r .  B iura  Inspekcji 
uj i\i in . Adm . Publ.

Przejaw y m arnotrawstwa w  samorządzie

Uchwała Rady M in is trów  o w prow adzeniu planowego 
systemu oszczędzania i  K ra jo w a  Narada Oszczędnościo
w a poruszyły zagadnienie powszechnego systemu oszczę
dzania we wszystkich zakładach pracy, K ra jo w a  Narada 
wykazała możliwość osiągnięcia o lbrzym ich oszczęd
ności, w ykazu jąc w ie lk ie  m arno traw stw o  s ił ludzkich  
i  środków m ate ria lnych  we wszystkich działach adm in i
s tra c ji i  gospodarki pub licznej. W  naradzie uczestniczyli 
także przedstaw iciele samorządu 'terytorialnego, z pośród 
k tó rych  pracow nicy samorządu m iejskiego m. B yd 
goszczy podnieśli hasło współzawodnictwa w  oszczędza
n iu .

Samorząd te ry to r ia ln y  należy n ie w ą tp liw ie  do tych 
dzia łów  naszej gospodarki, ido k tó rych  hasło oszczędności 
odnosi się w  p ierw szym  rzędzie. N iezależnie od po
wszechnych zadań oszczędnościowych, szczególną ro lę  
odgrywa tu  n ie w ą tp liw ie  b ra k  planowości i  dyscypliny 
oraz konserw atyzm  w  metodach pracy i  po jm ow aniu  
zadań samorządu.

B łędy te pow odują oczywiście sku tk i różnorodne; 
wprowadzenie zasady oszczędności m usi zatem przynieść 
także różnorodne w y n ik i. A  w ięc p raw id łow ą, z punktu  
w idzenia społecznego, kolejność zaspakajania potrzeb, 
systematyczność i  celowość dzia ła lności społeczno-go
spodarczej, planowość w  inwestycjach, islżybkość za
ła tw ia n ia  spraw, likw id a c ję  b iu rokra tyzm u  itd -

W yn ika  z tego, że z różnorodnych punktów  widzenia 
przeanalizować trzeba każdą sprawę, bv o trw n w ć  w  w y
n iku  prawdziw e oszczędności. Fałszywa by łaby  droga 
mechanicznego obcinania pozycji w ydatkow ych. W ynika 
z tego, że oszczędzać, —  to znaczy przeanalizować całość 
a dm in is trac ji i gospodarki, zamierzoną działalność oraz 
metody pracy i sposoby osiągania zamierzeń. Bez te j 
g runtow ne j analizy —  oszczędności będą powierzchowne 
albo wręcz fałszywe.

Oszczędzanie wymaga przezwyciężenia konserwa
tyzm u i szkodliwe j ru ty n y  oraz okazania odwagi u ja w 
n iania  błędów. Ma to' szczególne znaczenie w  samorzą
dzie, gdzie lokalne am bicje s ta ły  i stoją na przeszkodzie 
w szelkim  re f ormom.

Podstawowe przyczyny m arno traw stw a  w  adm in i
s trac ji i  samorządzie dadzą się sprowadzić do:

—  braku  planowości i  dyscypliny,
—• niemożności prze łam ania konserw atyzm u i  r u t y  

n ia rstw a w  odniesieniu do w łasnych metod i organizacji 
pracy,

—  m ałej wydajności pracy,
—  niegospodarności w  użytkow an iu  środków ma

teria lnych , a przede w szystk im  może —  do b raku  w  ad
m in is tra c ji i  samorządzie zwyczaju stałego analizowania 
działalności poszczególnych kom órek z punktu  w idzenia 
celowości i  wydajności oraz systematycznego u jaw n ian ia  
podsumowanych w yn ikó w  pracy.

U jaw n ian ie  w y n ik ó w  ta k ich  analiz m usia łoby sygna
lizować zawczasu istn ien ie  b łędów  i  konieczność ich

usuwania. Pozostawienie zaś przebiegu pracy swobod
nemu, n iekontro lowanem u i  n iekierow anem u rozw ojow i, 
doprowadza do szkodliw ych społecznie i  gospodarczo 
skutków .

Oto p rzyk ład :

—r W  K ra kow ie  rozdzielono przedsiębiorstwa Wodo
ciągów i  K ana lizac ji M ie jsk ie j na dwa, w  zw iązku z czym 
podniesiono -wydatki osobowe do 70% wszystkich efek
tyw nych  w yda tków , ja k  to  s tw ie rdz iła  kon tro la  doko
nana w  r. 1948. Przerosty personalne ocenione zostały 
na około 30%'. Stwierdzono, że ten nadm ia r p racow n i
kó w  n ie  u ch ron ił a dm in is trac ji wodociągów od dużych 
zaniedbań, ja k  nieuzgodnienie przez; trz y  la ta  stanu 
faktycznego węgla przemysłowego ze stanem książko
wym , lub  b rak  inw en ta ryzac ji m a ją tku  stałego;

—  W  M ie jsk ich  Zakładach Ceramicznych w  K rakow ie , 
część pracow ników , w skutek sezonowości pracy pozosta
w ała zimą bez zajęcia. Jednocześnie w  okresie k o n tro li 
stw ierdzono zaleganie w  bezładzie i  bez ochrony od dzia
łań  atmosferycznych cegły, pom im o iż is tn ia ły  zobowią
zania dostarczenia je j odbiorcom, k tó rz y  należność już 
w p ła c ili;

—  W  jednym  z w ydz ia łów  Zarządu m. K rakow a  p ro 
wadzony b y ł magazyn za trudn ia jący 19 pracow ników  
p rzy  przechowywaniu odpadków i m ate ria łów  bezuży
tecznych;

—  Zarząd M ie jsk i w  G dyn i p ozw o lił n ie k tó rym  w y 
działom  na w yda tkow an ie  w  p ierw szym  półroczu 1948 r. 
sumy około 5 m iln . zł za w yna jem  p ryw a tnych  środków 
transportow ych, p rzy  jednoczesnym n iew ykorzystan iu  
własnego taboru;

—  W  ogrodach i  p lantacjach  m ie jsk ich  w  G dyni nie 
wyzyskano m ożliwości zwiększenie ich dochodów, pom i
mo, że do G dyn i k w ia ty  sprowadzane są z dalszych 
okolic, podczas gdy w  ogrodach i p lantacjach m ie jsk ich  
k w ia ty  w ię d ły  bezużytecznie;

—• W  Urzędzie W ojewódzkim  W roc ław sk im  zużyto 
r. 1948 około 120 ton węgla i  koksu ponad istotną 
potrzebę;

—  W  trzech w ydzia łach Zarządu M ie jskiego w  K ie l
cach prowadzono oddzie lnie ewidencję domów i  m iesz
kań i  oddzielnie zbierano dane posiadane już przez inną 
komórkę. Podobny stan rzeczy s tw ie rdz iła  kontro la , 
dokonana rów nież w  roku  1948 w  Zarządzie M ie jsk im  
w  L ub lin ie .

Można by mnożyć p rzyk ład y  przerostów  personalnych, 
b iu rokra tyzm u, m arnotraw stw a w  gospodarce samorzą
dowej, złej gospodarki m ateria łow ej, małej wydajności 
pracy itd . itd . Można by zwrócić uwagę na n iew ykorzy
stanie funkcjonariuszów  straży pożarnych oczekujących 
czasem ca łym i dn iam i na w yjazd, woźnych oczekujących 
na zlecenie.

N iepokoją czasem sku tk i bezkrytycznego podejścia 
czy niedbalstwa, le kk ie j ręk i, b raku  planowości i dyscy
p liny , b iurokratycznego konserw atyzm u i  ru tyn y .
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Wskazując na b ra k  Stałego analizowania działalności 
oraz podsum owywania i  u jaw n ian ia  w yn ikó w  i—  pod
nosimy jednocześnie podstawowe elementy planowego 
systemu oszczędzania. I  dlatego wprowadzenie tego 
systemu jest d la  adm in is trac ji i  gospodarki samorządo
wej jednocześnie sposobem podniesienia je j ogólnej 
sprawności i  poziomu funkcjonowania.

Powodzenie zależy tu  oczywiście od w łaściw ej posta
w y  ludz i i  od masowości in ic ja ty w y . A kc ja  ta, n ie  może 
być prowadzona z za zielonego stołu- Trzeba wciągnąć 
do n ie j wszystkich bez w y ją tk u  pracow ników , z każdego

bowiem stanowiska w idoczne jest m arnotraw stw o — 
własne i  cudze.

Trzeba poświęcić dużo w ys iłku  spraw ie k o n tro li 
oszczędzania i  u jaw n ian ia  jego w yn ików . Wiąże się to 
z rozw iązaniem  m ożliwości u jm ow ania  p lanów  dzia ła l
ności a w ięc także p lanów  finansowych —  dochodów 
i  w yda tków  —  w  ja k  na jkró tszych okresach.

In ic ja tyw a  i  aktywność rad narodowych, organów w y 
konawczych, d p racow ników  samorządowych w  dziedzi
n ie  oszczędności przyczyni się w a ln ie  do unowocześnie
n ia  metod ich pracy i  do sharmonizowania ich  dz ia ła l

ności z celami i  p lanową gospodarką Ludowego Państwa.

KAZIMIERZ SOBOTKA

Budżety zw iązków sam orządowych na 1949 rok

W  odróżnieniu od la t ubieg łych prace budżetowe 
w  związkach samorządowych na ro k  1949 cechuje p la 
nowość i  usystematyzowanie.

O ile  w  latach ubiegłych proces układania, uchwa
lan ia i  zatw ierdzania budżetów samorządowych b y ł roz
w lek ły , n ieskoordynowany w  czasie i wkraczający 
głęboko w  now y okres budżetowy, sku tk iem  czego część 
zw iązków  samorządowych gospodarowała przez p ie rw 
szych k ilk a  miesięcy nowego roku  bez budżetów, —
0 ty le  w  r. 1948 ins tru kc ja  budżetowa K ance larii Rady 
Państwa z dnia 7 czerwca 1948 r. uporządkowała całość 
tych  prac zarówno co do czasu, ja k  i  metody.

W  ciągu miesiąca czerwca i  Lipca ub. r. u ch w a liły  pre
lim inarze  budżetowe na r. 1949 gm iny  w ie jsk ie  i  m ie j
skie  niewydzielone.

Pow iatowe zw iązki samorządowe i m iasta wydzielone 
w ykona ły  całość prac związanych z uchwalaniem  swych 
budżetów oraz zatw ierdzeniem  budżetów gm in w ie jsk ich
1 m iast n iew ydzie lonych w  ciągu sierpnia ub. r.

W ojewódzkie zw iązki samorządowe u chw a liły  swe 
pre lim inarze  na 1949 r. oraz za tw ie rd z iły  budżety pow. 
zw. sam. i  m iast w ydzie lonych w  ciągu września ub.r.

Łącznie z p re lim ina rzam i nadzorowanych zw iązków  
samorządowych prezydia pow iatow ych i w ojewódzkich 
rad narodowych o trzym a ły  zestawienia statystyczne 
zbiorcze, obrazujące całość zamierzeń gospodarczych 
zw iązków  samorządowych na terenie pow iatu , czy w o
jewództwa.

U m oż liw iło  to  przyjęcie innego systemu pracy p rzy 
zatw ierdzaniu budżetów. Zam iast —  ja k  daw nie j —  roz
patryw ać, ko le jno na zebraniach w ydz ia łów  pow iatow ych 
i w ojewódzkich oraz prezydiów  pow iatow ych i  w o je 
wódzkich rad  narodowych po jednym  lub  po k ilk a  bud
żetów samorządowych każdy z osobna, zastosowano 
system łącznego zatw ierdzania w szystkich budżetów 
samorządowych. System ten pozw o lił na- przeprowadze
n ie  kry tyczne j ana lizy porównawczej budżetów jedno
rodnych zw iązków  samorządowych, bardzie j rzeczowe 
ustosunkowanie się w ładz nadzorczych do kszta łtow ania  
się w yda tków  osobowych, liczby etatów i  w yda tków  
celowych w  poszczególnych działach budżetów, np. w y 
datków  na zdrow ie  publiczne w  budżetach wszystkich

pow iatow ych zw iązków  samorządowych w  obrębie wo
jewództwa, oraz u m o ż liw ił usunięcie rażących dyspro
p o rc ji m iędzy dolną, a górną granicą tych  w ydatków  
na różnych terenach.

Zestawienia zbiorcze u m o ż liw iły  p rezyd ium  w ojew . 
rad narodowych i  w ydzia łom  w ojew ódzkim  sięgnięcie 
w  analizie i  w  ocenie gospodarki samorządowej o jeden 
szczebel g łębie j, aż do gm iny  w ie jsk ie j i m ie jsk ie j nie- 
wydzie lonej, co dawnie j p raw ie  n igdzie n ie  by ło  p ra k 
tykowane.

Kancelaria  Rady Państwa o trzym ała wraz, z, p re lim i
narzam i w ojewódzkich zw iązków  samorządowych na 
r. 1949 zbiorcze zestawienia statystyczne, dające pogląd 
na całość zamierzeń gospodarczych wszystkich zw iązków 
samorządowych w  k ra ju  i  sposób ich sfinansowania, już 
w  pierwszej połow ie  października ub. r., a w ięc p raw ie  
3 miesiące przed now ym  rokiem .

U m ożliw iło  to  zestawienie całości tych  m ateria łów  
i w ydanie  ich d ruk iem  w  w ydaw n ic tw ie  p t. „Gospo
darka finansowa zw iązków  samorządu te ry to ria lnego  
w  św ietle  budżetów na 1949 r .“ .

W ydaw n ic tw o  to-, obrazujące całokształt, gospodarki 
samorządowej na r. 1949, zostało w ykorzystane przez 
m in isterstw a w pracach nad układaniem  budżetu pań
stwowego na, r. 1949 oraz zostało rozesłane posłom na 
Sejm p rzy w niesieniu  pod obrady Sejmu budżetu pań
stwowego.

W  ten sposób została zrealizowana jedna z podstawo
wych zasad w  us tro ju  dem okracji ludow ej —  zasada 
gospodarki p lanowej, polegająca na tym , aby cała go
spodarka uspołeczniona znalazła w łaśc iw y obraz: w  ogól
nym  p lan ie  finansow ym  Państwa.

D z ięk i te j metodzie pracy Rada Państwa na general
nej sesji p rzy  zatw ierdzaniu  budżetów wszystkich 14 w o
jew ódzkich zw iązków  samorządowych oraz m iast W ar
szawy i  Łodzi na 1949 r. m ia ła w gląd  w  całokształt 
zamierzeń gospodarczych wszystkich zw iązków  samo
rządowych w  k ra ju . Pozwoliło  to ocenić m ożliwości 
finansowe zw iązków  samorządowych, stopień rozbudowy 
gospodarki samorządowej na poszczególnych terenach 
i  w  poszczególnych dziedzinach, ustosunkować się do 
podziału dotacyj celowych z m in is te rs tw  i  co na jw ażn ie j
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sze —  po raz p ierw szy rozdzielić z góry  w  sposób rac jo 
na lny  środki Samorządowego- Funduszu W yrównawczego 
przez wyznaczenie tzw . l im itó w  dotac ji na poszczególne 
rodzaje zw iązków  samorządowych w  obrębie w oje
wództw.

A czko lw iek szereg zjaw isk nowych, ja k  zwyżka plac 
i  przeszeregowanie wszystkich pracow ników  samorządo
w ych w /g  nowych zasad uposażeń, redukcja  etatów, 
zmiana ta ry f op łat za korzystanie z zakładów i przed
sięb iorstw  użyteczności publicznej, zmiana n iektó rych  
dotacyj celowych, ja k  np. z M in . Zdrow ia  na żyw ienie 
chorych w  szpitalach, niemożność zaspokojenia w  pe łn i 
zapotrzebowania zw iązków  samorządowych na dotacje 
z Samorz. Funduszu W yrównawczego itp . —  k tó rych  nie 
dało się przewidzieć p rzy  uk ładan iu  w  r. 1918 budżetów 
na r. 1949 —  spowodowało konieczność ponownego prze
pracowania tych  budżetów z początkiem  r. 1949; tym  n ie 
m niej należy stw ierdzić, że w  roku  ub ieg łym  nastąpił 
przełom  w  gospodarce samorządowej i  że zw iązki sa
morządowe weszły na nową drogę gospodarki planowej.

Charakteryzu jąc zm iany, wprowadzone do budżetów 
wojew. zw iązków  samorz. na r. 1949 p rzy  zatw ierdza
n iu  przez Radę Państwa —  należy stw ierdzić, że opraco
wanie i  zatw ierdzenie p re lim ina rzy  budżetowych w o je 
wódzkich zw iązków samorządowych na r. 1949 było  w łaś
ciw ie pierwszą generalną próbą zrealizowania w ytycz
nych Rady Państwa, porządkujących gospodarkę i dzia
łalność samorządu wojewódzkiego, aczkolw iek akcja ta 
by ła  już  prowadzona sporadycznie p rzy  zatw ierdzaniu 
budżetów dodatkowych na rok  1948.

Zm iany wprowadzone przez Radę Państwa do budże
tów  w ojewódzkich na ro k  1949 można scharakteryzować 
następująco:

1) W ydatki na Zarząd ogólny
Został uporządkowany pod względem fo rm a lnym  i rze

czowym dzia ł I  budżetów „Zarząd O gólny“ , co u ła tw i 
radom narodowym , prezydiom  rad i  kom isjom  u a k ty w 
nienie działalności w  r. 1949.

Wprowadzenie szczegółowego podziału w  dziale I  by ło  
okazją do znacznej rozbudow y w yda tków  w  budżetach 
na ro k  1949 oraz do podwójnego p re lim inow an ia  w yda t
ków  rzeczowych —  w  rozdziale A  dla w ojew ódzkie j ra 
dy narodowej i  w  rozdziale B  dla w ydz ia łu  w ojewódz
kiego.

A b y  uniknąć dublowania w yda tków  —  wszelkie  w y 
datk i rzeczowe w  rozdziale B dla w ydz ia łu  w ojewódz
kiego, za w y ją tk ie m  k redy tu  na d ie ty  i  koszty podróży 
członków w ydz ia łu  wojewódzkiego, zostały skreślone. 
Według bow iem  art. 14 dekretu  P K W N  z 23.X I .1944 r. 
o organizacji i  zakresie działania samorządu te ry to r ia l
nego (Dz. U.R.F. N r. 14, poz. 74) wszystkie czynności 
b iu row e w ydz ia łu  wojewódzkiego za ła tw ia  urząd w oje
wódzki.

Wobec ukazania się dekretu z dnia 15.IX.1948 r. (Dz. 
U. N r. 44, poz. 316), zobowiązującego pracow ników  urzę
dów w ojewódzkich i  starostw  do bezpłatnego w ykony
wania czynności na rzecz zw iązków  samorządowych, m u
s ia ły  ulec skreśleniu k redy ty , przewidziane na dodatki 
dla przewodniczących w ydz ia łów  w ojewódzkich i  ich 
zastępców oraz k re d y ty  na dodatkowe wynagrodzenia 
pracow ników  w ydz ia łów  samorządowych.

K re d y ty  na w y d a tk i reprezentacyjne, kance la ry jne  
środki lokom ocji i  inne w y d a tk i rzeczowe, zostały za

tw ierdzone w  wysokości, obliczonej w /g  norm  zużycia 
określonych w  in s tru k c ji budżetowej K ance la rii Rady 
Państwa na ro k  1949; p rzy ustalaniu ich k ierowano się 
względami zalecanej przez Radę Państwa, ja k  najda le j 
posuniętej oszczędności w  tego rodzaju wydatkach.

Jeśli chodzi o e taty w  b iu rach  prezydia lnych w o je 
wódzkich rad narodowych, założeniem by ło  zahamowa
nie rozbudowy b iu r  oraz zrealizowanie w ytycznych Rady 
Państwa w  zakresie przeprowadzenia red ukc ji etatów w 
budżetach samorządowych. Liczba tych  etatów  w  budże
tach w ojewódzkich zw iązków samorządowych na rok 
1949 wynosiła 240, a po zatw ierdzeniu budżetów została 
zmniejszona do 178, czy li o 26%. Średnia obsada b iu ra  
wynosi 13 pracow ników , skala rozpiętości —  od 9 (Łódź) 
do 13 (Poznań).

Uporządkowano rów nież uposażenia, aczkolw iek w y 
magają one przebudowy na nowych zasadach, określo
nych w  okó ln iku  M in is terstw a A d m in is tra c ji Publicznej 
i  Z iem  Odzyskanych z 20 grudnia 1948 r. (Dz. U. M AP 
N r. 48).

P ró tw  tworzenia osobnych b iu r  p rzy  w ydzia łach wo
jewódzkich zostały przekreślone już p rzy  zatw ierdze
n iu  budżetów g łów nych i dodatkowych na r. 1948. W 
budżetach na rok  1949 zostały ty lk o  b iu ra  p rzy 2-ch w y 
działach w ojewódzkich: poznańskim  w  składzie 30 p ra 
cowników  i w  pom orskim  w  składzie 8 pracowników , 
któ re  m ają być z likw idow ane ostatecznie w  roku  1949 
w  zw iązku z przekazywaniem  prowadzonych agend przez 
wojewódzkie zw iązki samorządowe.

W  w yn iku  omówionych zm ian uzyskano oszczędności 
na w ydatkach Dz. I  w  14 w ojewódzkich związkach samo
rządowych w  sumie około 40 m ilionów  zł., czyli 17,4% 
w yda tków  tego Działu.

2) Zakłady Wojewódzkie

Wypada specjalnie om ówić dość rozbudowaną dzie
dzinę działalności w ojewódzkich zw iązków  samorządo
wych, jaką  jest tworzenie i  prowadzenie różnych zakła
dów. Do 1 stycznia 1949 w ojewódzkie zw iązki samorzą
dowe rozbudow yw ały sięć zakładów  wojewódzkich. Po 
te j dacie na skutek w ytycznych Rady Państwa następo
wało stopniowe przekazywanie zakładów innym  ins ty 
tucjom .

W /g stanu na dzień 1 stycznia 1949 r. wojewódzkie 
związki-samorządowe p row adziły  ogółem 128 zakładów, 
w  tym :
11 szp ita li psychiatrycznych,
18 „  specjalistycznych,
3 wojewódzkie poradnie przeciwgruźlicze,
6 szkół p ie lęgniarskich,

24 zakłady opiekuńcze dla dzieci u łomnych, m oraln ie  
zaniedbanych, s ierot i  dla dorosłych,

8 b ib lio te k  wojewódzkich,
5 muzeów,
8 zakładów naukowych, m

32 m a ją tk i rolne,
13 innych zakładów, ja k  dom y wypoczynkowe, teatr, 

składnica sanitarna, ośrodki szkoleniowe i inne.
W  ciągu roku  1948 nastąpiło stopniowe przekazywanie 

prowadzonych przez w ojewódzkie zw iązki samorządowe 
zakładów Państwu, wzgl. zw iązkom  samorządowym n iż 
szego rzędu.
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W pierwszym  rzędzie nastąpiło  przekazanie przez w o
jew ódzkie  zw iązk i samorządowe M in is te rs tw u  Zdrow ia  
11 szp ita li psychiatrycznych. Pozostałych 21 szp ita li spec
ja lis tycznych i sanatoriów  bądź prze jm ie  Państwo lub  
inne zw iązki samorządowe w  r. 1949, bądź też zostaną 
one zlikw idowane.

Również w  trakcie  prze jm owania znajduje się 6 szkół 
pie lęgniarskich, prowadzonych dotychczas przez w o je 
wódzkie zw iązki samorządowe p rzy  pomocy finansowej 
M in isterstw a Zdrow ia.

Jeśli chodzi o pozostałe zakłady wojewódzkie, sprawa 
przekazania ich w łaściw ym  m in isterstw om , wzgl. in 
nym  związkom samorządowym nie posunęła się tak 
dalece, ja k  to ma miejsce w  stosunku do zakładów lecz
niczych.

Liczba zakładów opiekuńczych zmalała w  roku  1948 
z 24 do 18, z k tó rych  11 jest prowadzonych przez W oje
wódzki Zw iązek Samorządowy w  Poznaniu. 4 —  w  B yd 
goszczy, a pozostałe 3 —  w  Pruszkowie, Gdańsku i  Szcze
cinie.

Ilość gospodarstw ro lnych, prowadzonych przez w o je 
wódzkie zw iązki samorządowe, zm niejszyła się w  ciągu 
roku  1948 o 5, t.j. do 27, ilość zakładów naukowych —  o 
3 t.j. do 5, ilość b ib lio te k  wojewódzkich —  o 2 t.j. do 6, 
liczba szkół p ie lęgniarskich —  o 3, t.j. do 3.

Ogółem na skutek realizowania w ytycznych Rady Pań
stwa liczba zakładów w ojewódzkich zmalała w  ciągu
1948 r. o 35 i  w ynosiła  na 1 stycznia 1949 r. —  93, t.j. dla 
ty lu  zakładów wojewódzkich zw iązki samorządowe 
uchw a liły  p re lim inarze  budżetowe na ro k  1949.

Po zanalizowaniu budżetów w ojewódzkich zakładów 
na rok  1949 Rada Państwa za tw ie rdz iła  ty lk o  51 budże
tów  zakładów, zlecając w ojew ódzkim  zw iązkom  samo
rządowym  przekazanie pozostałych w  ciągu roku  1949.

Zostały m ianow icie zatw ierdzone budżety:
1. sanatorium  dla nerwów o chorych w  w o j. poznań

skim  (Gorzów),
8 szp ita li specjalistycznych,

12 zakładów opiekuńczych —  z czego 7 w  w oj.
poznańskim  4 w  pom orskim  i  1 w  w oj. gdańskim, 

6 b ib lio tek  wojewódzkich,
3 muzea w  Poznaniu i  w  Szczecinie,
1 tea tr w  Kielcach,

15 m ają tków  ro lnych, przeważnie związanych z za
kładam i, z czego 7 w  w o j. poznańskim,

5 innych zakładów: 4 w  w oj. Poznańskim i  1 w  
w oj. gdańskim.

Jak w yn ika  z przedstaw ionych danych liczba zakła
dów w ojewódzkich w  zatw ierdzonych budżetach na rok
1949 zm niejszyła się o 77, czy li o 60%, w  porów naniu 
ze stanem na 1 stycznia 1948 r.

W  ten sposób samorząd w ojew ódzki został poważnie 
odciążony w  swoim zakresie działania. Idzie to po- l in i i  
generalnej w ytycznej Rady Państwa, w  m yśl k tó re j w o
jewódzkie zw iązki samorządowe nie pow inny same go
spodarować, lecz nastaw ić swoją działalność na organi
zowanie pracy rad narodowych niższych stopni, wzmoc
nić nadzór nad działalnością zw iązków  samorządowych, 
uak tyw n ić  kon tro lę ’ i  inspekcję, a wolne środki własne 
skoncentrować na udzie laniu pomocy niższym h ie ra r
chicznie związkom samorządowym na w ykonanie ich za
dań podstawowych.

P rzy zatw ierdzaniu budżetów w ojewódzkich zw iąz
ków  samorządowych na rok  1949 Rada Państwa nie 
skreślała w  zasadzie kredytów , przeznaczonych na dopła

ty  dc u trzym ania  prowadzonych zakładów wojewódzkich, 
a ty lk o  ograniczała się do obniżania ich w  w ypadku, gdy 
w  porów naniu  z r. 1948 w ykazyw a ły  nadm ierną rozbu
dowę.

N ie  oznacza to  jednak, że w ojewódzkie zw iązki samo
rządowe m ają prowadzić te zakłady nadal. Prezydia w o
jew ódzkich rad narodowych pow inny w  r. 1949 wszcząć 
akcję, zmierzającą do ca łkow itego przekazania p row a
dzonych zakładów Państwu, względnie zw iązkom  samo
rządowym  niższego rzędu. Ponieważ budżet Państwa 
i  budżety innych samorządów nie p rzew idu ją  k redy tów  
na prowadzenie zakładów w ojewódzkich w  r. 1949, jak ie  
m ają być prze jęte —  przewidziane w  budżetach w o je 
wódzkich dop ła ty do tych  zakładów pow inny być w  r.b. 
utrzym ane. Z chw ilą  przekazania zakładu dopłata zo
stanie przekształcona na subwencję, k tó rą  trzeba będzie 
w ypłacić w  całości in s ty tuc ji, p rze jm ującej zakład od 
wojewódzkiego zw iązku samorządowego. W  ten sposób 
proces przekazywania zakładów nie zostanie zahamowa
n y  w skutek b raku  w  r. 1949 k redy tów  na prowadzenie 
zakładów w  budżecie in s ty tu c ji, p rze jm ującej zakład.

Działalność subwencyjna.

Osobny problem  stanowi porządkowanie dość jeszcze 
chaotycznej działalności subwencyjnej wojewódzkich 
zw iązków  samorządowych w  budżetach na rok  1949.

M im o wyraźnego uregulowania te j dziedziny w  in 
s tru k c ji budżetowej K ance la rii Rady Państwa z 7 czerw
ca 1948 r. zw iązk i samorządowe n ie  zastosowały się w  
pe łn i do zasad regulu jących udzielanie subwencji, p rzy 
uchw alaniu  i  zatw ierdzaniu  budżetów na ro k  1949, a pod 
w p ływ em  różnych czynników  z te renu p row adz iły  p o li
tykę  ulegania naciskom, bezplanowego przyznawania 
subwencji tym , k tó rzy  bardzie j natarczyw ie o nie się 
ubiegają.

W  szczególności jaskraw o w ystępu je  to  zjaw isko 
w  budżetach w ojewódzkich zw iązków  samorządowych, 
k tó re  w  m iarę  odciążania się od agend w łasnych uzysku
ją  wolne środki do dyspozycji na cele subwencyjne.

Należy tu  przypom nieć k ilk a  podstawowych zasad, 
jak ie  zawiera ins trukc ja  budżetowa w  te j dziedzinie:

a) z regu ły  zw iązki samorządowe n ie  pow inny udzie
lać subwencji ins ty tuc jom  państwowym ,

b) n ie  należy subwencjonować in s ty tu c ji, a określo
ne cele, z żądaniem szczegółowego w yliczenia  się 
z udzielonych subwencji i  kon tro lą  na miejscu 
zużycia przyznanych sum;

c) działalność subwencyjna w ojewódzkich zw iązków 
samorządowych nie może być rozproszona na sze
reg drobnych sum, nie m ających istotnego znaczenia 
dla subwencjonowanej in s ty tuc ji, a pow inna być 
skoncentrowana w /g przemyślanego p lanu na k i l 
ka celów najbardzie j isto tnych;

d) w ojewódzkie zw iązki samorządowe pow inny prze
de wszystkim  i  w yłącznie przeznaczyć swoje wolne 
rezerw y dla zw iązków samorządowych niższego 
rzędu —  gm in w ie jsk ich , m ie jskich  i pow iatow ych 
zw iązków  samorządowych na zadanie niedosta
tecznie w ypełnione przez te samorządy, ja k  np. 
konserwacje i  rem onty dróg, budowę i  urządzenie 
szkół powszechnych, zakładanie b ib lio te k  w  gm i
nach i gromadach, zwalczanie analfabetyzmu, po
moc w  urządzaniu ośrodków zdrowia, budowę stu
dzien w  osiedlach celem zapewnienia zdrowej wody 
do picia itp .
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W  budżetach 14 w ojewódzkich zw iązków samorządo
wych na r. 1949 k re d y ty  na działalność subwencyjną w y 
noszą zł. 182,4 m ilj. czy li 14% w yda tków  zwyczajnych; 
w  porów nan iu  z r. 1948 w zrosły one o 1% , a liczbowo
0 52,3 m il. zł.

Ogólna suma subwencji rozkłada się m n ie j w ięcej 
rów nom iern ie  na wszystkie dz ia ły  budżetowe: w  dziale 
V I-  35,6 m il. zł., w  dziale V I I  —  35,8 m il. zł., w  dziale 
V I I I  —  26,1 m il. zł., w  dziale IX  —  31,2 m il. zł., w  dziale 
X  —  20,4 m il. zł., w  dziale X I I I  —  22 m il. zł., reszta 
w  innych działach.

Sum y te świadczą o dużym jeszcze rozproszeniu i  b raku  
planowości w  akc ji subwencyjnej samorządu w ojewódz
kiego.

Specjalne zastrzeżenia nasuwa suma zł. 22 m il. sub
w encji, zamieszczona w  dziale X I I I  w yda tków  „Różne“  
dla różnych in s ty tu cy j i  organizacyj, przeważnie nie 
ty lk o  nie wyręczających samorządu te ry to ria lnego  w  
jego działalności, ale często nie m ających z tą  działalnoś
cią n ic wspólnego.

Do nieskoordynowanych poczynań należy również sub
wencjonowanie działalności w  dziale X  na „Popieranie 
ro ln ic tw a “ . Sumy przewidziane w  ty m  dziale n ie  mają 
przeważnie określonego przeznaczenia, n ie  są wyrazem  
przemyślanego planu działania, a popierają różne oder
wane od potrzeb terenu akcje.

N iektó re  budżety w ojewódzkich zw iązków  samorzą
dowych ja k  lubelskiego, białostockiego, rzeszowskiego
1 innych  cechuje rozproszkowanie sum na mnóstwo drob
nych celów.

W  w y n ik u  analizy budżetów w ojewódzkich zw iązków  
samorządowych k re d y ty  na akcję subwencyjną p rzy  
zatw ierdzeniu tych  budżetów zostały poważnie zm nie j
szone, a m ianow icie o sumę 140 m ilionów  zł., czyli o 77%.

4) Dotacje z Samorządowego Funduszu W yrównaw
czego

W  w yn iku  zmian, wprowadzonych do budżetów w o je 
wódzkich na ro k  1949, zm niejszyła się znacznie ich 
deficytowość, co um oż liw iło  obniżenie, względnie nawet 
skreślenie p re lim inow anych na pokrycie  de ficy tów  do
ta c ji z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego.

Dotacje te w ynos iły  w  pre lim inarzach 14-u wojewódz
k ich  zw iązków  samorządowych na ro k  1949 —  384 m i
lion y  zł. i  s tanow iły  średnio 28% ogólnej sumy dochodów 
zwyczajnych wynosząc wT 10 w ojewódzkich związkach 
samorządowych, k tó re  te dotacje przew idzia ły , od 17% 
do 50% ich  budżetów.

Po przeprowadzeniu kom presji budżetów ogólna suma 
dotacji z Samorządowego Funduszu W yrównawczego 
została obniżona do 41,5 m ilion ó w  zł. dla 2 w ojewódzkich 
zw iązków samorządowych w  Poznaniu i  w  Katow icach 
czyli o 89%.

Suma 342,5 m il. zł. dotacji zaoszczędzona w  budżetach 
w ojewódzkich zw iązków  samorządowych została prze
znaczona dla zw iązków  samorządowych niższego rzędu.

5) Porządkowanie gospodarki wojewódzkich związków
samorządowych.

Podstawowym  uchybieniem  w  gospodarce wojewódz
k ich zw iązków  samorządowych jest rozproszenie w  bud
żetach środków na m nóstwo celów, k tó rych  realizacja

wykracza poza zakres dzia łania samorządu te ry to r ia l
nego.

Analiza  poszczególnych budżetów wojewódzkich związ
ków  samorządowych na r. 1947, 1948 i  1949 doprowadza 
do wniosku, że samorząd w ojewódzki, szukając nowych 
dróg i  eksperym entując w  swej działalności, zapomina 
o tych  podstawowych obowiązkach, jak ie  już ciążą na 
samorządzie te ry to r ia ln y m  z ty tu łu  ustaw  obowiązują
cych.

W ojewódzkie zw iązk i samorządowe podejm ują często 
in ic ja tyw ę , łub  stara ją  się poprzeć finansowo prowadzone 
akcje, k tó re  nie m ają dość ścisłego zw iązku z zadaniami 
samorządu w  ogóle, albo też popierają akcje godne po
parcia przez samorząd, jednak czynią to w  form ach nie
odpowiednich.

Szereg p rzyk ładów  świadczy o tym , że w ojewódzkie 
rady  narodowe nie zaw róc iły  jeszcze całkow icie z b łęd
nej drogi k ierow ania  się w  swych zamierzeniach budże
tow ych jedynie sympatycznością pewnych haseł i  celów 
ogólnych, zamiast konkre tnym i p lanam i działania. W y
tyczne Rady Państwa, nakazujące maksymalne koncen
trow an ie  środków na pewnych zadaniach w łaściwych 
samorządowi i  un ikan ia  rozpraszania działalności n ie  
znalazły jeszcze należytego w yrazu w  budżetach w oje
wódzkich zw iązków  samorządowych na rok  1949. Dlatego 
te w yskok i i  przerosty zostały p rzy zatw ierdzaniu bud
żetu skreślone.

6) Przeznaczenie wolnych rezerw, uzyskanych z kom
presji w  budżetach wojewódzkich związków samorząd.

Poza przypadkam i om ów ionym i wyżej, zostały prze
prowadzone kompresje n iek tó rych  innych  w ydatków , 
szczególnie takie, k tó re  w  porów naniu  z r. 1948 w ykaza ły 
n ieproporcjona ln ie  duży wzrost i  n ie b y ły  poparte rea l
nym  programem, gwarantu jącym  celowe ich rozchodo
wanie.

W  budżetach 4 w ojewódzkich zw iązków  samorządo
w ych zostały podwyższone w p ły w y  z podatków  samo
istnych —  gruntowego i  od nieruchomości o łączną sumę 
8.365.500 zł. jako  p re lim inow anych  w  zbyt n isk ie j w y 
sokości.

W  w y n ik u  końcowych zm ian w  n iek tó rych  budżetach 
wojewódzkich zw iązków samorządowych pow sta ły nad
w yżk i dochodów nad w ydatkam i. W ynosiły  one łączną 
sumę 114,751,753.

N adw yżki te zostały zarezerwowane do dyspozycji 
p rezydiów  w ojewódzkich rad  narodowych z przeznacze
niem  na pomoc dla gm in w ie jsk ich , m ie jsk ich  i  pow ia to
wych zw iązków  samorządowych na cele podstawowe, 
pierwszoplanowe, k tó rych  realizację uwzględnia ją  bud
żety tych  zw iązków  w  niedostatecznym stopniu, a w  
szczególności na: drogi gminne i  pow iatowe, szkoln ictwo 
powszechne w  gminach, akcję biblioteczną, akcję św iet
licową, prowadzenie ośrodków zdrow ia  gm innych i  po
w ia tow ych  oraz na w alkę  z chorobami społecznymi, me
liorację, szkolenie pracow ników  samorządowych, rad io- 
fonizację szkól i  św ie tlic  i  inne zadania.

U ła tw i to zw iązkom  samorządowym niższego rzędu 
lepsze w ykonanie odnośnych zadań i, co ważniejsze, 
zw róci uwagę organów wojewódzkiego zw iązku samo
rządowego na wagę tych  zadań oraz przeciwdziałać bę
dzie rozproszeniu środków  na cele drobne, nieistotne.
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K O N K U R S
cB B ss

RAD NARODOWYCH GMIN WIEJSKICH, MIAST NIEWYDZIELONYCH i POWIATÓW

R ed akc ja  »R ady N a ro d o w e j«  ogłasza d la  gm in  w ie js k ic h ,  m ias t  
n ie w y d z ie lo n y c h  i  p o w ia tó w  k o n k u rs  na sp ra w o zd a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  
ra d y  n a ro d o w e j  i  j e j  p re z y d iu m  w  n a s tę p u ją c y c h  d z ia ła c h  p r a c y :

1) Działalność komisji kontroli społecznej w 1948 roku
2) Funkcjonowanie „skrzynki zażaleń i wniosków”  rady 

narodowej w 1948 r.
3) Gospodarka drogowa gminy w 1948 r.

Sprawozdanie na konkurs napisane na maszynie w inno być nadesłane w 5 egzemplarzach  
i nie może przekraczać 5 stronic maszynopisu.

Sprawozdanie w inno zawierać opis pracy rady narodowej i jej prezydium  na danym  
odcinku, poczynając od ustalenia planu pracy, podawać m yśl przew odnią pracy, sposób pro
wadzenia prac, aż do wskazania osiągniętych w yników .

T erm in  nadsyłania sprawozdań upływ a w  dniu 15 ym  m aja 1949 r.
Sprawozdanie w inno być nadesłane po uprzednim  akceptowaniu go uchwałą prezydium  

rady narodowej, o czym winna być zamieszczona notatka na sprawozdaniu.
Prezydium  rady narodowej, które nadsyła sprawozdanie z swej działalności, odnoszące 

się do więcej niż jednego punktu konkursowego, winno sprawozdanie odnośnie każdego punktu  
ujm ować oddzielnie.

Za sprawozdania obrazujące najbardziej aktyw ną działalność rady narodouiej będą 
przyznane nagrody ,

Nagrody będą przyznawane dla każdego punktu konkursowego oddzielnie

Jako nagrody są p rz e w id z ia n e :
1) Jedna nagroda uj wysokości 500 

tys. zło tych do dyspozycji p rezy 
d ium  w łaśc iw e j rady  n aro d o w ej 
na w ykonan ie  podstaw ow ych ce
ló w  w łaściw ego zw iązku  samo
rządow ego.

2) Jedna nagroda w  w ysokości 150 
tys. zło tych do dyspozycji p rezy 
dium  w łaśc iw e j rady n arodo w ej 
na w ykonan ie  podstaw ow ych ce
ló w  w łaściw ego zw iązku  samo
rządow ego.

3) D w ie  nagrody po 100 tys. złotych  
każda do dyspozycji prezyd ium  
w łaśc iw e j rady n arodo w ej na w y 
konanie podstaw ow ych c e l ó w  
w łaściw ego zw iązku  sam orządo
wego.

4) D w ie  n a g r o d y ,  każda w  posta
ci 200 opraw ionych  książek — do 
b ib lio tek  sam orządowych.

5) Pięć nagród, każda w  postaci 150 
książek opraw ionych  — do b ib lio 
tek sam orządowych.

Skład sądu konkursow ego  
w pznaczp Szef K a n c e la rii Radp Państwa
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HELENA JURKOWSKA

W a lk a  z analfabetyzm em

Is tn ie ją c y  dz iś  jeszcze w  Polsce a n a lfa b e tyzm  
je s t w in ą  rzą d ó w  p rze d w rze śn io w ych , k tó re  n ie  
d a ły  s w y m  o b y w a te lo m  n a w e t m in im u m  w y k s z ta ł
cenia. I  n ie  m a n ic  na obronę  pańs tw a , k tó re  do 
tego dopuściło .

Po lska  L u d o w a  o trz y m a ła  ten  c iężar do l ik w id a c j i  
w  spadku  po n ie s ła w n y c h  rządach  sanacy jnych . 
P rze d w o je n n y  spis ludnośc i (1931) w y k a z a ł ponad 
23 proc. ana lfabe tów . W ięce j n iż  jedna  p ią ta  lu d n o 
ści p o ls k ie j w  w ie k u  p o w yże j la t  10-ciu  n ie  u m ia ła  
czytać i  p isać.

P rz y c z y n y  te j k lę s k i społecznej są bardzo ła tw e  
do w y m ie n ie n ia : b ra k  szkó ł pow szechnych, b ra k  b i
b lio te k  i  ś w ie tlic , bezp lanow e  w y d a w n ic tw a , w yso k ie  
ceny i  n is k ie  n a k ła d y  ks iążek. Za ty m i bezpośred
n im i fa k ta m i k r y je  się  je d n a k  p rzyczyn a  głębsza, 
m o to r w y m ie n io n y c h  b ra kó w . Rządom  p rze d w rze - 
ś n io w ym  n i e  z a l e ż a ł o  na l ik w id a c j i  ana l
fa be tyzm u, rz ą d y  te d ą ż y ły  św iadom ie  do u trz y m a 
n ia  w  społeczeństw ie  e lita ry z m u , p o p ie ra ły  k la s y  po 
siadające, na, k tó ry c h  m o g ły  się oprzeć, odpycha jąc  
ch łopów  i  ro b o tn ik ó w  od n a u k i, gdyż w  te n  sposób 
m o g ły  ic h  odepchnąć od rządów . C iem no ta  b y ła  
b ro n ią  n iezaw odną, k tó rą  m ożna b y ło  operow ać bez 
ha łasu  i  n ie m a l n ie w id oczn ie , b ro n ią  w yp rób o w a ną , 
stosow aną zresztą po tem  o tw a rc ie  p rzez okupan ta , 
k tó ry  za m yka ł szko ły  w  Polsce, bo narodem  k ie ru 
ją c y m  m ie li b yć  N iem cy .

J a k  bardzo św iadom a b y ła  ta  akc ja , d ow odz i ko n 
se kw e n tn y  sp lo t p rzyczyn , k tó re  się n a  n ią  sk łada 
ły . O bok z b y t m a łe j ilo śc i szkó ł p a ń s tw o w ych  —  
d rog ie  szko ły  p ry w a tn e  w  m iastach, s topn iow o  pod 
noszone o p ła ty  na w yższych  ucze ln iach  p rz y  b. m a 
łe j lic z b ie  s typ en d ió w . P e łne  s tyn en d ia  b y ły  rzad 
kością i  zdarzało  s ię  ic h  2— 3 na ca ły  w y d z ia ł, t.zw . 
p ó łs typ e n d ió w  b y ło  na  k i lk a  tys ię cy  s tu de n tów  za
le d w ie  k ilk a d z ie s ią t. S typend ia  zresztą b y ły  z w ro t
ne. Na w siach , w śród  z b y t skąpe j ilo śc i szkó ł po 
w szechnych  ogrom na część na leża ła  do t.zw . „n iż e j 
zo rg an izow an ych “ . W iększość szkó ł w ie js k ic h  n ie  
m ia ła  potrzebnego k o m p le tu  n au czyc ie li, bardzo  po
p u la rn e  w  o w ych  czasach b y ły  w ie js k ie  szko ły  o 1 
nauczyc ie lu . W ynagrodzen ia  n a u czyc ie li b y ły  w ła 
śc iw ie  g łodow e, g ru p y  uposażeń p rzew ażn ie  niższe 
cd  g ru p  p rze c ię tn ych  u rzę d n ikó w . B y ły  i  ta k ie  
u tru d n ie n ia , że n au czyc ie l z p e łn y m i k w a li f ik a c ja 
m i d la  g im n a z ju m  i  lice u m  n ie  m ia ł p ra w a  uczyć 
w  szko le  pow szechne j, je że li n ie  z ło ż y ł specja lnego 
podan ia  i  n ie  o trz y m a ł specja lnego pozw o len ia . Bez
roboc ie  w ś ró d  n a u czyc ie li p rz y  1/5 lud no śc i n ie  
um ie ją ce j czytać i  p isać m ia ło  sw o ją  spec ja lną  w y 
m ow ę. Jeże li chodzi o b ib l io te k i to  na p różno  przez 
20 la t  w a lczono  o w y d a n ie  u s ta w y  b ib lio te czn e j. 
U staw a ta  m ia ła  się ukazać „ w  n a jb liż s z y m  czasie“ , 
a ukaza ła  się dop ie ro  w  Polsce d em o kra tyczn e j. 
P o d rę czn ik i szko lne  b y ły  b. d rog ie , a k u p ie n ie  sobie 
na w łasność ks ią żk i, k tó re j n ie  w ym a g a ła  szko ła  —■

sta ło  się luksusem . P o tw ie rd z a ją  to  n a k ła d y  i  w y 
dan ia  ks iążek. P rze c ię tn y  n a k ła d  k s ią ż k i n ie  p rze 
k ra cza ł 2— 3 ty s ię c y  egzem plarzy, d ru g ie  w y d a n ie  
b y ło  racze j rzadkością .

M il io n  d z iec i poza szko łą , to  b y ły  k a d ry  a n a lfa 
be tów  od u rodzen ia , abso lw enc i w ie js k ic h  szkó ł, „ n i 
żej zo rg an izow an ych “  w  25 proc. b y l i  p o w ro tn y m i 
a na lfa b e ta m i ju ż  w  c h w il i  p o b o ru  do w o jska . O k u 
pacja  ze z ro z u m ia ły c h  w zg lę dó w  pogorszy ła  jeszcze 
rozp acz liw ą  s ta ty s ty k ę  a n a lfa b e tyzm u  w  Polsce.

W ła śc iw a  w a lk a  z tą  k lę ską  społeczną zaczęła się 
dop ie ro  po w o jn ie  w  Polsce lu d o w e j i  d e m o k ra 
tyczn e j. M in is te rs tw o  O ś w ia ty  ju ż  w  ro k u  1945 s tw o 
rz y ło  50.837 m ie jsc  d la  u czn ió w  w  szko łach po
w szechnych d la  d o ro s łych  (obecnie 180.000 m ie jsc , 
w  ro k u  1937/38 —  15.000 m ie jsc). Poza M in is te r 
s tw em  O św ia ty , szko len iem  a n a lfa b e tó w  za ję ły  się 
z w ią z k i zaw odow e i  o rg an izac je  społeczne, na  po
m oc i  w spó łp racę  n a s ta w iły  się ra d y  narodow e  
w  sw o ich  ko m is ja ch  ośw ia tow ych . P aństw o  w z ię ło  
tę  a kc ję  od ra z u  pod op iekę  p ra w a . D e k re t R ady 
M in is tró w  z 28.I I I . 1946 r .  p o z w o lił p racodaw com  z w a l
n iać  w cześn ie j z p ra c y  uczęszczających n a  ku rsa , zaś 
u ch w a ła  P re z y d iu m  K .R .N . z 16. V I I  tegoż ro k u  
w  p k t.  11 l i t .  „ d “  m ó w i, że ko m is je  ośw ia tow e  p rzy  
radach  n a ro d o w ych  ro z p a tru ją  w n io s k i k ie ro w n i
k ó w  szkó ł o u k a ra n ie  rodz iców , k tó rz y  n ie  posy ła ją  
dz iecka  do szko ły  i  n a k ła d a ją  k a ry , a w y d a w a n ie  
orzeczeń k a rn y c h  i  egzekw ow an ie  ic h  n a leży  do za
rzą d ó w  g m inn ych .

9 m arca  1949 r . se jm  ro z p a try w a ł w  p ie rw szym  
czy ta n iu  p ro je k t  u s ta w y  o l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u .

Przede w s z y s tk im  zrea lizow ane  zos ta ły  e lem en ty  
w a ru n k u ją c e  p rze p row a dze n ie  a k c ji:  sieć szkó ł na 
w siach , sieć k u rs ó w  d la  doros łych , u s taw a  b ib lio 
teczna, d z ię k i k tó re j w iększość g m in  w  Polsce o trz y 
m ała  ju ż  b ib lio te k i,  a reszta  dostan ie  je  w  n a ib liż -  
szym  czasie, udostępn ien ie  k s ią ż k i p rzez dz ia ła lność 
K o m ite tu  U pow szechn ien ia  K s ią ż k i (K U K ) i  spó ł
d z ie ln i w y d a w n ic z y c h  w  Polsce o raz p o ra d n ic tw o  
na w siach , gdzie  n ie w y ro b io n y  c z y te ln ik  zna jdz ie  
radę co w y b ra ć  do czy tan ia , a w  ś w ie t lic y  m ie jsce, 
gdzie  może p rzeg lądać p ism a  i  ks iążk i. Samo na
uczan ie  czy ta n ia  i  p isan ia  w  szkole n ie  w ys ta rczy . 
W id z im y , że dop ie ro  ko n s e k w e n tn y  łań cuch  szko ły , 
ś w ie tlic y , b ib l io te k i i  p rze m yś la n ych  w y d a w n ic tw  
pozw ala  z lik w id o w a ć  is tn ie ją c y  a n a lfab e tyzm  i  n ie  
dopuścić do odrodzen ia  się  te i p la g i. U staw a  o l i 
k w id a c ji a n a lfa b e tyzm u  z c h w ilą  i  e j w e jśc ia  w  ż y 
cie n ie  będzie  w ię c  p u s ty m  przep isem , zaw ieszo
n y m  w  p ró żn i, lecz p rzyp ie czę tow a n ie m  p ra c  ro z 
poczętych n a ty c h m ia s t po o dzyskan iu  n iepod leg łośc i.

U staw a  ta  p rz e w id u je  p ow o ła n ie  specja lnego p e ł
nom ocn ika  Rządu d la  ko o rd y n o w a n ia  dz ia ła lnośc i 
w ładz  p ań s tw ow ych , sam orządow ych  i  o rg a n iza c ji 
spo łecznych w  zakresie  zw alczan ia  a na lfabe tyzm u
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z G łó w n ą  K o m is ją  Społeczną d z ia ła jącą  p rz y  p e łno 
m ocn iku . W  te re n ie  dz ia łać  będą w o je w ó d zk ie , po 
w ia to w e  i  g m inn e  k o m is je  społeczne do zw a lczan ia  
a na lfab e tyzm u , do k tó ry c h  p re zyd ia  w ła ś c iw y c h  rad  
n a ro d o w ych  będą d e leg ow a ły  po je d n y m  p rzedsta 
w ic ie lu . N auczan ie  a na lfa b e tó w  i  p ó ła n a lfa b e tó w  
odbyw ać się  będzie b ezp ła tn ie  na  ku rsa ch  pań s tw o 
w ych  i  zespołach p ro w a d zon ych  z po lecen ia  p e łno 
m ocn ika  Rządu, przez k u ra to ró w  o k rę g ó w  szko lnych, 
na ku rsa ch  o rg an izow an ych  przez w ładze  w o jsko w e .

U staw a  ro z w ią z u je  sp raw ę d e fin ity w n ie , u suw a 

ją c  sporadyczność, n ie re g u la rn ość  oraz b ra k  po
w szechności w  zw a lcza n iu  h ańb iące j pozostałości po 
rządach sanacy jnych . O b ow iązk ie m  m o ra ln y m  
i  p ra w n y m  ra d  n a ro d o w ych  je s t d op iln o w a n ie , aby 
sp raw a zosta ła  za ła tw ion a  ja k  n a jszyb c ie j i  ca łko - 
w ic ie . R ady narodow e  m ogą to  zadanie spe łn iać 
za rów no p rzez sw ych  p rz e d s ta w ic ie li w  te re n o w ych  
ko m is ja ch  spo łecznych d la  w a lk i  z ana lfabe tyzm em , 
ja k  i  p rzez ko m is je  k o n tro l i  społecznej, k tó re  w in n y  
czuwać n ad  d z ia ła lnośc ią  o rganów  p ow o ła nych  do 
l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u .

ANTONI HFBBOWSK1

W spółpraca rad narodow ych z Powszechnym  Zakładem
Ubezpieczeń

S tra ty  wyrządzane rok  rocznie d robnym  gospodar
stwom  ro ln ym  przez tak ie  k lęsk i żyw io łow e ja k  ogień, 
huragan, grad, powódź, ja k  pom ór zw ierząt itp . idą w  
m ilia rd y  złotych i  są jedną z przyczyn ham ujących roz
w ó j wsi, gdyż u dotkn ię tych  ty m i k lęskam i powodują 
konieczność stałego, Syzyfowego dorabiania się od nowa, 
co poważnie w p ływ a  na opóźnienie rozw oju  gospodar
czego wsi.

W  akcji, zm ierzającej do zapewnienia ochrony przed 
w ym ien ionym i wyżej klęskam i, względnie do łagodzenia 
sku tków  tych  klęsk, g łówną ro lę  odgrywa Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, dzia łający już  przed 
wojną, a częściowo także w  okresie w ojny, zreorganizo
w any zaś i  pow ołany do szerszego działania po w o jn ie  
dwoma dekretam i z 3 stycznia 1947 r. (poz. 23 i  72 Dz. 
Ustaw z r. 1947).

Zadania, ja k ie  sobie w  swej dzia łalności staw ia 
P.Z.U.W. dzielą się na dw ie zasadnicze grupy, a to: 1) 
ochrona w arszta tów  ro lnych  przed klęskam i elementar
nym i, a raczej uchylanie sku tków  tych  klęsk poprzez 
ubezpieczenie, zapewniające odbudowę względnie resty
tucję  zniszczonego m ienia i  2) działalność prewencyjna, 
czyli zapobieganie pożarom i  innym  klęskom elemen
ta rnym  (np. akcja k ryc ia  dachów budow li m ateria łem  
ogn io trw ałym , szczepienia ochronne zw ierząt itp.).

Zadania powyższe rea lizu je  P.Z.U.W. częściowo w  dro
dze ubezpieczeń przym usowych, częściowo zaś w  dro
dze ubezpieczeń umownych.

Przym us ubezpieczeń jest dwojakiego rodzaju, a to:
a) przym us generalny i  absolutny w yn ika ją cy  z samej 
ustawy, t. j. przym us ubezpieczenia b udow li od ognia 
i b )przymus reg ionalny i  w arunkow y, k tó ry  na terenie 
w ojewództwa wzgl. pow ia tu  może być wprowadzony 
uchwałą wojewódzkie j wzgl. pow iatow ej rady  narodo
wej (ubezpieczenie p lonów  od gradobicia, ubezpieczenie 
ruchomości ro lnych  i ruchomości domowych, ubezpiecze
nie zw ierząt od padnięcia).

W  dziale ubezpieczeń um ownych w prow adził P.Z.U.W. 
następujące ubezpieczenia: ubezpieczenie zw ierząt na 
życie, umowne ubezpieczenia zbóż od gradobicia (w tych  
województwach, w  k tó rych  nie wprowadzono przym usu 
ubezpieczenia p lonów  od gradobicia), ubezpieczanie

W zajem nych

roś lin  specjalnych od gradobicia (plantacje ty to 
n iu  i  chmielu, upraw a roś lin  selekcyjnych i  przemysło
wych, w arzyw nic tw o  i  sadownictwo), ubezpieczanie 
zw ierząt różnych, ubezpieczenie osób pracujących w  ro l
n ic tw ie  od nieszczęśliwych w ypadków , ubezpieczenie 
młodzieży, szkolnej od nieszczęśliwych wypadków, ubez
pieczenie osób używających row erów  od odpowiedzial
ności cyw ilne j i  od nieszczęśliwych w ypadków  i  t. p.

Działalność P.Z.U.W. na tra fia  jednak w  terenie na 
dw ie trudności. Powoduje je  g łów nie  n isk i stan k u ltu ry  
gospodarczej (a co za tym  idzie —  i  k u ltu ry  ubezpiecze
n iow ej) licznych drobnych gospodarstw i  warsztatów  
pracy, k tó rym  b rak  zrozumienia korzyści p łynących z u- 
bezpieczeń, zwłaszcza zaś z ubezpieczeń dobrowolnych.

I  na tym  w łaśn ie  odcinku o tw iera  się poważne 
i  wdzięczne pole do pracy dla terenowych rad  narodo
w ych i  dla poszczególnych radnych; ich  zadaniem po
w inno  być popularyzowanie ubezpieczeń i  przekonywa
nie m iejscowej ludności o korzyściach ubezpieczenia, ja k  
również pomaganie organom P.Z.U.W. w  organizowaniu 
i rea lizacji poszczególnych rodzajów  ubezpieczeń.

Na ten odcinek pracy i. zadań rad narodowych zw ró
ciła jeszcze w  r. 1947 uwagę Rada Państwa w  swojej 
uchwale z dnia 18 czerwca 1947 r. podanej do w iado
mości rad  narodowych pismem okólnym  ówczesnego 
B iu ra  Rad Narodowych z 27 czerwca 1947 r. L. dz. 
939/995/Org./47.

Ponieważ treść te j uchw ały  i  okóln ika  jest nadal ak
tualna, a n ie w ą tp liw ie  n ie  wszystkie  rady narodowe 
znają i  pam iętają ten okó ln ik , przeto uważam za wska
zane przytoczyć zawarte tam  wskazówki.

Rada Państwa w  uchwale sw oje j „zaleca gm innym , po
w ia tow ym  i w ojewódzkim  radom  narodow ym  zaintere
sowanie się prowadzoną przez Powszechny Zakład Ubez
pieczeń W zajemnych akcją ubezpieczeń dobrowolnych 
w  zakresie ubezpieczeń zw ierząt, ubezpieczenia grado
wego i  ubezpieczenia inwentarza ruchomego“ .

Na tle  te j uchw ały  Rady Państwa okó ln ik  daje na
stępujące wytyczne i  w yjaśn ienia :

1) Na jedno z najbliższych posiedzeń pow iatowych 
i gm innych rad narodowych prezydia tych  rad pow in 
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n y  wezwać powiatowego inspektora ubezpieczeń dla 
przedstaw ienia radzie zagadnienia ubezpieczeń dobro
wolnych.

2) Prezydia rad narodowych pow inny uzgodnić z in 
spektorem  pow iatow ym  w ykonanie uchw ał rad  narodo
w ych w  przedm iocie ubezpieczeń dobrowolnych.

3) Gm inne rady narodowe pow inny zobowiązać przed
s taw ic ie li gromad w  radach gm innych oraz sołtysów 
do przedstaw ienia zagadnienia ubezpieczeń dobrow ol
nych na zebraniach gromadzkich.

Poza ty m  okó ln ik  in fo rm u je , że inspektorzy pow ia
tów  P.Z.U.W. o trzym a li polecenie udzielania wyjaśn ień 
członkom rad  narodow ych n a ' wszelkie  w ątp liw ośc i 
wysuwające się p rzy  zagadnieniach dobrowolnych ubez-^ 
pieczeń i  do n ich należy zwracać się tak we wszystkich 
w ypadkach w ą tp liw ych , ja k  również w  sprawach w pro 
wadzenia w  życie uchw ał rad  narodowych o ubezpie
czeniach dobrowolnych.

Wreszcie w  o kó ln iku  zaznaczono, że pracow nicy 
gm inn i, współpracujący z P.Z.U.W. w  akc ji ubezpieczeń 
dobrowolnych (prowadzący re jestry , zb iera jący sk ład
k i i  t. p.), o trzym yw ać będą dodatkowe wynagrodzenie 
z powiatowego inspektoratu  P.Z.U.W. na warunkach 
i  w  wysokości ustalonej w  drodze porozumienia.

Ponieważ w  p raktyce  dwóch ostatnich la t to pojęcie 
„dodatkowego wynagrodzenia“  za współpracę w  akc ji 
ubezpieczeń dobrowolnych zostało znacznie rozszerzone 
i  w  pewnych przypadkach p rzybra ło  form ę p rem ii, w y 
płacanych różnym  osobom (niekiedy także członkom rad  
narodowych) w spółdzia ła jącym  z P.Z.U.W. w  te j akc ji, 
przeto M in . Skarbu, spraw ujący nadzór nad dzia ła lno
ścią P.Z.U.W. polecił w  lu ty m  r. b. zaniechać te j p ra k 
ty k i i  ograniczyć dodatkowe wynagrodzenia do: 1) w y 
nagrodzeń, przew idzianych dla zarządów gm innych 
i ich p racow ników  w  § 18 rozporządzenia M in is tra  Skar
bu z dnia 20 kw ie tn ia  1948 r. o przym usowym  ubezpie-
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czeniu budow li od ognia (Dz. U. R. P. N r. 26 poz. 178), 
2) wynagrodzeń przew idzianych dla zarządów gm innych 
i ich pracow ników  w  § 10 rozporządzenia M in is tra
Skarbu z dnia 31 stycznia 1929 r. w  sprawie przym usu 
ubezpieczenia od ognia ruchomości w  gospodarstwach 
ro lnych  i  przym usu ubezpieczenia żywego inwentarza od 
w ypadków  śm ierci oraz przym usu ubezpieczenia plonów 
od gradobicia (Dz. U. R. P. N r. 13 poz. 112), 3) w ynagro
dzeń przewidzianych dla pow iatow ych zw iązków samo
rządowych w  umowach, zawartych przez P.Z.U.W. z ty 
m i zw iązkam i w  spraw ie przymusowego ubezpieczenia 
od ognia ruchomości w  gospodarstwach ro lnych.

Powyższe zarządzenie, regulujące zasady dodatko
w ych wynagrodzeń za współpracę z P.Z.U.W. nie mo
że —  oczywiście —  mieć żadnego w p ły w u  na ro lę  rad 
narodowych, spełnianą dotychczas w  akc ji ubezpie
czeń, zwłaszcza zaś ubezpieczeń dobrowolnych. Rady 
narodowe, doceniając działalność zadań, ja k ie  ma do 
spełnienia P.Z.U.W. oraz trudności związane z rea liza
cją tych  zadań, pow inny jeszcze bardzie j uaktyw n ić  
swoją działalność na tym  odcinku, aby się przyczynić 
do upowszechnienia ubezpieczeń dobrowolnych.

Szczególnie ważną i  o podstawowym  znaczeniu gospo
darczym jest akcja umownego ubezpieczenia zw ierząt 
w  ramach państwowej akc ji „H “ , k tó rą  P.Z.U.W. p ro 
w adzi g łów nie  na odcinku trzody chlewnej dla zabez
pieczenia nowego przyrostu  hodowlanego, P.Z.U.W. roz
poczyna również w  roku  bieżącym, na razie w  fo rm ie  
um ownej, w ie lką  akcję rozszerzania zakresu ubezpie
czenia zw ierząt użytkow ych i  hodowlanych, p rzy  czym 
położony będzie nacisk na ubezpieczenie św iń na okres 
szczepień przeciw  różycy.

Powodzenie te j a kc ji odegra dużą ro lę  w  prowadzonej 
obecnie przez Rząd akc ji popierania hodow li, a do tego 
powodzenia w aln ie  przyczynić się może należyta w spół
praca rad  narodowych.

Terminowość w  radach narodowych

Jedną z poważnych przyczyn ham ujących prace rad 
narodowych jest b rak  obowiązkowości w  te rm inow ym  
w ype łn ian iu  zobowiązań, zaleceń, pism  o k ó ^y c h  itp .

I  tak  np. jednym  z p ierwszych te rm inow ych  zobowią
zań rad  narodowych jest:

1. nadsyłanie sprawozdań ze swej działalności n ie 
później n iż dnia 15 każdego miesiąca (art. 22 § 1 
ustaw y o organizacji i  zakresie działania rad na
rodowych z dnia 11.IX . 44 r. —  Dz. U. R. P. N r  3 z 
1946 r. poz. 26);

2. nadsyłanie odpisów p ro tokó łów  posiedzeń rady  nie 
później n iż 7-go dnia po odbyciu posiedzenia (art. 22 
§ 3 cyt. wyż. ust.).

D la W oj. R. N. te rm in  zakreślony w  p. 1 został w y jaś 
n iony  okó ln ik iem  K a nce la rii Rady Państwa, tak, że sk ła 
dają one wyczerpująco ty lk o  kw arta lne  opracowania.

Jak wygląda w  p raktyce  dotrzym yw anie  tego term inu? 
D la  o rien tac ji podam daty nadesłanych do K ance larii 
Rady Państwa sprawozdań za IV  kw a rta ł 1948 r. któ re  
m ia ły  być przysłane 15. I. 49 r.

Data o trzym ania:
B ia łys tok Katow ice 28. I. 49
Bydgoszcz K ie lce
Gdańsk 7. I I .  49 K ra ków  25. I. 49
Czy to p rzypadkow y zbieg okoliczności, że po IV  kw. 

nastąp iły  ta k  znaczne opóźnienia? N ie  —  oto Gdańska 
W ojewódzka Rada Narodowa za cały 1948 r. nadsyłała 
sprawozdania w  następujących term inach:

Data w ysłan ia :
I  kw . 24. V. 48 I I I  kw . 13. X I. 48
I I  kw . 27. V II. 48 IV  kw . 28. I. 49
W  o j. R. N. B i  a ł  y  s t  o k  — d a t a  w y s ł a n i a :
I  kw . 7. V I. 48
II. k w  25. V I I I .  48
I I I  kw . 7. X II .  48
IV  kw . do dnia 14. I I .  sprawozdanie nie by ło  jeszcze 

sporządzone.
N atu ra ln ie  p rzy  tak ie j sprawności W oj. R. N. i  P. R. N. 

n ie  bardzo poczuwają się do term inowości. I  ta k  w  w o
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jew ództw ie b ia łostockim  P. R. N. B ia łys tok  w ysła ła  spra
wozdanie za IV  kw  1948 dnia 19.1.1949 —  zamiast 7.1.49

P. R. N. K o lno  dnia 21. I. 49 —  zamiast 7. I. 49.
P. R. N. Wys. Mazowieck. 31. I. 49 —  zamiast 7. I. 49.
P. R. N. B ie lsk Podlaski, G ra jew o i Sokółka do dnia 

15. I I .  49 w  ogóle n ie nadesłały sprawozdań. Jak zareago
w ało  na to B iu ro  Prezyd. W oj. R. N.? W  styczniu nie w y 
słało nawet żadnych ponagleń.

P rzyk ład y  można mnożyć. D a ty  podane przekonują 
dostatecznie, iż tak  ja k  jest, n ie  jest dobrze. Czy można 
na to  coś poradzić i  co wobec tego należy zrobić?

Otóż trzeba wyjechać samemu na kon tro lę  do rady  nie 
w yw iązującej się z poleceń, kontro lę  przeprowadzić, zo-

Z  ż y c i a  sciworzgili»

rientować się w  brakach i  powodach niedociągnięć, do
p ilnować pod w łasnym  nadzorem w ykonania zadania, 
pomóc w  uspraw nieniu  p racy na przyszłość, kom u po
trzeba zwrócić uwagę na niewłaściwość n iedotrzym yw a
nia te rm inów , wzgl. pociągnąć do odpowiedzialności p rzy 
stw ierdzen iu  złej w oli.

Ta metoda daje ponadto inne korzyści:
1. O trzym ujem y wymaganą odpowiedź.
2. Zapoznajemy się z w arunkam i p racy na miejscu.
3. Z a ła tw iam y szereg innych spraw.
4. Pomagamy w  uspraw nieniu  pracy.
5. U trzym u jem y kon tak t z terenem.

D ZIA ŁA LN O ŚĆ  P.R.N.
W  ŁO W ICZU

Pow iatowa Rada Narodowa w  Ło 
wiczu podjęła żywą akcję w  celu 
nawiązania b liskiego i  bezpośred
niego kon tak tu  z m ie jscowym  spo
łeczeństwem. W  ty m  celu na m ie
ście ukazu ją  się przed każdym  p le 
narnym  posiedzeniem PRN duże 
ogłoszenia, zawiadamiające o dn iu  
i  godzinie posiedzenia, o zagadnie
niach, k tó re  zostaną poruszone oraz 
o sprawozdaniach „...urzędów i  in 
s ty tu c ji, k tó re  m ają organizować od
pow iednią działalność i  w ype łn iać 
zadawalająco określone zadania dla 
dobra publicznego“ .

Pow iatow a Rada Narodowa prosi 
w ięc całą ludność, aby swoje obser
wacje, zarówno dodatnie ja k  i  u jem 
ne, odnoszące się do działalności 
urzędów i  in s ty tuc ji, k tó rych  spra
wozdania znajdu ją  się na porządku 
dziennym, przekazywała do w iado
mości P rezydium  P.R.N. osobiście 
lub pisemnie, albo też za pośrednic
tw em  skrzynk i zażaleń.

Wstęp na salę obrad ma każdy 
obywatel.

Oprócz dużych, rzucających się w  
oczy ogłoszeń, Pow iatowa Rada Na
rodowa w  Łow iczu rozsyła przed 
każdym  swoim  posiedzeniem p lenar
nym  ankietę, k tó rą  o trzym u ją  partie  
polityczne, zw iązk i zawodowe, in s ty 
tucje  społeczne, prezydia gm innych 
rad  narodowych, organizacje spół
dzielcze itd . W  ankiecie fig u ru je  k i l 
ka pytań  dotyczących bieżących 
spraw, k tó re  będą omawiane na 
plenum. W  ten sposób, niezależnie 
od oświetlenia danej spraw y przez 
odpowiednie urzędy, radn i o trzy 
m ują  m ate ria ł dotyczący dezydera
tów  ludności w  te j dziedzinie, w y 
rażający zadowolenie lub niezado
wolenie z istniejącego stanu rzeczy,

a często p rzy  te j okazji wychodzą na 
ja w  sprawy, k tó ry m i za jm u je  się 
potem kom isja kon tro li.

Następnie ca ły m ate ria ł idzie do 
kom is ji, k tó ra  żąda w yjaśn ień  od 
danej in s ty tu c ji, a w  poważniejszych 
wypadkach staw ia wniosek o prze
prowadzenie k o n tro li społecznej.

W  ten sposób ludność za pośred
n ic tw em  swoich przedstaw icie li w  
radzie narodowej w p ływ a  decydują
co na za ła tw ien ie  spraw  je j doty
czących, rada zaś jest po in form ow a
na wszechstronnie o pracach urzę
dów na swoim  terenie.

ROCZNY P LA N  POSIEDZEŃ  
PLENA R N YC H

W  celu um ożliw ien ia  Prezydium  
W oj. R. N. brania  udzia łu  w  posie
dzeniach p lenarnych rad  narodo
w ych —  Prezydium  O lsztyńskiej 
W oj. Rady Narodowej za tw ierdziło  
ustalony i  opracowany te rm ina rz  po 
siedzeń p lenarnych —  pow iatow ych 
rad narodowych i M ie jsk ie j Rady 
Narodowej w  O lsztynie na okres ca
łego 1949 roku. Term inarz ten ma 
na celu zapobieżenie, aby posiedze
nia p lenarne P. R. N., odbywające 
się po dniach posiedzeń p lenarnych
O. W oj. R. N. —  n ie  przypadały na 
jeden dzień. Spełn i to  też postulat, 
aby tem atyka posiedzeń plenarnych 
O. W oj. R. N. by ła  wzorem  dla te 
m a tyk i posiedzeń pow iatow ych rad 
narodowych.

Prezydia P. R. N. o trzym a ły  po
lecenie ja k  najszybszego opracowa
n ia  term inarza  posiedzeń rad  tere
nowych w  powiatach, z zastrzeże
niem, iż  te rm in y  te muszą być ściśle 
dotrzym ywane.

Takie roczne planowanie posie
dzeń u ła tw i pracę n ie  ty lk o  O. W oj. 
R. N., ale i  inspekcji, zarówno wo
jew ódzkie j ja k  i  centralnej.

SAM ORZĄD W  PO W IECIE  
W ŁO C ŁA W SK IM

Ogólny obraz po lityczny  rad  na
rodowych w  pow. w łoc ław sk im  
przedstaw ia się następująco: P.Z.P.R.
—  268 (74%) S.L. —  74 (21%), S.D.
—  11 (3%), Bezpart. —  5 (2% ). Pod 
względem socja lnym  obejm uje: 62 
robotn ików , 201 chłopów, 32 rze
m ieśln ików  i  62 p racow ników  um y
słowych.

Samorząd pow ia tow y posiada waż 
ne osiągnięcia gospodarcze, a m ia
now icie: osiem dobrze wyposażo
nych okręgowych ośrodków zdro
w ia  i  jeden podośrodek; w  r. 1948 
uzyskano m ajątek Choceń (dwór, 
pa rk  i  ogród) na założenie wzoro
wego ośrodka zdrowia, z kąp ie lis
k iem  pub licznym  i  szp ita lik iem .

D la prowadzenia skutecznej w a l
k i z włóczęgostwem i  żebractwem 
uruchom iono w  W ilczkow icach Dom 
O pieki dla Dorosłych. W  państwo
w ym  p lanie  inw estycy jnym  na 
1949 r. uwzględniono rozbudowę za
kładu, k tó ry  posiada zaplecze gos
podarcze (ośrodki ro lne  W ilczko- 
w iczk i i  Rzadka Wola).

Pow iatowa b ib lio teka  we W łoc
ław ku  za jm uje  jedno z czołowych 
m iejsc na terenie w oj. pomorskiego.

Samorząd pow ia tow y prowadzi 
też zbudowany w  1939 r. zakład ką- 
p ie low o - leczniczy w  W ieńcu, k tó 
rego urządzenia rozbudowano w  
1946 —  48 roku. S łuży on g łównie 
robotn ikom  W łocławka.

Poważną troską —  ze względu na 
b rak  kam ien ia  —  jest ulepszenie 
stanu dróg o tw a rde j naw ierzchni. 
Na d rog i przeznaczono 22%, czyli
16.518.000 z ło tych w  w ydatkach 
zwyczajnych. Najw iększą pozycję w  
budżecie na 1949 r. stanow i zdrow ie 
publiczne (25%), adm in istracja  ogól
na natom iast ty lk o  10%.
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PO SIEDZENIA  G M IN N YC H  RAD  
NARODOW YCH -  W GROMADACH

Na ogół gm inne rady  narodowe 
odbywają swoje posiedzenia w  spo
sób ja k  gdyby konsp iracyjny przed 
społeczeństwem m iejscowych gro
mad. Ludność danej gm iny  często 
nie zna b liże j działalności swej rady  
narodowej, mając pewnego rodzaju 
w ątp liw ości co do faktycznego za
ła tw ia n ia  spraw  przez Iradę naro
dową.

A by  zespolić gm inne rady ze spo
łeczeństwem i  dać możliwość zapoz
nania się m ieszkańcom z żyw otno
ścią rad  narodowych i  ty m  sa
m ym  uak tyw n ić  radnych, Prezydium  
P.R.N. w  Pszczynie mocą swej u- 
chw ały poleciło w szystkim  gm innym  
radom  narodowym  w  gminach zbio
row ych swego pow iatu , by urządzały 
posiedzenia rady  w  poszczególnych 
gromadach wg. kolejności, zaprasza
jąc, oczywiście jako gości, m iejsco
w ych obyw ate li danej gromady.

Chodzi tu  przeważnie o te groma
dy, k tó re  są dość odległe od gm iny.

Skutek tego zarządzenia dał nad
zwyczaj pomyślne rezu lta ty : na 
p rzyk ład  na posiedzeniu gm innej 
rady  w  Paw łow icach odbytym  w  
gromadzie K rzyżow ice  frekw encja  
ludności obecnej na posiedzeniu 
rad y  liczy ła  ponad 300 osób. Radni 
w  poczuciu am b ic ji z ty tu łu  swego 
stanowiska s ta ra li się ja k  na jspraw 
n ie j przeprowadzić obrady, k tó re  w  
dyskusji i  w o lnych wnioskach dały 
w iele dobrego m ate ria łu  z życia gos
podarczego na wsi.

53% W Y D A TK Ó W  ZW YCZA JNYC H  
N A  DROGI

Powiatowa Rada Narodowa w  Kęp
nie uchw aliła  budżet adm in is tracy j
ny, oraz budżety zakładów  i  przed
sięb iorstw  powiatowego zw iązku sa
morządowego na 1949 r. Jednym  z 
g łów nych k ie runków  dzia łania sa
morządu w  Kępnie jest gospodarka 
drogowa pow iatu . Na ten cel prze
znaczono 53% ogólnej sumy w yda t
ków  t. j. 37 m ilionów  złotych.

W yd a tk i na ro ln ic tw o  —  w  ogólnej 
sumie 5.100.000 złotych przeznacza 
się na realizację trzech głównych 
zadań: na u trzym anie  4-ch ro ln iczych 
szkół 2-letnich, na stypendia dla 
uczni 3-ch licea lnych szkół ro ln i
czych, na popieranie hodow li zw ie
rzęcej w  szkołach ro ln iczych i  u  ma
ło ro lnych  —  oraz na m eliorację łąk  
i  pastw isk w  celu zwiększenia pasz

dla bydła  na obecnie ważnym  etapie 
akc ji „H “ . Budżet adm in is tracy jny 
jest zrównoważony; prżyznana dla 
pow ia tu  dotacja z Samorządowego 
Funduszu W yrównawczego w  sumie 
4 m ilio n y  zł. —  przeznaczona zosta
ła  w  całości na zrównoważenie bud
żetów n iektó rych  słabych finansowo 
gm in  w ie jsk ich  i  trzech m iast n ie- 
wydzie lonych, w  tym  dla m iasta 
Kępna 1 m ilion  złotych.

ODPRAWA
SAMORZĄDOW O - GOSPODARCZA

STR. LUD. W  B IA ŁYM STO K U

W  B ia łym stoku  odbyła się 22.3. br. 
odprawa samorządowo-gospodarcza 
członków S tronn ictw a Ludowego. 
Referat po lityczny w yg ło s ił delegat 
N K W  SL ob. Szkop, re fe ra t gospo
darczy —  poseł Rataj, k tó ry  podzie lił 
się z uczestnikam i konfe renc ji sw ym i 
wrażeniam i z podróży do kołchozów 
ukra ińskich. Po referacie dyr. dzia łu 
ro ln ic tw a  i re fo rm  ro lnych  na te
m at aktua lnych  zagadnień gospodar
czych w o j. białostockiego rozw inęła 
się wszechstronna dyskusja. Sekre
tarze gm inn i, w ó jtow ie , poruszali za
gadnienia zarówno gospodarcze (kon
trak tac ja  bydła, współzawodnictwo, 
pomoc sąsiedzka) ja k  i  po lityczne 
(apel, aby każdy członek SL zapisy
w a ł swe dzieci do ZMP, stosunek k le 
ru  do a k tyw is tów  party jnych ). Ze 
wszystkich w ypow iedzi p rzeb ija ło  
zrozumienie ważności sojuszu robo t
niczo-chłopskiego; najczęściej stoso
w anym  argumentem podniesienia 
wydajności, —  by ła  konieczność za
opatrzenia „naszego bra ta  robotn ika  
w  mieście“ . Delegat K C  PZPR zapo
w iedzia ł wzmożenie istniejącego ru 
chu łączności ze wsią. 70 brygad ro 
botniczych w yjedzie  na wieś, n ie  t y l 
ko w  celu pomocy p rzy  napraw ie 
maszyn rolniczych, ale i  w  celu prze
dyskutowania zagadnień po litycz
nych, i  propagowania życia k u ltu ra l
nego, przez zespoły teatra lne  i  f i lm y  
objazdowe. Dyskusję podsumowali 
wojewoda H orodecki i  w iceprzewod
niczący W oj. R. N. ob. Krzesak; reo r
ganizacja składu osobowego rad  jest 
w  w o j. b ia łostockim  na ukończeniu, 
co gw arantu je  sprawniejszą ich  p ra 
cę. M ów cy n a k re ś lili najważniejsze 
w  te j ch w ili zadania dla rad  narodo
w ych na w si: akcję H, akcję oszczęd
nościową, w alkę  z b iu rokrac ją  w ie j
ską, konieczność wciągnięcia kobiet 
do rad i  do spółdzie ln i w ie jsk ich .

Odprawa trw a ła  cały dzień i  zgro
m adziła około 200 uczestników.

ŚW IĘTO CHŁOW ICE —  M IASTO  
ROBOTNICZE

Świętochłow ice są jednym  z n a j
w iększych m iast n iewydzie lonych w  
woj. śląsko-dąbrowskim , a nawet w  
całej Polsce, o charakterze na wskroś 
przem ysłowym  oraz o w ie lk im  zagę
szczeniu zaludnienia (4.477 osób 
na jeden km 2). Zam ieszkuje je
30.000 osób; 86% ludności sta
now ią rodziny robotnicze. Główne 
miejsca zatrudn ien ia  te j ludności 
stanowią trz y  w ie lk ie  zakłady prze
mysłowe na terenie miasta. N ic też 
dziwnego, że trudności m ieszkanio
we są najw iększym  kłopotem  Swię- 
toch łow ick ie j M. R. N. W  akc ji po
p ra w y kom unalnych w arunków  b y 
tu  k lasy robotniczej przebudowano 
lokale sklepowe —  w  w yn iku  czego 
uzyskano 10 dużych izb mieszkalnych. 
W  uzupełnieniu te j a kc ji założono 
również insta lację e lektryczną na 
4-ch ulicach. Przeprowadzono rad io - 
fonizację w szystkich szkół i  ogródka 
jordanowskiego —  zakładając 9 ra 
dioaparatów i  96 głośników. Ponie
waż na terenie m iasta b rak tea tru  
stałego Zarząd M ie jsk i zakontrakto
w a ł zespół tea tra lny  na gościnne w y 
stępy, w  celu ożyw ienia życia k u ltu 
ralnego.

Finansowo miasto —  m im o dużych 
w yda tków  na cele podstawowe —  
stoi dobrze. Przewaga dochodów nad 
w yda tkam i w ynosiła  w  1948 r. 0,01% 
—  p rzy  ogólnej kwocie budżetu
81.400.000 złotych.

W OJEWÓDZTWO POMORSKIE  
W  A K C JI ODBUDOW Y  

W ARSZAW Y
W  w y n ik u  przeprowadzonej lu 

s trac ji, przez Delegaturę B iu ra  K on
tro li,  Wojewódzkiego K om ite tu  Oby
watelskiego Odbudowy m. st. W ar
szawy, ustalono, iż województwo 
pomorskie osiąga jedno z czołowych 
miejsc.

Wysunęła się jednak kw estia  żyw 
szego włączenia do udzia łu  w  akc ji 
odbudowy S to licy wsi, k tó re  zarów
no pod względem powszechności ja k  
i  wysokości o fia r  pozostają jeszcze 
daleko w  ty le .

Dlatego też W oj. Kom . O. S. w  
Bydgoszczy postanow ił zwrócić u- 
wagę na pobudzenie G m innych K o 
m ite tów  Odbudowy Warszawy, k tó re  
p rzy  in tensywnej działalności i  u - 
powszechnieniu zb iórek mogą w yka 
zać się poważnym  w yn ik ie m  w  te j 
akc ji.

K o m ite t W ykonawczy Naczelnej 
Rady Odbudowy W arszawy p rz y ją ł 
rozpoczęcie te j a k c ji z uznaniem.
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AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA  
W BIURZE P R E ZY D IA LN Y M  

W O JEW ÓDZKIEJ R A DY
NARODOWEJ W  SZCZECINIE

W  dniu  15 marca rb . na specjal
nej odpraw ie z udziałem  Ob. Prze
wodniczącego posła Pietrusińskiego, 
po ożywionej dyskusji, pracow nicy 
B iu ra  Prezydialnego W oj. R. N. w  
Szczecinie, postanow ili u jąć system 
oszczędnościowy w  pewne trw a łe  ra 
m y organizacyjne.

PrzyjQ lo jako  zasadę następujące 
fo rm y  oszczędnościowe:

1) w  zakresie zmniejszenia obiegu 
papierowego:

a) za ła tw ian ie  spraw  w  sposób 
m ożliw ie  ostateczny, w yklucza jący 
prowadzenie dodatkowej korespon
dencji,

b) nakreślanie te rm inów  załatw ień 
spraw w  zależności od ciężaru za
gadnienia i  m ożliwości jego rozpra
cowania przez terenowe rady  naro
dowe,

c) ograniczenie korenspondencji do 
spraw  isto tn ie  p ilnych , wym agają
cych natychmiastowego zajęcia sta
now iska p rzy  jednoczesnym u jm o 
w an iu  innych zagadnień w  sprawo
zdaniach kw arta lnych .

2) w  zakresie m arnotraw stw a pa
p ie ru :

a) za ła tw ian ie  spraw  w  sposób 
m ożliw ie  odręczny,

b) ograniczenie do isto tnych po
trzeb odbitek maszynowych,

c) uzyskiw anie aprobaty Przewod
niczącego względnie K ie row n ika  B iu 
ra przed przekazywaniem  spraw  na 
maszynę,

3) w  zakresie ekspedycji p ism  w y 
chodzących:

a) grupowanie w  kopertach m ożli
w ie  k ilk u  spraw w ysyłanych pod 
jeden i  ten sam adres,

b) w ykorzystan ie  zużytych a nie 
zniszczonych kopert do ponownej 
ekspedycji.

A kc ja  ta p rzy pobieżnym  oblicze
n iu  przyniesie około 600.000 złotych 
oszczędności, licząc w  tym : koszty 
urzędowych znaczków pocztowych 
zw yk łych  i  poleconych, oraz koszty 
zakupu papieru kancelaryjnego i  in 
nych p rzyborów  pisemnych.

Zważywszy, że w  oparciu o mate
r ia ł dyskusyjny, P rezydium  W oj. R. 
N. w yda ło  odpowiednie zarządzenie 
oszczędnościowe terenowym  ra d o m ,

narodowym , akcja oszczędnościowa 
w ska li w ojewództwa w inna p rzy 
nieść na tym  odcinku oszczędności 
w  kwocie około pó łto ra  m iliona  zło
tych.

U D Z IA Ł  RAD NARODOW YCH  
W  A K C JI R A D IO FO N IZA C JI 

W OJEW ÓDZTW A  
BIAŁOSTOCKIEGO

W oj. R. N. w  B ia łym stoku, mając 
na uwadze konieczność wzmożenia 
tempa pracy p rzy  rad io fon izacji te 
renu województwa, wezwała tere
nowe ra d y  narodowe do powołania 
m iejscowych kom ite tów  do współ
p racy w  a kc ji rad io fonizacji, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi na 
radiofonizację ośrodków w ie jskich, 
robotniczych oraz szkół.

W  rezu ltac ie  te j a kc ji p lan ra 
d iofonizacji, nakreślony na rok  1948 
został znacznie przekroczony.

Poniższe dane ilu s tru ją  osiągnię
cia uzyskane na ty m  odcinku:

zainstalowano g łośników  w  m ia
stach 3.390 sztuk —  169% planu, 
zainstalowano g łośników  na wsi 
2.715 sztuk —  135% planu, budowa 
l in i i  na w łasnych słupach 91 km. —  
436% planu, podwieszanie l in i i  162 
km. —  138%.

RACJONALNE
W YK O R ZYSTA N IE  M ASZYN  

R O LNICZYCH W  B IA ŁO STO C K IM

Spostrzeżenia uczynione przez 
Prezydium  B ia łostockie j W oj. R. N. 
w  terenie, odnośnie działalności oś
rodków  maszynowych w ykaza ły, że 
maszyny i  urządzenia ro ln icze o 
w iększej wydajności, będące w  rę 
kach p ryw atnych  posiadaczy, n ie  są 
racjona ln ie  w ykorzystyw ane. Zauwa
żono p rzy  tym , że pewna ilość tych 
maszyn dostała się w  ręce p ry w a t
nych posiadaczy drogą nielegalną.

B iorąc pod uwagę te okoliczno
ści —  a zarazem fa k t w yzyskiw ania  
biednych ro ln ikó w , przez bogaczy 
w ie jsk ich , posiadających maszyny 
rolnicze, P rezydium  W oj. R. N. w  
B ia łym stoku  za in ic jow ało  akcję kon
tro li,  zm ierzającą do rzete lne j re je 
s trac ji maszyn i  w yjaśn iania  źródła 
ich pochodzenia. D zięki te j akc ji 
znaczna ilość maszyn została prze
ję ta  od bezprawnych posiadaczy 
przez ośrodki maszynowe i  n ie 
zwłocznie zużytkowana w  procesie 
produkcyjnym .

W ARSZAW SKA W OJEW ÓDZKA  
RADA NARO DO W A N A W IĄ ZU JE  

K O N TA K T Z TERENEM

Plan pracy W arszawskiej W oj. R. 
N. na 1949 r. p rzew idu je  m iędzy in r 
nym i w izytow an ie  GRN przez człon
ków  W oj. R. N. Delegowani na po
siedzenia p lenarne członkowie W oj. 
R. N. będą je obsług iw a li pod wzglę
dem polityczno-społecznym. Posie
dzenia G.R.N., na k tó re  zostaną dele
gowani ci członkowie, będą m ia ły  
charakter posiedzeń o tw artych, do
stępnych dla ogółu ludności gm iny, 
p rzy  czym będą to posiedzenia spra
wozdawcze.

Plan pracy na 1949 r. p rzew idu je  
udzia ł każdego radnego W oj. R. N  w 
pracach rady  przeciętn ie na 2 dni w  
miesiącu. Prócz udzia łu  w  posiedze
n iu  p lanarnym  w in ien  on pracować 
w  kom is ji (1 dzień) oraz odbyć in 
spekcję (1 dzień).

W  om awianym  p lanie pracy prze
w idu je  się miesięcznie dla przewod
niczącego pow iatow ej rady narodo
w ej 4 w izytac je  posiedzeń p lenar
nych gm innych rad narodowych.

S Z A R W A E K  
W  P O M IE C H Ó W K U

Zarząd gm iny  w  Pom iechówku 
(pow. warszawski) uzyskał z rozb ió r
k i rozbitego budynku  kupionego od 
w ładz w ojskow ych za sumę 15.000 
złotych i  z rozb ió rk i opuszczonej ce- 
g ie lp i w  Szczypiornie sporą ilość 
m ate ria łów  budow lanych, ja k : cegła, 
blacha żelazna i  drzewo użytkowe. 
M a te ria ły  te przewieziono na plac 
p ro jektow ane j budow y domu gm in 
nego w  Brodach, gdzie umieszczono 
je w  specjalnie w ybudowanej szopie 
drewnianej. Robociznę zw yk łą  w yko 
nano szarw arkiem  p rzy  użyciu  1027 
dniów ek robocizny pieszej i  380 dnió
wek robocizny konnej. Również na
p ra w y naw ierzchn i i  żw irow anie  
dróg gruntow ych, wysypanie żw irem  
placów, zadrzewienie p laców  p u b li
cznych, odbudowa m ostków i  g rob li 
na drogach, odbudowa rzeźni gm in 
nej —  zostały uzyskane pokaźną iloś
cią dniówek szarwarkowych, bo 333 
pieszych, 894 konnych i  208 dniówek 
robocizny pieszej organizacji „Służba 
Polsce“ .



20 RADA NARODOWA Nr 7 (145)

j g l U f * I f l t &  pod red . dr Jerzego Starościaka

Prezydium G. R. N. w  Lipinach zapytuje czy gmina 
jest obowiązana do pokrywania całkowitych kosztów 
utrzymania umysłowo chorych.

Odpowiedź: Gmina jest zobowiązana do całkow itego 
pokryw an ia  kosztów u trzym ania  um ysłowo chorych w  
wypadku b raku  osób, na k tó rych  ciąży obowiązek a li-  
m entarny z mocy prawa.

Przepis art. 5 ustęp ostatni ustaw y o opiece społecznej 
(Dz. Ustaw  92/23 poz. 726) przew iduje, iż  gm iny  w ie jsk ie  
i  m ie jsk ie  obowiązane są do zw ro tu  kosztów u trzym ania  
w  Zakładach innych zw iązków  samorządowych za osoby 
uprawnione do korzystania  z op iek i społecznej danej 
gm iny.

Nadm ienić należy, iż  przedm iotem  obrad obecnej sesji 
sejmowej będzie p ro je k t ustaw y o pokryw an iu  opłat w  
szpitalach, będących zakładam i społecznymi służby zdro
w ia przew idującej pokryw an ie  opłat przez Skarb Pań
stwa za osoby chore umysłowo, a umieszczone w  szpita
lach psychiatrycznych, pod w arunk iem  b raku  osób, na 
k tó rych  ciąży obowiązek a lim entarny.

P. Segalewicz

Zarząd Gminy w Hutkach pow. częstochowskiego za
pytuje:

1. Czy gminie przysługuje prawo pobierania podatku 
od kopalń, jeżeli na terenie gminy zamieszkuje 670 
robotników kopalnianych, pracujących w  kopal
niach rudy żelaznej, położonych na terenie sąsied
nich gmin.

2. Jaki jest tryb postępowania w  tej sprawie.
Odpowiedź:

ad 1. Gm ina ma praw o do udzia łu  we w p ływ ach  podat
ku  od kopalń z ty tu łu  fa k tu  zamieszkania na je j 
terenie robotn ików  kopaln i, położonych w  sąsied
n ich gminach. Wysokość udzia łu  gm iny  zgodnie 
z art. 33 ust. 5 dekretu z dnia 20.III.1946 r. o podat
kach kom unalnych (Dz. U.R.P. N r. 40, poz. 198) 
w inno  określić porozumienie m iędzy zainteresowa
n ym i zw iązkam i samorządowymi, zaś w  b raku , ta 
kiego porozum ienia —  rozstrzynięcie wojewódzkie! 
rady  narodowej.

ad 2. Gm inna rada narodowa w  H utkach może uchw alić 
pobór podatku od kopalń. Jeżeli tak ie  same uchwa
ły  powzięła pow iatow a rada narodowa oraz inne 
m ie jskie  rady narodowe m iast n iew ydzie lonych lub  
gm iny w ie jsk ie  —  w ym ia r z poboru podatku prze
prowadza w ydz ia ł pow ia tow y, k tó ry  wypłaca po
szczególnym zw iązkom  samorządowym odpowied
nie kw oty .

Jeżeli inne zw iązk i samorządowe nie u chw a liły  
podatku od kopa lń  gm ina w  H utkach może pobierać 
w yłącznie na swoją rzecz podatek do wysokości 
1%  ceny lub  w artości sprzedażnej m inera łu .

Prezydium G. R. N. w  Janowie (pow. przasnyski) za
pytuje:

Czy członek prezydium pow. rady narodowej ma pra
wo przyjmować ślubowanie od członków nowoobranej 
rady?

Odpowiedź:
Członek prezyd ium  pow. rady  narodowej n ie  jest po

w ołany do przy jęc ia  ślubowania od wszystkich człon

ków  gm innej ra d y  narodowej nawet w  ty m  wypadku, 
gdy cała rada powołana jest na nowo. Jako przedsta
w ic ie l p rezydium  pow. ra d y  narodowej uczestniczący 
w  je j pow ołaniu  może on odebrać ślubowanie od prze
wodniczącego —  a in n i członkowie G.R.N. w  m yśl art.
9 ustaw y o radach narodowych składają ślubowanie na 
ręce przewodniczącego G.R.N.

mgr. T. Hattowski

Prezydium G. R. N. w  Janowie (pow. przasnyski za
pytuje:

Czy członek prezydium pow. rady narodowej ma pra
wo rozwiązać gminną radę narodową?

Odpowiedź:
Członek prezydium  pow. rady  narodowej n ie  ma 

p iaw a  rozw iązywać gm innej rad y  narodowej. U praw 
nienia te na zasadzie a rt. 21 § 3 ustaw y z dnia l l . I X .  
1944 r  o organizacji i  zakresie działania rad  narodo
wych (Dz. U. R. P. n r  3, poz. 26, z 1946 r.) oraz art. 16 
lit .  a) ustaw y konsty tucy jne j z dnia 19 lutego 1947 r.
0 us tro ju  i  zakresie działania najwyższyc1 organów Rze
czypospolitej Polskie j należą do Rady Państwa.

Prezydium  pow. rady  narodowej na podstawie art. 8 
wyżej wspomnianej ustaw y ma jedyn ie  obowiązek 
sprawdzić praw id łow ość ukonstytuow ania  się gm innych 
rad narodowych, a w  w ypadku  stw ierdzenia n iep raw i
dłowego składu wezwać radę podległą do* reorganizacji. 
W  wypadku, gdyby z l eona reorganizacja nie nastąpiła, 
prezydium  pow. rady  narodowej może w ystąpić z w n io 
skiem do Rady Państwa o rozw iązanie ra d y  zgodnie 
z art. 21 § 3 ustaw y z 11.IX.1944 r.

mgr T. Hattowski

Prezydium G. R. N. w  Janowie (pow. przasnyski) za
pytuje:

Czy komendant M. O. może być członkiem G. R. N.
1 członkiem Prezydium tej Rady?

Odpowiedź:
Kom endant miejscowego posterunku M. O. może być 

członkiem  gm innej rady  narodowej natom iast n ie  pow i
nien wchodzić w  skład prezydium  te j ra d y  bez uprzed
n ie j zgody prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej.

A r t. 13 ustaw y o radach narodowych m iędzy in n ym i 
głosi, że osoby zajm ujące stanowiska w  adm. państw, lub  
samorz. na obszarze pod ległym  właściwości danej rady 
mogą wchodzić w  skład prezydium  ra d y  terenowej t y l 
ko za uprzednią zgodą prezydium  rady  narodowej w yż
szego stopnia.

Ponieważ Kom endant M. O. za jm u je  stanowisko 
w  adm. państwowej, w in ien  on również na podstawie 
powyższego przepisu, dla posiadania upraw nien ia  w e j
ścia w  skład prezydium  G.R.N. uzyskać uprzednio zgo
dę na to  p rezydium  P. R. N.

Zgodnie z w y jaśn ien iam i K ance la rii Rady Państwa 
należy unikać tak ich  sytuacji, żeby członkowie prezy
d iów  rad  narodowych b y li czynnym i pracow nikam i 
państw ow ym i, a prezydia wyższych rad  narodowych ze
zwolenia na tak ie  w ypadk i w in n y  udzielać jedyn ie  w y
jątkowo, gdy b ra k  jest na danym terenie (np. Ziem ie 
Odzyskane) innych  osób, k tó re  b y  m og ły  gm inną radę 
narodową należycie reprezentować.

mgr T. Hattowski
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U rząd Stanu Cyw ilnego w  K azim ierzy  W ie lk ie j 
zapytuje, w  ja k i sposób należy dokonywać sprosto
w ań błędnie sporządzonych aktów  stanu cywilnego, 
przez urząd stanu cywilnego lub duszpasterstwo 
polskie | na terenie .Niemiec w  czasie od 1 .IX .39  r. 
do 1.1. 46 r. ) I

Odpowiedź:
A k ta  s tanu  c y w iln e g o  sporządzone za g ra n icą  n ie  

p rzed  p o ls k im  u rz ę d n ik ie m  s tanu  c yw iln e g o , m ogą 
być  sp rostow ane  p rzez sąd po u p rz e d n im  w p is a n iu  
ich  tre śc i do ks iąg  k ra jo w y c h  na  p ods taw ie  a rt. 28 
p ra w a  o a k ta ch  s ta nu  c y w iln e g o  (Dz. U . R. P. 
N r  48, poz 272 z 45 r.), n ieza leżn ie  od tego, czy a k t 
za g ran iczny  b y ł sporządzony w  u rzędz ie  s tanu  cy 
w iln e g o , czy też w  duszpaste rs tw ie  p o lsk im .

S. K .

Prezydium Rady Narodowej w Grajewie zapytuje, czy 
w związku z zarządzeniem Ministerstwa Skarbu z dn. 
18.X II. 1948 r. N r D. V. 21913/4/48 zryczałtowane diety 
przewodniczącego powiatowej rady narodowej podlega
ją opodatkowaniu podatkiem od wynagrodzeń.

Odpowiedź:
W yjaśnienie w  te j spraw ie zawiera o kó ln ik  N r  3 K an 

ce la rii Rady Państwa z dn. 26.1. 1949 r., k tó ry  postana
wia, że przewodniczący rad narodowych, pobierający 
d ie ty  zryczałtowane, obowiązani są płacić podatek od 
wynagrodzeń w  wysokości, przew idzianej skalą ja k  
wszyscy in n i pracownicy.

St. Karpiński

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Opatowie za
pytuje, jak i tryb postępowania obowiązuje przy wyda
waniu przez rady narodowe zaświadczeń opiniujących 
dla poszczególnych obywateli.

Odpowiedź:

Sprawa w ydaw ania  tego rodzaju  zaświadczeń opin io
dawczych przez rady  narodowe została rozstrzygnięta 
w  o kó ln iku  K ance la rii Rady Państwa N r 5 z dnia 4 lu 
tego 1949 r. w  sprawie w ydaw ania  św iadectw przez rady 
narodowe. O kó ln ik  ten zawiera kategoryczny zakaz w y 
dawania wszelkiego rodzaju zaświadczeń w  te j m aterii. 
Zgłaszających się w  tych  sprawach petentów należy 
kierować do w ł adz adm in is trac ji ogólnej, k tó re  są do 
wydawania tego rodzaju zaświadczeń upoważnione.

mgr. St. Slubowski

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Lipinkach 
zapytuje:

1) jaki jest procentowy udział powiatowego związku 
samorządowego i gminy we wpływach podatku od 
kopalń.

2) kto przeprowadza wym iar i pobór tego podatku?

Odpowiedź:
ad 1) W  m yśl a rt. 33 ust. 5 dekretu z dnia 20.III.1946 

o podatkach kom unalnych w  spraw ie udzia łu  zaintere
sowanych zw iązków  samorządowych we w p ływ ach  po
datku  od kopalń w inno  nastąpić porozumienie tych  
zw iązków. W  razie niedojścia do porozumienia, spra
wę rozstrzyga wojewódzka rada narodowa.

ad 2) Zgodnie z § 94 rozp. M in is trów  A d m in is tra c ji 
Publicznej i  Z iem  Odzyskanych z dnia 20. V I. 1947 r.

(Dz. U. R. P. N r. 51, poz. 258) w  przypadku jednoczes
nego uchwalenia podatku od kopalń przez pow ia tow y 
związek samorządowy i gm inę w ym ia r i  pobór podatku 
należy do w ydz ia łu  powiatowego, k tó ry  obowiązany jest 
wypłacać należne gm in ie  kw o ty  z ty tu łu  ustalonego 
udziału.

J. E.

Zarząd Miejski w  Mińsku Mazowieckim zapytuje, czy 
urzędnikom Zarządu Miejskiego wykonywującym czyn
ności urzędnika stanu cywilnego i jego zastępcy należą 
się w  świetle obowiązujących przepisów dotychczasowe 
dodatki wypłacane z funduszów miejskich na podstawie 
§ 8 rozporządzenia Ministrów Administracji Publicznej 
i Sprawiedliwości z dnia 24 listopada 1945 r. (Dz. U.R.P. 
N r 54 poz. 304).

Odpowiedź:
W  zw iązku z regulacją p łac i  now ym  systemem w yna

grodzenia zostały zniesione wszelkie dodatki, oprócz lo 
kalnego (stołeczny, m orski) fu nkcy jn ych  i  służbowych 
i  dlatego urzędnikom  Zarządu M iejskiego za w ykonyw a
nie czynności urzędn ika stanu cyw ilnego i  jego zastępcy 
dodatki się nie należą.

Uzasadnienie:
Nowe zasady uposażenia p racow ników  samorządo

w ych opracowane w edług w ytycznych Rządu zostały 
u ję te  w  okó ln iku  M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej N r 
102 z dnia 20 grudn ia  1948 r. (Dziennik U rzędowy M in i
sterstwa A d m in is tra c ji Publicznej N r 48) i  okó ln ika  M i
n is tra  Z iem  Odzyskanych N r 57 z te j samej daty (Dzien
n ik  U rzędowy M in is te rs tw a  Ziem  Odzyskanych N r 27).

O kó ln ik i te zaw iera ją bezwzględny zakaz wypłacania 
wszelkich dodatków poza w y liczonym i w  tych  okó ln i
kach (dodatki lokalne, funkcy jne  i  służbowe).

O ile  jednak urzędn ik stanu cyw ilnego, względnie jego 
zastępca, spełn ia ją  swe obow iązki poza norm a lnym i go
dzinam i pracy, w tedy pow inn i oni otrzym ać za swą 
pracę w  godzinach nadliczbowych dodatkowe w ynagro
dzenie. D otyczy to jednak jedynie  gm in w ie jsk ich  i m iast 
n iewydzielonych. Na wynagrodzenie w  godzinach nad
liczbowych gm iny  m ie jskie  i  m iasta niewydzielone mogą 
przeznaczyć sumę nie wyższą n iż 2,5%. funduszu płac 
w  stosunku rocznym. W  każdym  w ypadku  zatrudnienia 
w  godzinach nadliczbowych p racow n ik w in ien  otrzym ać 
pisemne polecenie przewodniczącego organu w ykonaw 
czego zw iązku samorządowego, w  danym  w ypadku  b u r
m istrza.

mgr. St. Slubowski

Zarząd M iejski w  Kościerzynie zapytuje, czy w związ
ku z wprowadzeniem w życie okólnika Ministra Admi
nistracji Publicznej N r 102 z dnia 20 grudnia ,1948 r. 
(Dziennik Urzędowy Ministerstwa Administracji Publi
cznej N r 48) w  sprawie nowych zasad uposażenia i stang 
zatrudnienia w  związkach samorządu terytorialnego, 
okres wypowiedzenia pracy sprzątaczce miejscowego 
przedszkola, pobierającej wynagrodzenie ryczałtowe i ku
charce kuchni ludowej, dla której przewidziana jest 
grupa uposażenia od X I I  —  X  będzie wynosić 3 miesią
ce, czy też 2 tygodnie jak pracownikom fizycznym.

Odpowiedź:

Cytowany w  py tan iu  okó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji 
Publicznej N r  102 ustala jedyn ie  nowe zasady uposażę-
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nia, podając w  załączniku N r  1 tabelę stanow isk służbo
wych p racow ników  zw iązku samorządu te ry toria lnego 
i  przyw iązanych do tych  stanow isk grup  uposażenia. 
O kó ln ik  ten nie norm uje  spraw  .związanych z umową
0 pracę, odnośnie je j rozwiązania. Przepisy, k tó re  n o r
m ują  zagadnienie rozw iązania um ow y o pracę ko n trak 
tow ych (umownych) p racow ników  fizycznych, do tak ich  
bow iem  zaliczać się będzie zarówno sprzątaczka ja k
1 kucharka, zawiera rozporządzenie Prezydenta R. P. 
z 16 marca 1928 r. o um owie o pracę robo tn ików  (Dz. U.

W[larfowoicf wrzęilow/e

O K Ó L N I K  N R  16 
W sprawie zwolnienia od podatku imprez „Roku Chopi

nowskiego“

W lu ty m  r. b. rozpoczęły się w  Polsce uroczystości 
i im prezy związane z obchodem „R oku Chopinowskiego“ . 
A kc ja  ta, przeprowadzana na podstawie uchw ały  Rady 
M in is tró w  —  jest organizowana przez powołany w  tym  
celu K o m ite t i  subsydiowana przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  
i  Sztuki.

Im prezy „R oku  Chopinowskiego“  m ają być dostępne 
dla świata pracy, co pociąga za sobą konieczność ustale
nia cen b ile tów , w  m ożliw ie  dostępnej wysokości, — 
a w  następstwie powoduje ich deficytowość.

W  tych  w arunkach Kance laria  Rady Państwa zaleca 
m ie jskim  i gm innym  radom narodow ym  zwoln ienie od 
samorządowego podatku w idow iskowego imprez, u rzą 
dzanych w  ramach a kc ji „R oku  Chopinowskiego“ .

Prezydia pow iatow ych rad narodowych zakom uniku ją  
powyższe prezydiom  gm innych i m ie jsk ich  rad  narodo
wych m iast n iewydzielonych.

O K Ó L N I K  NR 17
W sprawie wpłacania przez związki samorządowe należ
nych sum z funduszu na akcję socjalną do Komisji Cent

ralnej Związków Zawodowych
W  m yśl zasad okóln ika  M in is tra  A d m in is tra c ji Pub

licznej N r  102 z 20 grudn ia  1948 r. (Dz. Urz. M .A.P. N r 48)

P r a s a  o

Gazeta A dm inistracji (N r. 9-11 potrójny) za w rzesień, paź
d z ie rn ik  i  lis tcp ad  1948 r. p rzynos i następu jące prace: „ A d 
m in is tra c ja  i  samorząd muszą służyć masom lu d o w ym  — 
Są to w y ją tk i z p rzem ów ien ia  W icem arsza łka  S e jm u Rom a
na Zam brow skiego, wygłoszonego na k ra jo w e j naradzie  a k 
ty w u  sam orządow o-adm in is tracy jnego  P.P.R. od by te j we 
w rześn iu  1948 r. w  W arszaw ie. W a r ty k u le  pod ty tu łe m  
„P ra w o  w  a d m in is tra c ji ra d z ie c k ie j“  dr. L u d w ik  B ar, po 
w stępnym  om ów ien iu  is to ty  p ra w a  w  u jęc iu  m a rk s is to w 
skim . z a jm u je  się zagadnieniem  p ra w a  w  a d m in is tra c ji ra 
dz ieck ie j' podkreś la jąc , że a d m in is tra c ję  radziecką cechuje 
m iędzy in n y m i ud z ia ł mas p racu jących  w  zarządzie państwa, 
rów n o u p ra w n ie n ie  narodowości, zapew nienie p a r t j i  kom unią 
stycznej k ie row n icze j r o l i  oraz soc ja lis tyczna  praw orządność 
w  a d m in is tra c ji.

D r. S tan is ła w  P aw łow icz, w  a r ty k u le  „P ró b a  usta len ia  za
sad praw a w yw łaszczeniowego w  gospodarce p la n o w e j“  
p rzeprow adza m iędzy in n y m i analizę przep isów  p raw nych , 
re g u lu ją cych  zasady w yw łaszczenia.

R. P. z 1928 r. poz. 324), gdzie art. 11 podaje, że umowa 
o pracę, zawarta na czas nieokreślony może być z b raku  
odm iennej um ow y m iędzy stronam i w  zasadzie rozw ią 
zana lub  zm ieniona przez każdą ze stron przez w ypo
wiedzenie, dokonane co na jm n ie j na dwa tygodnie na
przód*). O ile  umówiono dłuższe okresy wypowiedzenia, 
to pow inny być one jednakowe dla obu stron.

mgr St. Slubowski

*) „O k r r^  w ypow iedzen ia  kończyć się m us i zawsze w  so
botę lu b  w  p rz y ję ty m  d n iu  w y p ła ty “ .

w  zw iązkach samorządowych 10% z funduszu akc ji 
socjalnej w inno być od dnia 1 stycznia 1949 r. wpłacane 
na cele ku ltura lno-ośw ia tow e, sport i  wychowanie f i 
zyczne do K o m is ji C entra lne j Zw iązków  Zawodowych 
na konto P.K.O. I  1056.

Zalecenie to w  w ie lu  wypadkach nie zostało przez po
szczególne zw iązki samorządowe wykonane, W następst
w ie czego działalność zw iązków  zawodowych w  dziedzi
nie ośw iaty i  k u ltu ry  fizycznej nie mogła być z powodu 
braku  odpow iednich na ten cel funduszów w  całej pe łn i 
rozw inięta, ze szkodą dla szerokich rzesz pracujących.

M ając powyższe na uwadze Kance laria  Rady Państwa 
zaleca prezydiom  wojewódzkich i  pow iatow ych rad na
rodowych oraz prezydiom  M.R.N. m iast wydzie lonych 
skontro low anie w  te rm in ie  do dn. 15 kw ie tn ia  br., czy 
na terenie ich działalności wszystkie zw iązki samorządo
we przekazały przypadającą zw iązkom  zawodowym  część 
Funduszu A k c ji Socjalnej do K.C.Z.Z., o ile  zaś tego nie 
uczyniły , zbadać należy przyczynę opóźnienia w p ła t.

Zaleca się zwrócenie szczególnej uwagi na regularność 
przekazywania sum funduszu akc ji socjalnej przez przed
siębiorstwa i zakłady samorządowe, a to z tego względu, 
że w  instytuc jach  tych, zatrudn ia jących poważne ilości 
robotn ików , zagadnienie praw id łow ego funkcjonowania  
akc ji socjalnej jest szczególnie ważne.

Z dalszych a r ty k u łó w  na leży w ym ie n ić  pracę d r M a riana  
Buszyńskiego „U s tró j i o rgan izac ja  państw ow a Czechosło
w a c ji w ed ług  k o n s ty tu c ji z 9 m aja 1948 r . “ ; — a r ty k u ł W a
lentego Ramusa „S tw ie rdze n ie  o b yw a te ls tw a " oraz Z yg 
m un ta  N ow akow skiego „Pom oc i za s iłk i na rzecz rodz in  
żo łn ie rzy  W ojska Polskiego i zdem ob ilizow anych żo łn ie rzy “

N u m e r kończy „P rzeg ląd  us taw odaw stw a“ , „P rzeg ląd  cza 
sopism i w y d a w n ic tw “  oraz „O p in ie  i po rady p ra w n e “ .

N r. 6 „Zielonego Sztandaru“ (z dn ia  6 lu tego 1919 r.) 
w  dz ia le  „Ż y c ie  i  zagadnienia a d m in is tra c ji i sam orządu te 
ry to r ia ln e g o “  —  p rzynos i m iędzy in n y m i a r ty k u ł K . Ga
w rońskiego „Z e b ra n ia  grom adzk ie  —  organ izac ja  i sposób 
ob radow an ia “ . A u to r, po k ró tk im  w stęp ie , pośw ięconym  
om ów ien iu  zadań grom ady, w y ja ś n ia  u p ra w n ie n ia  zebran ia 
grom adzkiego, zasady obradow ania , uczestn ictw o, _ sposoby 
zw o ływ a n ia  zebran ia, zasady głosowania oraz ro lę  ja k ą  w i
n ien odegrać so łtys ta k  w  zeb ran iu  ja k  i  w  le a liz a c ji za
pad łych  uchw a ł.
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W  p ie rw sze j po łow ie  m arca prasa w szys tk ich  w o jew ód z tw  
— w  dzia le zagadnień sam orządowych —  podaw ała treść za
tw ie rdza nych  przez pow ia tow e i w o jew ódzk ie  ra d y  narodowe 
budże 'ów , an a lizu jąc  poszczególne pozycje  i  p o rów nu jąc  ja 
z w y d a tk a m i ubiegłego roku .

P r a s a  w o j .  s z c z e c i ń s k i e g o  (K urier Szcze
ciński nr 82) oodaje przebieg sesji „ ro ln e j“  W o j. R. N., w  k tó 
re j w z ią ł udz ia ł członek R ady P aństwa, w icem arsza łek St. 
Szwalbe. Na posiedzeniu tym  z ło ż y li sprawozdan ie z d z ia ła l
ności za re k  1918 przedstaw ic ie le : dz ia łu  ro ln ic tw a  i  re fo rm  
ro ln ych  U rzędu W ojewódzkiego, D y re k c ji P N Z  w  Szczecinie 
i Kosza lin ie . Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j, C e n tra li R o l
n iczej oraz P o lsk ich  Z ak ła dó w  Zbożowych. D yskus ja , podczas 
k tó re j poddano dzia ła lność tych  in s ty tu c ji szczegółowej ana
liz ie  k ry ty c e  zarówno z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb w o jew ód z
tw a  ja k  i  p o w ia tó w  i gm in  —  nacechowana b y ła  p ra w d z iw ą  
troską  o spraw n ie jszą  pracę naszego ro ln ic tw a .

P r a s a  w o j .  g d a ń s k i e g o  —  w  nrze 82 Dzien
nika Bałtyckiego donosi o w yd z ie le n iu  m iasta  Tczewa 
i u tw o rze n iu  s tarostw a grodzkiego. Tczew ju ż  dawno p rze
k roczy ł liczbę 25 tys. m ieszkańców , je s t w ażnym  węzłem  
ko le jo w ym , a w  p ro je k ta ch  B iu ra  P lanow an ia  P rzestrzen
nego p rze w id z ia ny  jes t ja ko  pom ocn iczy p o r t  G dańska, d la  
s ta tków  o m n ie jszym  zanurzeniu .

W  M a lb o rg u  odby ło  się w  4 -tą  rocznicę oswobodzenia 
m iasta uroczyste posiedzenie M R N , de filada  i akadem ia.

W  zw iązku  z rozpoczętą akc ją  oszczędnościową ra d n i 
P.R.N. W  S tarogardzie  zrezygnow a li z d ie t za ud z ia ł w  po
siedzeniach i  kom is jach  ra d  narodow ych .

P r a s a  w o j .  p o z n a ń s k i e g o  —  w  cnrze 69 G ło 
su W ielkopolski poda je  przebieg pierwszego publicznego po
siedzenia M R N  m iasta Gniezna, na k tó re  liczn ie  p rz y b y li ro 
bo tn icy  i m łodzież szkolna, zapoznając się z gospodarką m ie j
ską i p racam i poszczególnych k o m is ji. N r 71 tegoż pism a 
zaw iera  sprawozdan ie z posiedzenia P.R.N. w  G nieźnie, po- 
śwęconego spraw om  ro ln iczym . N r 82 Głosu Wielkopolskiego 
Zamieszcza no ta tkę  o zjeździe w ó jtó w  i  b u rm is trz ó w  p o w ia 
tu  kon ińsk iego. Tem atem  obrad b y ły  sp raw y gospodarcze, 
techniczne om ów ienie sposobu op racow an ia  p rzysz łych  in 
w e s ty c ji w  ram ach p la n u  sześcioletniego i  zw a lczan ie t a j
nego u b o ju  w  zw iązku  z a k c ją  H . W  ty m  sam ym  num e
rze podano parę  danych o stan ie  b ib lio te k  w  pow iecie  
żn ińsk im .

P r a s a  w o j .  o l s z t y ń s k i e g o  (N r 67 i 71 
Życia O lsztyńskiego) zamieszcza dane z a k c ji odgruzow ania 
m iasta M rągow a , k tó re  jeszcze w  ty m  ro k u  będzie p ie rw szym  
ca łkow ic ie  odgruzow anym  m iastem  w  w o jew ództw ie ..

W  p r a s i e  w o j .  b i a ł o s t o c k i e g o  w  nrze 
78 Życia Białostockiego —  zn a jd u je m y  obszerny w y w ia d  z 
przewodniczącą M R N , ob. Z u b rycką  Jadw igą , pod ty tu łe m  
„P rzyśpieszenie procesu odbudow y g łów n ym  zadaniem  sa
m orządu b ia łos tock iego“ . —  N r  77 tego pism a donosi o p rz y 
znaniu przez M in . Z d ro w ia  100 m ilio n ó w  z ło tych  k re d y tó w  
in w e s tycy jn ych  na w o jew ód z tw o  b ia łostockie . W  pow iecie  
e łck im  odbyła się odpraw a przew odniczących gm inn ych  rad 
narodow ych, w ó jtó w  i sekre ta rzy  gm innych. Sprawozdanie 
z te j odpraw y, podczas k tó re j w icew o jew oda  ob. B o ro w sk i 
poddał k ry ty c z n e j ocenie prace w ie lu  w ó jtó w , podaje nr 81 
Życia białostockiego.

P r a s a  w o j .  ł ó d z k i e g o  —  zam ieściła  w y w ia d y  
z ob. Ł u c ją  S u le jow ą —  prezydentem  m iasta P ab ian ic, oraz 
z ob. Ire n ą  Cegłowską —  przewodniczącą M R N  w  Z duń sk ie j 
W o li. O bie o b y w a te lk i zosta ły obrane na te stanow iska  w  
d n iu  8 m arca (Dziennik Łódzki nr. 76).

Dziennik Łódzki nr. 82 zapow iada zm ianę dotychczasowe
go podz ia łu  adm in is tracy jnego  w o jew ód ztw a , k tó ry  n iezaw - 
sze odpow iada ł w a ru n ko m  ra c jo n a ln e j gospodarki. Zm iana 
g ra n ic  w o jew ództw a  i  zm iana g ran ic  p o w ia tó w  w e w ną trz  
w o jew ód z tw a  zostanie przeprow adzona z uw zg lędn ien iem  
in te resów  m ie jscow e j ludności.

W  p r a s i e  w o j e w ó d z t w a  w a r s z a  w -
s k  i e g o —  zna jd u je m y no ta tkę  o zakończeniu 5-cio tygod 
n iowego k u rsu  szkoleniowego, ja k i się odby ł w  W ojew ódzk im  
O środku Szkolen ia P ra co w n ikó w  Sam orządowych. Od c h w ili 
rozpoczęcia te j a k c ji —  przeszkolono w  tym  zakładzie  269 
p ra co w n ikó w  re k ru tu ją c y c h  się w y łączn ie  spośród m ało 
i ś red n io ro lnych  ch łopów  (Dziennik Ludowy nr 72). Dziennik

Ludowy nr 73 poda je  w iadom ość o podw yższeniu (z 2 na 3 
tys. z 3 na 4 ty s )  s typend iów  dla m łodzieży szkolne j, z a tw ie r
dzonych przez W ojew ódzką K o m is ję  O św ia tow ą. Rzeczpospo
lita  nr 71 zamieszcza sprawozdan ie z przebiegu obrad p lenum  
W arszaw skie j W o je w ód zk ie j Rady N a rodow e j. P rzew od n i
czący R ady z łoży ł sprawozdanie z rozdz ia łu  d o ta c ji z Samo
rządowego Funduszu W yrównawczego. W prow adzono zasadę, 
na m ocy k tó re j ludność w ie jska  posiadająca dochód roczny 
niższy n iż  10 q ma p raw o  do ko rzys tan ia  z leczenia na koszt 
Z w ią zku  Samorządowego. Na w yko na n ie  tego zadania na 
każdą z gm in  przypada oko ło 600 tys. z ło tych.

P ow ia to w a  Rada w  G rodz isku M azow ieck im  jes t jedną 
z n ie licznych  rad  narodow ych , gdzie na leżycie p racu je  k o 
m is ja  p lanow ania . K u rie r Codzienny nr 72 zamieszcza a r ty 
k u ł na tem at reg ionalnego p lan u  rozbudow y przem ysłu  m ie j
scowego w  G rodz isku  M azow ieck im , ja k i b y ł om aw iany na 
osta tn im  zeb ran iu  te j k o m is ji.  P o w ia t ten, w y b itn ie  drobno- 
ro ln iczy , p rzestaw ia  się p lanow o na p ro d u kc ję  ogrodniczo- 
hodow laną; w  zw iązku  z ty m  p la n u je  się przebudow ę prze
tw ó rn i ow ocow o-w arzyw ne j, u ru chom ien ie  zak ładu  eksp lo
a ta c ji to r fu  itd .

S praw ę reo rga n iza c ji S to łeczne j R ady N a rodow e j om a
w ia  szeroko cała prasa. K u rie r Codzienny n r 72 i 75, Gaze
ta Ludowa nr 75. Dziennik Ludowy nr 76 oraz Trybuna Ludu
nr 75 donoszą o zakończeniu reo rg a n iza c ji k o m is ji SRN. 11 
obecnie is tn ie ją cych  o trzym a dok ładn ie  opracowane re g u la 
m in y , okreś la jące  ich  kom petenc je  i  w y tyczne  pracy. Skład 
pe rsona lny R ady uzupe łn iony  będzie a k ty w is ta m i w a rszaw 
sk ich  zak ładów  pracy. N a n re jsce  lik w id u ją c e j się k o m is ji 
ogólne j pow o łana została k o m is ja  ra d  dz ie ln icow ych , k tó re j 
pow ierzono pieczę nad p ra cam i zarządów  dz ie ln ic  oraz na le
żących do n ich  k o m ite tó w  b lokow ych . Dotychczas prob lem  
fu n kc jo n o w a n ia  k o m ite tó w  b lokow ych , te j na jm łodsze j ko 
m ó rk i samorządu, b y ł p rzedm io tem  w ie lu  dysku s ji. N ow cpo- 
wołane kom is je  staną do p racy  z go tow ym  p lanem : czuw a
nia  nad w łaśc iw ą  in te rp re ta c ją  po trzeb dz ie ln icy , s p ra w ie d li
w y m  rozdzia łem  św iadczeń i  k o n tro lą  a d m in is tra c ji domów.

S te lla  J a r w  a r ty k u le  pt. „O  w łaśc iw ą  gospodarkę w  sa
morządzie. sto łecznym “  (Trybuna Ludu nr. 76) w skazu je  na 
p a ru  p rzyk ład ach  rażących p rze rostów  persona lnych i b iu 
rok ra tyczn ych  —  m ożliw ośc i i obow iązek oszczędzania w  Z a
rządzie M ie js k im . Trybuna Ludu nr 85 i Życie W arszawy m  
85 poda ją  przebieg 51 p lenum  Stół. Rady N arodow e j. W y b ra 
no nowe p rezyd ium  SRN, na czele k tó rego  staną ł ob. d r Ża- 
ru k  M ic h a ls k i i ob. D w o ra ko w sk i ja ko  jego zastępca. P lenum  
rozstrzygnęło, k tó re  nazw y u lic  obow iązu ją  —  z tym , że h i
storyczne nazw y zosta ły przyw rócone, oraz postanow iło  czy
stość i  zazie len ien ie  m iasta  w yznaczyć ja ko  1-szom ajow y czyn 
społeczeństwa. W  czasie zebran ia  zostało w p row adzonych  w  
urzędow anie 44 now ych  radnych , g łów n ie  ro b o tn ik ó w  i p rzo 
d o w n ikó w  p racy

Jeże li chodzi o a r ty k u ły  treśc i ogólnej —  K u rie r Codzien
ny n r 67 przynos i a r ty k u ł p t. „D ro g i rozw o jow e  sam orządu 
te ry to ria ln e g o ; ra d y  narodow e —  czynn ik ie m  w sp ó łrzą 
dzącym “  a Głos W ielkopolski nr 69 pisze o „Znaczen iu  samo
rządu i ra d  na rodow ych  w  u s tro ju  d e m o kra c ji lu d o w e j“ . Oba 
a r ty k u ły  op ie ra ją  się na w yp ow ied z i ob. P rezyden ta  w  cza
sie k o n fe re n c ji 27 —  28 stycznia.

15 m arca ob radow a ła  S ejm ow a K o m is ja  P la n u  G ospodar
czego, k tó ra  w ys łucha ła  re fe ra tu  pos. K o te ra  na tem at gos
p o d a rk i sam orządowej w  p lan ie  na ro k  1949. W  obradach 
w z ią ł ud z ia ł szef K a n c e la r ii R ady Państw a m in . M ija ł.  O b
szerne sprawozdan ie z tego posiedzenia zamieszcza Dziennik  
Ludowy nr 75 i Gazeta Ludowa nr 69. W Dzienniku Ludowym  
nr 68 i 75 J. Szkop w  art. „W ięce j uw ag i d la  sam orządu g m in 
nego“  podkreś la  ważność na leżytego fu n k c jo n o w a n ia  samo
rządu  gm innego, od czego uzależniona jes t spraw na praca rad 
narodow ych  wyższego stopnia oraz zaspokojen ie po trzeb ży
c iow ych  m ało  i ś red n io ro lnych  chłopów . A r t .  „K o n tro la  
podstaw ową fu n k c ją  państw a ludow ego“  —  w ska zu je  na ro lę  
rad  na rodow ych  w  te j dziedzinie.

Odezwę R ady N a rodow e j P o laków  we F ra n c ji p rze d ru ko 
w a ła  Rzeczypospolita n r 82 i Dziennik Ludowy nr 82. Odez
w a ta, sk ie row ana do w ychodźstw a po lskiego w e F ra n c ji 
s tw ie rdza  m. in . że Rząd p o ls k i otacza w ychodźstw o ciągłą 
opieką. ____ _
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PO DATEK GRUNTO W Y*)
Nakładem  Państwowego In s ty tu tu  Wydawniczego uka

zała się książka zastępcy Głównego Pełnomocnika Rzą
dowego do spraw podatku gruntowego '- ra  Stanisława 
Lindberga- p.t. „Podatek g ru n to w y“ . A u to r  w  swej 
książce wyczerpująco przedstaw ia zagadnienie podatku 
gruntowego oraz Społecznego Funduszu Oszczędnoś
ciowego.

M a te ria ł zaw arty  w  te j książce można podzie lić na 
dwie części. Pierwsza część dotyczy charakteru podatku

*) D r  S tan is ław  L in d b e rg  —  Podatek g ru n to w y  —  W a r
szawa —  P aństw ow y In s ty tu t  W ydaw niczy.

gruntowego, re fo rm y  samorządowego systemu podatko
wego, oraz stosunku podatku gruntowego do Funduszu 
B (Rolnictwo) Społecznego Funduszu Oszczędnościowego.

W  drug ie j części zgrupowany jest aktua lny m ateria ł 
p raw ny  w  postaci dekretów, rozporządzeń, zarządzeń 
i  okó ln ików , regulu jących zagadnienie podatku g run to 
wego i  Społecznego Funduszu Oszczędnościowego.

Powyższa książka w inna  być traktow ana, jako  pod
ręcznik podatku gruntowego, k tó ry  może oddać duże 
usługi w  pracy zarządom gm innym  i w ydzia łom  pow ia
towym . J. S.

P r z f t c r / i y i l  ustawodawstwa

W  okresie  spraw ozdaw czym  uka za ły  się n u m e ry  11, 12 i  13 
D z ienn ika  U staw  R. P.
D z ienn ik  U s taw  N r  11 zaw iera :

U staw ę z d n ia  10 lu tego  1949 r. o ra ty f ik a c j i  uk ładu , 
o p rzy ja źn i, w spó łp racy  i  w za jem n e j pom ocy m iędzy Polską 
a R u m un ią  (poz. 66).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r  
w  sp raw ie  obow iązku  uiszczania przez n ie k tó re  ka tegorie  
gospodarstw  ro ln ych  po da tku  g runtow ego w  z iem iop łodach
O bow iązek ten będzie obciążał gospodarstwa ro lne  o p rze 
c ię tne j przychodow ości p c m d  80 q żyta w  zakresie uiszcze
n ia  d ru g ie j ra ty  poda tku . G łó w n y  P e łnom ocn ik  R ządow y do 
sp raw  poda tku  g runtow ego będzie m óg ł określać try b  postę
pow an ia  p rzy  p o b ie ran iu  po d a tku  gruntow ego w  z iem iop ło 
dach, ró w n o w a ż n ik i zam ienne żyta  w  in nych  z iem iopłodach, 
oraz ka tegorie  p ła tn ik ó w  zw o ln ion ych  od om awianego obo
w iązku  (poz. 67).

Rozporządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczn e j z dn ia  
24 lu tego 1949 r . w ydane w  po rozum ien iu  z m in is tra m i Skarbu 
oraz R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych  w  spraw ie  u lg  w  poda tku 
g ru n to w y m  d la  zapew nienia ro zw o ju  gospodarki hodow lane j 
w  ro ln ic tw ie . W ym ien ione rozporządzenie zaw ie ra  przepisy 
oraz tabelę poda tkow ą określa jące ściśle zakres w spom n ia 
nych u lg  (poz. 70).

Obwieszczenie Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  8 stycz
nia 1949 r. w  spraw ie  ogłoszenia je dn o lite go  teks tu  ustaw y 
z dn ia  17 lu tego  1922 r . o pa ńs tw o w e j s łużb ie  c y w iln e j 
(poz. 72).

Ponadto om aw iany  nu m er D z ienn ika  U s taw  zaw ie ra  k ilk a  
rozporządzeń w ykonaw czych  w łaśc iw ych  m in is tró w  w  za k re 
sie ';p raw  a d m in is tra c ji i  ośw iaty.
D z ienn ik  U s taw  N r  12 zaw iera :

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r- 
w  r; ra w ie  dostaw, robó t i usług na rzecz S karbu  Państwa, 
sam orządu oraz n ie k tó rych  k a te g o rii osób p raw nych . W ym ie 
n ione rozporządzenie szczegółowo n o rm u je  try b  postępowa
nia w  spraw ie  podanej w  ty tu le . W  szczególności u re 
gu low ano try b  udz ie lan ia  zam ów ień w  drodze p rze ta rg u  oraz 
w y ją tk i od te j zasady (poz. 73).
D z ienn ik  U staw  N r  13 zaw iera :

U staw ę z dn ia  9 m arca  1949 r .  o k o n tro li państw ow e j, 
k tó ra  okreś la  zakres te j k o n tro li, organ izację  N a jw yższe j Izby  

Kontro li oraz sposób w y ko n yw a n ia  k o n tro li.  N a leży na d 
m ie n i;, że Rada P aństw a może zlecić N a jw yższe j Izb ie

K o n tro li jednorazow e lu b  stałe k o n tro lo w a n ie  w szystk ich  
lu b  n ie k tó ry c h  jednostek sam orządowych (poz. 74).

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z d n ia  19 lu tego 1949 r  
w  sp raw ie  zw o ln ien ia  od w p ła t na Fundusz G ospodark i M ie 
szkan iow e j lo k a li uży tko w ych , za ję tych  na po trzeby  b iu ro w e  
przez n ie k tó re  stowarzyszenia i  o rgan izacje  społeczne, k u l
tu ra ln e  i zawodowe. Rozporządzenie zaw ie ra  spis dok ładny 
w spom nianych o rg an izac ji i  stowarzyszeń, liczący 31 pozycji 
(poz. 76).

Rozporządzenie M in is tró w  A d m in is tra c ji Publiczne*! i S pra 
w ied liw o śc i, z dn ia  25 lu tego  1949 r. o w p row adzen iu  p rz y 
śpieszonego postępowania ka rn o  adm in is tracy jnego  w  sp ra 
wach o n ie k tó re  przestępstw a (poz. 77).

Ponadto w  om aw ianym  num erze D z ienn ika  U s taw  og ło
szono k ilk a  rozporządzeń w ykonaw czych  w  zakresie spraw  
a d m m is tra c ji, ośw ia ty  i  w y m ia ru  spraw ied liw ośc i.
M o n ito r P o lsk i Cz. A . N r  11 z d n ia  5 m arca 1949 r . zaw iera :

U chw a łę  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. w  spra 
w ie  pow o łan ia  m łodzieży do w y k o n y w a n ia  powszechnego 
obow iązku przysposobien ia  zawodowego w  1949 r. O bow ią 
zek ten obe jm ie  m łodzież w  granicach ko n tynge n tu  do 150.000 
osób w  ram ach o rg an izac ji „S łu żby  Polsce“ .

U chw a łę  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. o w p ro 
wadzeniu planowego system u oszczędzania w  gospodarce n a 
rodow e j i  zadaniach oszczędnościowych na 1949 r.
M o n ito r P o lsk i Cz. A . N r  13 z dn ia  11 m arca 1949 zaw iera :

U chw a łę  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. w  spra
w ie  rycza łtow ego w ynagrodzen ia  p ra c o w n ik ó w  państw ow ych 
i  sam orządowych.

U chw a łę  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. w  spra
w ie  nagród p ien iężnych za prace w  godzinach nad liczbow ych 
d la  n ie k tó ry c h  p ra c o w n ik ó w  sam orządowych.

Szereg u ch w a ł Rady M in is tró w  w  spraw ie  prze jściowego 
doda tku  w yrów naw czego d la  różnych  k a te g o rii p ra cow n ikó w  
pe łn iących służbę na obszarze m . st. W arszaw y.
M o n ito r P o lsk i Cz. A . N r  14 z d n ia  14 m arca 1949 zaw iera :

U chw a łę  R ady M in is tró w  w  spraw ie  usta len ia  spisu u- 
sp o ł'czn io n ych  p rze ds ięb io rs tw  dzia ła jących! w  dziedzin ie  
ha nd lu  wew nętrznego. Do u c h w a ły  zosta ł załączony spis w y 
m ien ionych  p rzedsięb iorstw .

Zarządzenie M in . P racy  i  O p ie k i Społecznej z dn ia  21 lu 
tego 1949 r. w  spraw ie  us ta len ia  w ysokości za robku  stano
w iącego na jn iższą podstaw ę w y m ia ru  św iadczeń i  składek 
ubezpieczeniowych. O m aw iany zarobek zosta ł us ta lony  na 
k w o tę  1.200 zł. tygodn iow o  albo 5.000 zł. m iesięcznie.
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